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Internet zgubą demokracji? Jeszcze 
nie przesądzone, ale bardzo możliwe. 
Nie wpadam w złowieszczy ton, ra-
czej stwierdzam fakt. Internet dzieli 
bowiem los wielu innych, równie ge-
nialnych wynalazków. W istocie swej 
wielce pożytecznych, ale przy tym 
niebezpiecznych i wykorzystywanych 
nie tylko do szlachetnych celów. Wca-
le nieprzesadzonym porównaniem 
będzie zestawienie najbardziej maso-
wego środka komunikacji z energią 
jądrową i wykorzystywaniem jej jako 
broni masowego rażenia. W końcu 
wciąż aktualne pozostaje twierdzenie, 
że kto ma informację, ten ma władzę. 

W dobie internetu wysoka rynkowa 
wartość informacji, nie przekłada się 
na wyższą wartość pracy tych, którzy 

„produkują” ją na użytek redakcji pra-
sowych, radiowych i telewizyjnych, 
snobujących się na kosztowną nieza-
leżność, ekstrawagancką rzetelność 
i niewygodny obiektywizm. Powszech-
ny dostęp do darmowej informacji 
w internecie sprawił, że przestaliśmy 
cenić solidne rzemiosło i dobre 
praktyki dziennikarskie, a zaczęliśmy 
cenić szybką bylejakość i wygodną 
powierzchowność. Bezwiednie otwo-
rzyliśmy przy tym szerokopasmową 
bramę dostępu do informacji różnej 
natury manipulatorom. Bezkrytyczny 
zachwyt nad internetem stanowiącym 
znakomite narzędzie komunikacji 
okazał się zaślepiający niczym tani, 
trujący alkohol. Mało kto zauważył, 
że łatwy i nieograniczony dostęp do 
sieci zburzył wcześniejszy ład infor-
macyjny, postawił na głowie rynek 
mass mediów i wypaczył szlachetną 
ideę komunikacji masowej. „Gdy 
upadną niezależne redakcje skończy 
się demokracja” - zapowiada nasz 
kolega, który przez lata była dobrym 
dziennikarzem, a teraz dobrze zara-
bia, jako PR-owiec, doskonale więc 
wie, o czym mówi. Wydarta z rąk 
dziennikarzy informacja, pozostanie 
w rękach politycznych i biznesowych 
manipulatorów, specjalistów od 
kreowania wizerunku. Mordercza 
walka o wolność na rynku informa-
cji trwa i internet jest w niej bronią 
obosieczną. I staje się narzędziem 
wypaczania pojęć. W czasach, gdy 
powszechnie demokracja mylona 
jest z anarchią, a wolność słowa 
i swobodę wypowiedzi niszczy brak 
odpowiedzialności za słowo, internet 
staje się źródłem zniewolenia. 

Bardziej wartościowe, choć nie 
pozbawione wad, tradycyjne kanały 
przepływu informacji zastąpił inter-
netowy ściek informacyjny, w którym 
czysty, życiodajny strumień zapasku-
dzają mniej i bardziej trujące zanie-
czyszczenia oraz ekskrementy będące 
wytworem ludzkich umysłów. 

I  widać to także w naszym 
zwykłym, przyziemnym, codzien-
nym życiu internetowym. Obelgi, 
wyzwiska, oszczerstwa, chamskie 
komentarze, czyli wiadra pomyj 
wylewane na forach dyskusyjnych 
są najlepszym dowodem na to, jak 
bezrefleksyjnie potrafimy korzystać 
z nowoczesnych technologii, nie 
wietrząc w tym katastrofy. 

Daniel Antosik
d.antosik@nj24.pl

W Jeleniej Górze pojawiły się niedawno 
cytryny. W sklepach formowały się kolejki. 
Każdy chciał otrzymać choćby kilka sztuk 
tego atrakcyjnego towaru. Tymczasem 
sklep nr 1 należący do Ogrodniczego Za-
kładu Handlowego rozprowadzał cytryny 
tylko pośród swoich pracowników. Robiło 
się to publicznie, na oczach klientów, 
którzy mieli słuszny powód ku temu, aby 
się oburzać. (…) Zarządzenie wydziału 
handlu MRN było wyraźne: w każdym 

sklepie sprzedawać cytryny po 1 kg dla 
wszystkich klientów.

n
Józef Kusiak, prezydent Jeleniej Góry:
Dobiegają końca prace przy budowie dru-

giej szkoły „Tysiąclecia” w Jeleniej Górze, przy 
ul. Świerczewskiego. Obecnie wykańcza się 
prace instalacyjne oraz prowadzi się końcowe 
roboty murarskie wewnątrz budynku. W naj-

bliższych dniach na terenie budowy pojawi się 
spychacz, który wyrówna teren pod przyszłe 
podwórze i boisko szkolne.

n
Rozmowa ze Stanisławem Pankiem, 

I sekretarzem Komitetu Powiatowego PZPR 
w Jeleniej Górze:

- Co chcielibyście powiedzieć jeleniogórza-
nom na pożegnanie?

- Że okazali się społeczeństwem wyjątkowo 
inteligentnym i pracowitym. Podziw może 
budzić, jak prawidłowo reaguje tutejsze społe-
czeństwo na politykę partii i rządu. Jeśli mowa 
jest o jakichkolwiek sukcesach regionu jelenio-

górskiego, to jest to przede wszystkim sukces 
szerokiego aktywu partyjnego i bezpartyjnego.

n
LISTY:

„U nas w Kowarach istnieje jeszcze ku-
moterstwo. Jest tu u nas rolnik nazywa się 
Paweł Kajro, który posiada gospodarstwo 
8 ha, ma traktor, 4 krowy, 3 jałówki i sam 
jeszcze pracuje na poczcie i jeszcze w dzień 
rozwozi węgiel. A w nocy, jak pilnuje poczty, 
to nieczynny jest radiowęzeł. Z tym wszyst-
kim trzeba chyba skończyć”.

Wybrał: GOK

53 lata temu w NJ

Teren na Polanie Jakuszyckiej, na 
którym ma powstać nowa infrastruktura, 
ma być odsprzedany urzędowi marszał-
kowskiemu. Jednostka ta ma też wziąć 
na siebie ciężar organizacji zawodów 
Pucharu Świata. - To dobre rozwiązanie 

- ocenia Julian Gozdowski, honorowy pre-
zes i honorowy komandor Biegu Piastów.

Chodzi o 2,5 hektara. Marszałek 
dolnośląski Cezary Przybylski podczas 
Biegu Piastów zapowiadał, że niedługo 
rozpocznie się wielomilionowa inwe-
stycja na Polanie. Będzie to budowa 
infrastruktury niezbędnej dla biegaczy, 
m.in. szatnie. Mają być też pieniądze 
przeznaczone na modernizację tras.

Ostatnio pojawił się jednak pomysł, by 
urząd marszałkowski kupił tereny od Sto-
warzyszenia Bieg Piastów, na których bę-
dzie budowana nowa infrastruktura. Stro-
ny nie chcą jednak ujawniać szczegółów.

Rozwiązanie to podoba się Julianowi 
Gozdowskiemu. - Jest to partner, który 
identyfikuje się z Polaną Jakuszycką. 
Polaną, którą interesuje się cały świat. Nie 
będzie mógł pozwolić sobie na zrobienie 
byle czego - mówi. - Pomysł, by sprzedać 
ten kawałek jest prostym i słusznym.

Zauważa, że Stowarzyszenie Bieg 
Piastów zachowa swoją tożsamość. - 
Będzie mogło skupić się wyłącznie na 
organizacji biegu, podniesieniu jego 
rangi, natomiast infrastrukturę pozosta-
wi innym fachowcom - mówi.       (ROB)

Polana Jakuszycka na sprzedaż?

Grzegorz Rychter w piątek stracił 
stanowisko prezesa Karkonoskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego. 
Zastąpił go jeleniogórski radny 
Platformy Obywatelskiej Piotr 
Miedziński.

Decyzję o powołaniu nowego 
prezesa podjęła rada nadzorcza 
KARR-u, której przewodniczącym 
jest... przewodniczący Platformy Oby-
watelskiej w Jeleniej Górze Hubert 
Papaj. Jest on zarazem stronnikiem 

Jacka Protasiewicza. Piotr Miedziński 
jest uznawany za prawą rękę Huber-
ta Papaja. W czasie, kiedy ten był 
zastępcą prezydenta Jeleniej Góry, 
P. Miedziński został szefem działu 
marketingu w Termach Cieplickich.

P. Miedziński pozostaje w nie-
formalnej opozycji do prezydenta 
Marcina Zawiły.

G. Rychter nie chciał komentować 
sprawy, potwierdził nam jedynie, że 
nie jest już prezesem KARR-u. Ofi-
cjalnie zrezygnował sam.

Kiedy zapytaliśmy nowego szefa, 
jakie ma kwalifikacje do prowadze-
nia tej jednostki, odesłał nas do 
przewodniczącego rady nadzorczej 
Huberta Papaja. Powiedział, że nie 
będzie już pracował w Termach Cie-
plickich, ale nie chciał zdradzić, czy 
sam zrezygnuje z tej pracy. - Obecnie 
przebywam na urlopie - dodał.

- Rada nadzorcza przyjęła rezygna-
cję dotychczasowego prezesa oraz 

dokonała wyboru pana Piotra Mie-
dzińskiego. Wybór był poprzedzony 
zapoznaniem się z w/w kandydaturą, 
spotkaniem, na którym przedstawił 
swoją wizję funkcjonowania spółki 
oraz odpowiadał na pytania rady - 
poinformował przewodniczący rady 
nadzorczej Hubert Papaj.

To kolejna zmiana na eksponowa-
nych stanowiskach po objęciu władzy 
przez Platformę Obywatelską. W ku-
luarach mówi się, że to nie koniec.

W piątek wieczorem do wybranych 
jeleniogórskich dziennikarzy przyszły 
sms-y z nieznanego numeru z infor-
macją, że Grzegorz Rychter zostanie... 
prezesem Term Cieplickich. Niektórzy 
próbowali odpisać bądź oddzwonić, 
ale nikt nie odpowiadał. Tej informacji 
póki co nikt nie potwierdza. Zdaniem 
części polityków, była to zasłona 
dymna, która miała na celu odwrócić 
uwagę od istoty sprawy.

(ROB)

Stołek dla człowieka Protasiewicza

Po zmianach stowarzyszenie skupiłoby się na organizacji Biegu Piastów, natomiast urząd marszał-
kowski zadba o odpowiednią infrastrukturę.

Radny Piotr Miedziński (po prawej) został szefem KARR-u.
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Obrażają w internecie podając się za 
kogoś innego. Myślą, że są bezkarni. - 
Wcale tak nie jest - mówią ci, którzy 
ścigali swoich wirtualnych prześladow-
ców. W jeleniogórskim sądzie tego typu 
spraw jest coraz więcej. Jak się kończą?

„Idiota”, „kreatura” - takie określenia 
to już niemal codzienność na portalach 
internetowych. Hejt, czyli nienawiść 
w sieci, rozwija się na potęgę i dotyczy 
to praktycznie każdego.

- Coś o tym wiem - wzdycha Bogusław 
Kempiński, jeleniogórski przedsiębiorca, 
który od 1983 roku prowadzi firmę Kem-
Bud. Jest radnym Gminy Mysłakowice. 
Jak tylko na jakimś portalu internetowym 
pojawi się jego zdjęcie, nazwisko, zaraz 
pojawiają się złośliwe komentarze. Kie-
dyś walczył o zmianę proboszcza parafii 
w Karpnikach. Pisały o tym media, zrobiło 
się głośno, i dostało mu się bardzo mocno 
w komentarzach. Kempiński podszedł 
do tego ze spokojem. Redakcję portalu 
poprosił o wyłączenie obraźliwych wpisów 
i skierował sprawę na policję. Ta ustaliła IP 
komputera, z którego pochodzą komenta-
rze. Okazało się, że jest to komputer znanej 
jeleniogórskiej stomatolog Barbary P.

Zamarła, gdy go zobaczyła
- Nie znałem jej. Ale jak dostałem z poli-

cji dane, poszedłem do niej do domu, za-

dzwoniłem i się przedstawiłem - mówi B. 
Kempiński. - Powiedziałem, że chciałbym 
porozmawiać o tych wpisach, załatwić 
sprawę polubownie. Zamarła. Nie chciała 
rozmawiać i zamknęła drzwi. Nie miałem 
wyjścia, poszedłem do sądu.

Domagał się przeprosin oraz zapłaty 
10 tysięcy złotych na cel charytatywny: 
na zakup zabawek dla dzieci z jeleniogór-
skiego żłobka. Sąd Rejonowy w Jeleniej 
Górze uznał, że oskarżona dopuściła się 
zarzucanego jej czynu. Co prawda warun-
kowo umorzył postępowanie, Barbara K. 
miała jednak zapłacić Kempińskiemu 300 
złotych. Kobieta odwołała się do sądu 
okręgowego, ale ten apelację odrzucił.

Przyłapał też innego młodego człowie-
ka, który na jednym z portali zwyzywał 
przedsiębiorcę od najgorszych. - Okazało 
się, że wpisu dokonał przyszły policjant, 
jest obecnie w szkółce policyjnej - mówi 
przedsiębiorca. Wyrok bardzo podobny, 
jak w przypadku pani doktor: sprawa 
warunkowo umorzona, ale sprawca miał 
przeprosić przedsiębiorcę. - Napisał do 
mnie list i przeprosił - przyznaje.

Ile można?
To nie jedyna osoba, która postanowiła 

walczyć. Jeleniogórski radny i właściciel 
firmy „Krycha Bus” Wojciech Chadży od 
dawna miał swojego hejtera. Jak tylko 

w internecie pojawiła się o nim albo o jego 
firmie choćby drobna wzmianka, natych-
miast do akcji wkraczał niejaki „fan kryśki”. 

- Czego ja się na swój temat nie naczy-
tałem - mówi W. Chadży. - Wypisywał 
niestworzone rzeczy.

Trwało to latami. Puszczał wszystko 
mimo uszu, ale któregoś dnia nie wy-
trzymał. - Porozmawiałem ze znajomym 
i złożyłem pismo na policję. - Znajomy 
tylko mnie zapytał, czy na pewno chcę 
wiedzieć, kto to pisze. Powiedział, że 
czasami można się rozczarować, bo hejte-
rem może okazać się ktoś, kto w realnym 
życiu jest mi życzliwy. Pomyślałem, że 
jeśli tak, to tym bardziej chcę wiedzieć.

Postępowanie trwało kilka miesięcy. 
W końcu policja ustaliła, z czyjego kom-
putera pochodzą złośliwe wpisy. Okazało 
się, że to... były pracownik firmy Chadżego.

- Pracował u mnie kiedyś ze dwa, może 
trzy miesiące - mówi. - Doprawdy nie 
wiem, czym mu zalazłem za skórę. Nie 
mieliśmy żadnych zatargów. Ledwo go 
pamiętam. Na pewno odszedł sam, bo 
ja w ponad 30-letniej historii mojej firmy 
zwolniłem tylko jednego pracownika.

Okazało się też, że razem działali w jed-
nej partii - SLD. 

- Nawet nie wiem, czy nadal działa 
w Sojuszu, bo pochodzi z innego mia-
sta - mówi.

W. Chadży napisał do swojego interne-
towego oprawcy. Chce przeprosin. 

- Pierwszy list pozostał bez echa - mówi. 
- Drugi wysłałem poleconym za potwier-
dzeniem odbioru. Dopiero w piątek 
otrzymałem zwrotkę, że odebrał. Czekam 
na reakcję.

Prosta sprawa
Z obrażaniem w internecie walczył też 

kiedyś Tadeusz Duda, były prezes Kar-
konoszy Jelenia Góra. Ktoś w internecie 
posądził go o kradzież. Oczywiście, była 
to nieprawda. - Prokuratura dość szybko 
ustaliła sprawcę - mówi. - Nie znałem go.

Kiedy wystąpił do sądu, natychmiast 
skontaktowali się z nim znajomi tego czło-
wieka. - Prosili, żebym mu nie robił krzywdy, 
że on nie chciał, że ma dziecko na utrzy-
maniu. A ja nie chciałem pieniędzy, tylko 
przeprosin na portalu i w gazecie. Przeprosił 
i dla mnie temat się zakończył - mówi.

Rozstrzyga sąd
- Tego typu spraw mamy coraz więcej, 

choć wciąż liczba ta nie jest zawrotna 
- mówi sędzia Andrzej Wieja, rzecznik 
prasowy Sądu Okręgowego w Jeleniej 
Górze. Sąd nie prowadzi takich statystyk, 
ale szacuje, że jest ich około 50 w ciągu 
roku. I nie wszystkie kończą się wyrokiem 
skazującym.

- Przede wszystkim, sąd musi ustalić, 
czy sporny wpis był obraźliwy, czy nie. 
Jeżeli tak, wtedy sprawa jest jasna - mówi 
sędzia Wieja.

Podkreśla, że to, że sprawa zostaje 
warunkowo umorzona, nie oznacza, że 
sprawca jest niewinny. 

- Na ogół tego typu orzeczenie stosuje 
się w przypadku niskiej szkodliwości spo-
łecznej - mówi. - Ale sprawca zazwyczaj 
musi naprawić wyrządzone szkody.

Jak z tym walczyć?
Ustalenie hejtera, czyli osoby obraża-

jącej w sieci, nie jest proste, ale możliwe. 
Jak to zrobić?

- Po pierwsze należy upewnić się, czy 
wpis jest rzeczywiście obraźliwy, czy 
jednoznacznie wskazuje na osobę, która 
czuje się obrażona, czy może dotyczy 
większej grupy - mówi podinspektor 
Edyta Bagrowska, rzecznik prasowy 
Komendanta Miejskiego Policji w Jeleniej 
Górze. - Warto na chłodno ocenić, czy 
komentarz zawiera obraźliwe epitety, czy 
podane są tylko same fakty. 

W tym drugim przypadku, walka 
będzie ciężka.

Kolejnym etapem jest wystąpienie do 
policji z prośbą o ustalenie IP komputera, 
z którego dokonano tego wpisu, oraz 
o ustalenie danych osobowych właściciela 

tego komputera. W piśmie należy podać 
jak najwięcej dostępnych danych: adres 
portalu, tytuł artykułu, datę wpisu, nick 
autora. Można też jednocześnie napisać 
redakcji danego serwisu internetowego 
prośbę o ukrycie tych wpisów i zabezpie-
czenie ich, gdyż sprawę bada policja.

Po otrzymaniu z policji danych oso-
bowych, można wnieść do sądu wniosek 
z tzw. oskarżenia prywatnego. Ryzyko jest 
takie, że w przypadku przegranej, będzie 
trzeba pokryć koszty sądowe.

Lęk i kłopoty ze snem
Nie wszystkie ofiary przemocy w sieci 

są na tyle silne psychicznie, by samemu 
sobie z tym poradzić. Jeleniogórski 
lekarz psychiatra Arkadiusz Uznański 
pomaga tym słabszym. Zgłosiła się 
do niego nastoletnia dziewczyna,która 
padła ofiarą przemocy na facebooku. Za-
mieszczono zdjęcie, na którym wyglądała 
niekorzystnie. I posypały się niekorzystne 
komentarze. Załamała się, zaczęła się bać 
rówieśników. Doszło do tego, że musiała 
przejść na indywidualny tok nauczania.

- Zazwyczaj ofiary takiej przemocy 
czują się mocno zawstydzone, oszukane, 
mają zaniżone poczucie własnej warto-
ści - mówi.

Odzywają się też wszystkie wewnętrzne 
konflikty, które dotąd były uśpione. - 
Jeżeli ktoś ma przykre doświadczenia 
z wczesnej młodości, bo np. był wyszy-
dzony przez kogoś, to to wraca z podwój-
ną siłą i boli jak stara rana, która jest na 
nowo rozcięta - mówi obrazowo.

Objawia się to wzmożonym poczu-
ciem lęku, zmęczeniem, są też kłopoty 
z zaśnięciem.

- Tego nie załatwi się jedną czy drugą 
wizytą. Potrzebna jest terapia farma-
kologiczna i psychoterapia - wyjaśnia 
psychiatra. - Z czasem można odstawić 
leki i zostać przy samych wizytach.

Terapia trwa od kilku miesięcy do 1,5 
roku. Czy da się wyleczyć całkowicie? 
Skuteczna psychoterapia powinna za-
łatwić sprawę. Człowiek nabiera takich 
umiejętności, że gdyby spotkał się 
z czymś takim, wie, do kogo ma się 
zgłosić po pomoc.

Opłacało się walczyć
Ci,którzy poszli do sądu mówią, że nie 

żałują. Bogusław Kempiński zastanawia 
się, czy nie wystąpić do sądu cywilnego 
o odszkodowanie od hejtera.

Wojciech Chadży jeszcze, co prawda 
swojej sprawy nie zakończył. - Jeśli nie 
przeprosi, pójdę do sądu - zapowiada. - 
Jedno i tak już osiągnąłem: złośliwe wpisy 
się skończyły.

Robert Zapora

Pułapka na hejtera

Za kilka dni zakończy swą 4-letnią 
kadencję Rada Społeczna Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogór-
skiej. Na swym finiszowym posiedzeniu 
Rada miała ocenić i wyrazić opinie doty-
czące: działalności placówki w 2014 roku 
oraz wypowiedzieć się na temat planów 
finansowych jeleniogórskiego szpitala na 
rok 2015. Kwestie te uzupełniono o pre-
zentację wieloletnich planów w zakresie 
inwestycji, remontów i zakupów.

Nie ma co ukrywać. Sytuacja finan-
sowa placówki jest zła i coraz bardziej 
się pogarsza. W ciągu całego 2014 roku 
Centrum Szpitalne osiągnęło przychody 
w wysokości około 141 milionów złotych 
(z tego większość stanowił kontrakt z NFZ). 
Działalności kosztowała powiat ponad 153 
miliony złotych. Łatwo wyliczyć, że roczna 
strata to około 12 milionów, czyli po jed-
nym milionie na każdy miesiąc. 

Tendencja ustawicznego zadłużania się 
jeleniogórskiego szpitala widoczna była już 
wiosną 2014 roku. W sierpniu minionego 
roku przewodniczący Rady Społecznej 
Jerzy Pokój zwrócił się do dyrektora szpi-
tala Stanisława Woźniaka o przedstawienie 
planu naprawczego. Jakie ostatecznie kroki 

w tej sprawie podjęła dyrekcja szpitala 
w Jeleniej Górze trudno się zorientować. 
Brakuje informacji poza ogólnikowymi 
zdaniami o konieczności: ograniczenia 
kosztów komórek organizacyjnych i o 
staraniach w celu uzyskania dodatkowych 
środków z NFZ. Warto jednak zauważyć, że 
o ile w pierwszej połowie 2014 roku jele-
niogórski szpital wykazał nadwykonania na 
łączną kwotę około 10 milionów złotych, to 
w drugiej części tego roku suma nadwyko-
nań wzrosła już tylko o jeden milion.

Z wszystkich 26 oddziałów działają-
cych w ramach Wojewódzkiego Centrum 
Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej tylko 
4 osiągnęły dodatni wynik finansowy. Są 
to oddziały kardiologiczny i okulistyczny, 
a także dwa oddziały chorób płuc w Je-
leniej Górze i w Kowarach. Największy 
ujemny wynik przekraczający 2,7 mln 
złotych „osiągnął” Szpitalny Oddział Ra-
tunkowy (SOR), a drugi z największym 
ujemnym wynikiem jest Oddział Aneste-
zjologii i Intensywnej Terapii (OAiIT), na 
którym „wygenerowano” stratę przekra-
czającą 2 miliony złotych.

Skalę problemów jeleniogórskiego 
szpitala widać wyraźnie na tle innych 

podobnych placówek na Dolnym Śląsku. 
Spośród 26 szpitali i przychodni podle-
głych Urzędowi Marszałkowskiemu tylko 
8 z nich rok 2014 zakończyło na minusie. 
Deficyt jeleniogórskiego szpitala wyno-
szący ponad 13 milionów jest rekordowy. 
Pod względem wysokości straty - na 
drugim miejscu jest Szpital Wojewódzki 
w Legnicy. Legnicka placówka poniosła 
w minionym roku stratę w wysokości 
10,4 miliona złotych.

Związki zawodowe chcą podwyżek
Dane finansowe szpitala za rok ubiegły 

dość ponuro kontrastują z informacjami 
jakie w trakcie ostatniej Rady Społecz-
nej Szpitala Wojewódzkiego przekazali 
przedstawiciele związków zawodowych. 
Z krótkiego wystąpienia przedstawiciela 
ZZ Pracowników Ochrony Zdrowia wyni-
ka, że ostatnia podwyżka miała miejsce 
prawie 5 lat temu i wyniosła 70 złotych. 
W marcu ubiegłego roku wszystkie 
związki zawodowe działające na tera-
nie szpitala weszły w spór zbiorowy 
z dyrekcją. Powołano mediatora, który 
spotkał się ze związkowcami 3 razy, ale 
efekt był taki, że dyrekcja stwierdziła, iż 
nie może dać nawet złotówki podwyżki. 
W tej sytuacji 5 działających w woje-
wódzkim szpitalu związków zawodowych 
zdecydowało się powołać Komitet Prote-

stacyjny. Do tego komitetu nie przystąpił 
jedynie Związek Zawodowy Pielęgniarek 
i Położnych, ale podejmuje w tej sprawie 
działania „na własną rękę”.

Rok 2015 przyniesie jeszcze 
większe straty 

Przedstawiony przez dyrekcję szpitala 
plan finansowy na rok 2015 przewiduje, 
że roczny deficyt może osiągnąć ponad 
16 milionów złotych (przychody w wyso-
kości 134,6 mln zł. i koszty 151 mln zł). 
Licząc z grubsza, każdy miesiąc będzie 
oznaczał straty w wysokości półtora milio-

na. Członkowie Rady Społecznej w opar-
ciu o przedłożone im materiały szukali 
możliwości na odwrócenie tych fatalnych 
tendencji, ale ostatecznie przewodniczący 
Rady Społecznej Jerzy Pokój zdecydował 
o odesłaniu dyrekcyjnych planów do po-
prawki i ewentualne ich zatwierdzenie na 
przyszłym posiedzeniu Rady Społecznej.

To będzie już jednak problem następców. 
Kadencja obecnej rady praktycznie się skoń-
czyła. Dolnośląski Sejmik wkrótce wybierze 
kolejną Radę Społeczną Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej.

Tomasz Kędzia

Szpital w długach T.
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Nasze Schronisko zrobiło już 
wiele w tym kierunku. Między in-
nymi , przy schronisku funkcjonuje 
przychodnia weterynaryjna. Na fa-
chową poradę mogą też liczyć cho-
re psy i koty, które przyprowadzają 
właściciele-mieszkańcy z Jeleniej 
Góry i okolic, po uprzednim, telefo-
nicznym umówieniu się z lekarzem. 
A w tym roku zachęcamy wszyst-
kich, aby przyłączyli się do naszej 
akcji i zgłaszali się do schroniska 
po psa lub kota z odzysku ! Nawet 
najlepiej zorganizowane schroni-
sko nie zastąpi im domu. 

Większość zwierząt przeby-
wających w schroniskach wy-
chowała się z człowiekiem, ale 
z różnych powodów straciła 
lub nigdy nie miała właściciela. 
Często są to więc zwierzęta 
ufne, wychowane i nauczone 
czystości. Są w różnym wieku - 
od szczeniaków po psy dorosłe 
i starsze. Dzięki doświadczeniu 
bezdomności są mądrzejsze 
i wierniejsze. Każde z nich jest 
niepowtarzalne i potrafi  okazać 
swoją wdzięczność za lepszy los.

ZWIERZAK Z ODZYSKU - NIE KUPUJ, ADOPTUJ

Adoptuj Zwierzaka
MPGK sp. z o.o. w Jeleniej Górze, apeluje i zachęca do udziału 
w akcji: ZWIERZAK Z ODZYSKU

ZWIERZAK Z ODZYSKU - NIE KUPUJ, ADOPTUJ
 Schronisko dla Małych Zwierząt w Jeleniej Górze. 
58-500 Jelenia Góra, ul. Spółdzielcza 33A

Przychodnia weterynaryjna 
czynna jest w dni pracujące (pn-pt).
Telefon do schroniska i przychodni: 
+48 756 420 156
Mail: jelenia@schronisko.pro

Miniony dyżur w „Nowinach Jeleniogór-
skich” zdominowały sprawy związane z nie-
porządkiem w mieście i sąsiedzkie spory. 

Życie w zabobrzańskich blokach z wielkiej 
płyty dostarcza wielu powodów do skarg na-
szym Czytelnikom. Dzwoniła pani z bloku przy 
ulicy Sygietyńskiego, mama niepełnosprawne-
go chłopca. Pyta, jak może skłonić sąsiadów 
wynajmujących mieszkanie piętro wyżej, któ-
rzy systematycznie wprawiają w ruch pralkę 
w środku nocy, aby nie robili tego. 

- Czy wynajmujących mieszkanie nie 
obowiązuje cisza nocna? - skarżyła się 
mieszkanka Zabobrza.

Kolejny telefon od jeleniogórzanki z tego 
samego osiedla dotyczył „śmierdzącego 
tematu”:

- Tyle się pisze o potrzebie wzmożonej dba-
łości o porządek wokół plastikowych pojemni-
ków na odpady i terenu przy nich. A co mają 
powiedzieć mieszkańcy bloków, w których 
istnieją jeszcze zsypy na śmieci? Mieszkanie 
tuż obok takiego zsypu to prawdziwy koszmar! 
Ludzie do zsypów wrzucają wszystko, bez 
segregacji. A często robią to w środku nocy. 
Odgłos wyrzucanych śmieci jest wtedy nie 
do zniesienia - opowiadała pani z przejęciem, 
postulując LIKWIDACJĘ ZSYPÓW.

Problem z hałasem zakłócającym spo-
kojne, domowe funkcjonowanie ma także 

jeleniogórzanin, który mieszka w pobliżu 
Biedronki usytuowanej przy ul. Wiejskiej. 

- Hałas dobiegający z głośnika zamon-
towanego przy Biedronce, mającego 
odstraszać ptaki, dręczy sąsiadów. Co 
możemy z tym zrobić? - pyta udręczony 
hałasem pan.

O bezpieczeństwo i komfort dzieci 
bawiących się na placu zabaw przy 
ul. Trzcińskiego (koło tzw. „blaszaka”) 
martwi się mieszkaniec Zabobrza. Ubytki 
w powierzchni ziemi wokół huśtawek 
i innych urządzeń do zabaw sprawiają, że 
po każdym deszczu dzieci „toną w błocie”. 

- Czy tak trudno uzupełnić nawierzchnię 
w tych miejscach i pomóc dzieciakom i ich 
rodzicom? - dziwi się starszy pan.

I jeszcze jeden głos dotyczący podnie-
sienia bezpieczeństwa nas wszystkich:

- To karygodne, żeby kierowcy parkujący 
na chodnikach nie liczyli się z przechod-
niami - Czytelniczka podawała konkretny 
przykład ulicy Elsnera na Zabobrzu, gdzie 
kierowcy nie dość, że parkują na chod-
nikach auta po obu stronach drogi, to 
otwierając raptownie drzwi, nie liczą się 
z prawami przechodniów:

- Często jeżdżę tam z wózkiem, pro-
wadząc za rękę drugie małe dziecko. To 
bezczelność, tak nie liczyć się z bezpie-

czeństwem przechodzących ludzi. Czasem 
muszę zejść na ulicę, żeby ominąć taką 
przeszkodę. Czy straż miejska może zain-
teresować się tematem?

Ostatni głos Czytelnika zwiastuje już 
chyba... wiosnę:

- Pomiędzy Jubilatem a blokami był traw-
nik, a teraz jest rozjeżdżony przez auta plac, 
jak w komunistycznym PGR-rze. Kto na to 
pozwala? Chcemy zieloną trawę zamiast 
błota - dowodził w imieniu mieszkańców 
tego zakątka osiedla.

Nie wszystkie poruszane w minioną 
środę przez Czytelników tematy można 
streścić lapidarnym językiem w relacji 
z dyżuru. Do niektórych spraw wrócimy 
w szerszych publikacjach. 

MPP

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, irytuje 
lub wymaga dziennikarskiej inter-

wencji można rozmawiać z dzienni-
karzem dyżurnym w środę, 

w godz. od 10 do 14 osobiście 
lub zadzwonić pod numer:

REKLAMA I PROMOCJA

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Zapraszamy Czytelników do wspominania 
swoich bliskich, tel.: 75 64 244 20

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 75 752 25 82
kom. 601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis 

Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 75 76 45 665

605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, 
ul. Strumykowa 2F 

czynne całodobowo 
tel. 605 666 850 

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75 75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75 75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„WISEN”

Jelenia Góra, ul. Piłsudskiego 39
Kowary, ul. 1 Maja 9 

tel. 75 75 258 97
kom. 502 34 10 50

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Irytuje bałagan 
i ludzka nieżyczliwość
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W najbliższy poniedziałek, 23 mar-
ca, dojdzie do ponownych wyborów 
na rektora Karkonoskiej Państwowej 
Szkoły Wyższej w Jeleniej Górze. 
Pierwsze, przypomnijmy, pozostały 
nierozstrzygnięte, bo elektorskie 
głosy rozłożyły się równo dla obu kan-
dydatów. Przy tej okazji na wydzia-
łach toczy się dyskusja o przyszłości 
uczelni, jej szansach, zagrożeniach. 
Polaryzują się stanowiska przedsta-
wicieli dwóch wydziałów. Jedno jest 
pewne - przyszły rektor będzie musiał 
uspokoić atmosferę i udowodnić, że 
obydwa uczelniane środowiska są dla 
niego równe i ważne.

Kandydatami na rektora jeleniogór-
skiej uczelni są prof. dr hab. Marian 
Ursel oraz dr hab. Ryszard Zarzeczny. 
Pierwszy jest związany z KPSW od 
kilkunastu lat, zaś drugi jest osobą 
z zewnątrz, dziś związaną z Akademią 
Jana Długosza w Częstochowie. Prof. 
Ursel jest, ponoć, kandydatem Wydziału 
Nauk Humanistycznych i Społecznych, 
na dr. hab. Zarzecznego stawia Wydział 
Przyrodniczo-Techniczny. Jak wiadomo 
nieoficjalnie, podział głosów elektor-
skich w głosowaniu sprzed kilku tygodni 
nie w pełni pokrył się z tym schematem. 
Na dziesięciu elektorów po trzech repre-
zentuje kadrę naukową poszczególnych 
wydziałów, dwa głosy mają elekto-
rzy-studenci, a dwa - przedstawiciele 
administracji. O ile pracownicy dydak-
tyczni rozłożyli głosy „branżowo”, o tyle 
studenci zagłosowali za R. Zarzecznym, 
a administracja za M. Urselem. Na 
otwartym spotkaniu 2 marca, tuż przed 
pierwszym głosowaniem, duża grupa 
studentów wyraźnie sympatyzowała 
z młodszym kandydatem. 

- Jego program był jasny i, jak na 
kogoś, kto nie zna tak dobrze realiów 
jeleniogórskiej uczelni, nad wyraz 
konkretny - powiedział nam jeden ze 
studentów. 

Jeden z pracowników Wydziału 
Przyrodniczo-Technicznego, który 
odmawia występowania w tej sytuacji 
pod nazwiskiem, ocenia, że to, co się 
teraz dzieje na uczelni, będzie decydu-
jące dla jej przyszłości. 

- Profesor Ursel to zacna postać, 
wybitny naukowiec, z udokumento-
wanym dorobkiem, ale o jego zdolno-
ściach menedżerskich nic nikomu nie 
wiadomo. My wszyscy chcemy, żeby 
uczelnia przetrwała, rozwijała się. Nie 
można patrzeć na kandydatów pod 
kątem tego, kto jest wskazywany przez 
jaki wydział, ale który z nich może 
zagwarantować lepszą przyszłość - 
stwierdza rozmówca. W jego opinii 
argument, że lepiej jest, gdy rektorem 
zostaje osoba z tytułem profesorskim, 
jest przeceniany. - Potrzebujemy oso-
by z wizją, energią, dobrego organiza-
tora, bo takie są dzisiaj czasy. Trzeba 
po nowemu podejść do promocji, 
włączyć się w życie miasta, otworzyć 
się - argumentuje. Podoba mu się 
proponowane przez dr. Zarzecznego 
ukierunkowanie uczelni na obsługę 
ludzi starszych czy stworzenie du-
żego laboratorium, umożliwiającego 
prowadzenie własnych badań. - Takie 
kierunki w świetle prognoz demogra-
ficznych mają sens i dadzą absolwen-
tom pracę - mówi. 

Te argumenty raczej nie trafiają do 
przedstawicieli Wydziału Nauk Hu-
manistycznych i Społecznych. - Prof. 
Ursel gwarantuje mniej więcej dotych-
czasową sytuację, jest dla nas bardziej 
przewidywalny, a przecież też ma kilka 
nowych pomysłów. Inkubator przed-
siębiorczości, nowe kierunki studiów, 
dom opieki - to ciekawe propozycje 

- mówi pracownica humanistycznej czę-
ści uczelni. Zmian boją się pracownicy 
administracji. Elektorzy wywodzący się 
z tej grupy poparli „kandydata kontynu-
acji”. Sam prof. Ursel nie ukrywa, że 

wynik pierwszego głosowania bardzo 
go zaskoczył. - Wydawało mi się, że 
mój program, oparty na znajomości 
realiów uczelni, konkretny, oparty 
na współdziałaniu dwóch wydziałów, 
zyska w głosowaniu poparcie - mówi.

Wyborom na rektora towarzyszy 
czarny PR na forach internetowych. 
Dotyka on głównie dr. hab. Ryszarda 
Zarzecznego. Padają m.in. oskarżenia, 
że kandydat ucieka z Częstochowy, bo 
tam stracił stanowisko. Zapytałem o to 
kandydata. - Przed niczym nie ucie-
kam. Prodziekanem przestałem być 
na Akademii Jana Długosza w 2012 r., 
gdy odszedł mój dziekan - wyjaśnia. 
Dodaje, że w wypadku wygranych 
wyborów przeprowadzi się do Jeleniej 

Góry, co bardzo podoba się części 
pracowników uczelni: 

- To gwarancja, że poważnie myśli 
o tym miejscu, że poświęci się pra-
cy na rzecz uczelni. Bo nie będzie 
przecież miał raczej powrotu do 
Częstochowy - słyszę od jednego 
z wykładowców.

Czy jest szansa, aby w poniedział-
kowych wyborach któryś z elektorów 
zmienił swój wybór? Na to pytanie 
nikt nie potrafi odpowiedzieć. Pewne 
jest, że dyskusja nad kandydatami 
pogłębia podział i niechęć do siebie 
dwóch wydziałów. Nowy rektor bę-
dzie musiał znaleźć sposób, aby te 
złe emocje potem wyciszyć. Ryszard 
Zarzeczny już zapowiedział, że w razie 

wygranej będzie chciał dla równowagi 
powołać prorektora z Wydziału Nauk 
Humanistycznych i Społecznych. 
O podobnym zrównoważeniu wpły-
wów we władzach uczelni w wypadku 
swojej wygranej mówił na spotkaniu 
trzy tygodnie temu prof. Ursel. 

Dla Grażyny Malczuk, kanclerz 
KPSW w Jeleniej Górze, emocje wy-
borcze są zupełnie zrozumiałe. - Liczę, 
że z tej dyskusji wyniknie dla nas 
wszystkich wizja uczelni, nowe po-
mysły - mówi. Dodaje, że uczelnia jest 
w bardzo dobrej kondycji finansowej, 
a w ostatnim roku, mimo pogłębiają-
cego się niżu demograficznego, nabór 
był wyższy o 60 osób.

Sławomir Sadowski

Kto będzie rektorem Karkonoskiej Państwowej Szkoły Wyższej w Jeleniej Górze? 

Podzielona uczelnia

Kadra KPSW w Jeleniej Górze dzieli poparcie na dwóch kandydatów. Nieofi cjalnie wiadomo, 
że zdecydowanie za prof. Marianem Urselem opowiedziała się administracja.
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Tomek Pypeć ze sukcesem prze-
szedł etap szkolny i powiatowy tego 
konkursu, by w finałowym etapie wo-
jewódzkim - jako jedyny reprezentant 
Jeleniej Góry - znaleźć się w gronie 
laureatów aż z dwóch przedmiotów: 
matematyki i języka polskiego. W naj-
bliższy czwartek, 19 marca, świę-
tować będzie swój sukces w gronie 
innych laureatów, w Auli Leopoldina 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Wygranie tego konkursu, oprócz 
satysfakcji, ma także realny wymiar:

- Nie będę musiał pisać testu 
szóstoklasistów z języka polskiego 
i matematyki oraz bez egzaminu 

zostanę przyjęty do wybranego 
gimnazjum - opowiada Tomek, który 
zdecydował się kontynuować naukę 
w gimnazjum przy jeleniogórskim 

„Żeromie”. Szóstoklasistę, jak deklaru-
je, najbardziej pociąga matematyka (z 
tego przedmiotu ma w SP nr 2 indy-
widualne nauczanie), ale jeszcze nie 
wie, jaki kierunek studiów wybierze 
w przyszłości.

Tomek Pypeć w ubiegłym roku 
w „zDolnym Ślązaczku” doszedł do 
finału, ale dopiero w tym roku udało 
mu się sięgnąć po laur najwyższy. 
To nie jest jedyny sukces młodego 
jeleniogórzanina. Tomek jest także 

uczniem szóstej klasy Szkoły Muzycz-
nej I stopnia w Jeleniej Górze:

- Lubię grać na wiolonczeli - przyzna-
je Tomek, który zamierza kontynuować 
i tę ścieżkę edukacji. W bieżącym 
roku, na Konkursie im. Kazimierza 
Wiłkomirskiego w Poznaniu otrzymał 
wyróżnienie pierwszego stopnia.

Beata Kozyra, Dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Jeleniej Górze, 
chwali nie tylko zdolności Tomka:

- Tomek jest nie tylko świetny z ma-
tematyki, ale także z języka polskiego 
i muzyki czy przyrody. To „mądra 
głowa” i twórczy umysł.

MPP

Sukces młodego 
jeleniogórzanina!
Tomasz Pypeć, uczeń szóstej klasy Szkoły Podstawowej nr 2 w Jeleniej Górze, został 

podwójnym laureatem 12. Dolnośląskiego Konkursu Interdyscyplinarnego 
dla Uczniów Szkół Podstawowych „zDolny Ślązaczek”. 

Sukces młodego 
jeleniogórzanina!
Tomasz Pypeć, uczeń szóstej klasy Szkoły Podstawowej nr 2 w

podwójnym laureatem 12. Dolnośląskiego Konkursu Interdyscyplinarnego 
dla Uczniów Szkół Podstawowych „zDolny Ślązaczek”. 

Tomasz Pypeć 
matematyki uczy 
się w trybie 
indywidualnym.
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BÓG czy 
CZŁOWIEK?

Prowokacyjne 
pytanie. Ambitne 
przedsięwzięcie: 
W felietonie jed-
nym przedstawić 
dzieje człowieczej 
myśli o Bogu. Piękna, arcyciekawa to 
historia. IDEA Boga w licznych religiach 
i w różnych systemach filozoficznych 
oraz w mistycyzmie - czyli u ludzi Bo-
giem nawiedzonych.

W filozofii fundamentem jest MY-
ŚLĄCY człowiek - poszukujący prawdy 
o sobie i świecie, w którym żyje. Tę 
najogólniejszą, filozoficzną prawdę 
sprowadzam do takiej rozsądnej puenty.

Jeżeli wszechświat w ogóle istnieje, 
a wydaje się to niemal oczywiste, i jeżeli 
rozumnie poznajemy, jak się rzeczy mają, 
czego już nie jesteśmy tacy pewni, więc 
zakładamy - to Ktoś lub Coś - jakieś JEST 
musi również po prostu BYĆ. No to nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby owo JEST 
nazwać Bogiem.

W religii inicjatywę ma OBJAWIAJĄCY 
się człowiekowi Bóg. To bóstwo komu-
nikuje się z ludźmi, odsłaniając prawdę 
o sensie i celu istnienia: ku czemu 
wszystko zmierza. Mają religijni ludzie 
nie lada kłopot z Bożym objawieniem: 
Wielość religii wprost zadziwiająca. 
W obrębie tego samego objawiania, 
tych samych świętych ksiąg - ileż nie do 
pogodzenia rozbieżności w pojmowaniu 
oraz w interpretacji Bożych słów.

I jeszcze jedno: Na płaszczyźnie filo-
zoficznej i religijnej wszyscy są zgodni. 
Istnienie Boga - na czym polega to jego 
JEST? - a zwłaszcza istota Boga jest 
absolutną TAJEMNICĄ.

Większość religii - poza buddyzmem 
- zaprzecza temu. Bardzo wiele o Bogu 
rozprawiają i wzajem się zwalczają. Fi-
lozofii, poza milczeniem na temat istoty 
Boga, pozostaje krytyczne - czasem 
prześmiewcze - omawianie przesłania 
religijnego.

Osobnym zagadnieniem jest Bóg 
w doznaniach mistycznych. Tak można 
wszystko streścić. Mistycy twierdzą, że 
doświadczają realnej OBECNOŚCI Boga 
w swoim wnętrzu. To nie abstrakcyjne 
pojęcie Boga filozofii ani teokratyczny 
Bóg religii. Mistyk jest pewny doznania 
obecności Boga w sobie i tego, że o nim 
NICZEGO, w ludzkim języku, powiedzieć 
nie potrafimy.

Pora na ostateczne, wynikające z roz-
ważań, stwierdzenia. Po kolei. Głęboka 
FILOZOFICZNA refleksja prowadzi do 
wniosku, że cała Rzeczywistość - każda 
najdrobniejsza jej cząstka - ma w sobie 
ISKRĘ boskości. 

Na przestrzeni dziejów w różnych 
zjawiskach widzieli ludzie znaki obja-
wiającego się Bóstwa. Pełnia OBJA-
WIENIA stała się wydarzeniem histo-
rycznym - tak w religii chrześcijańskiej 

- gdy Bóg w Chrystusie NARODZIŁ SIĘ 
człowiekiem.

W mistycyzmie najprościej: Bóg 
i człowiek są JEDNO.

Co mówimy o Bogu - w filozofii, 
w religii i w mistycyzmie - przykładamy 
do tego rozum i ludzką myśl. Rację Ma 
DEMOKRYT:

Człowiek jet miarą wszechrzeczy - 
również miarą Boga. 

ENNO STRANZINGER. Należy więc 
odwrócić pytanie. - NIE: „Kim jest Bóg, 
jeżeli może się stać człowiekiem?” Ale: 

„Kim jest człowiek, jeśli może stać się Bo-
giem?” Pewnie prowokacyjne, szokujące 
pytania, Czytelniku.

- Podumasz...?
 KUBEK

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych.”

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach 
dzielili z nami smutek i żal, okazali wiele serca, 
duchowego wsparcia, współczucia i życzliwości, 
wzięli liczny udział w uroczystości pogrzebowej 

Śp. PAWŁA BOREJKO 
a w szczególności proboszczowi  Zbigniewowi, 

Rodzinie, Przyjaciołom, Delegacjom, Sąsiadom
serdeczne „Bóg zapłać” 

składają 
Rodzice, Rodzice Chrzestni i Dziadkowie.

Pani
Jolancie Borejszo

Sekretarzowi Powiatu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

Mamy
składają 

Starosta Jeleniogórski 

Rada i Zarząd 
Powiatu Jeleniogórskiego

Pracownicy 
Starostwa Powiatowego

      w Jeleniej Górze 

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej-Karcher, 781-88-36-88. I22-G

KOPARKO-ŁADOWARKA  JCB,  
698-668-824.

P R A C E  r e m o n t o w e .  T e l .  
698-668-824; 695-127-464. I576-G

BRUKARSTWO- kompleksowo. Tel. 
608-658-351. I585-G

LEKARSKIE

TERAPIA uzależnienia- prywatny 
gabinet, 604-17-80-79. I579-G

PRACA

KOFFE&TEE w Cieplicach zatrudni, 
602-10-10-96. I588-G

JELENIA GÓRA
W ręce policji wpadł fałszerz bank-

notów, który był bardzo naiwny albo 
bardzo bezczelny. Stuzłotówkami wy-
drukowanymi na domowej drukarce pła-
cił w restauracjach i sklepach. 28-latek, 
mieszkaniec powiatu jaworskiego, pro-
wadził domową drukarnię od listopada 
zeszłego roku. Wprowadził do obrotu 
co najmniej kilkanaście banknotów 100- 
i 50-złotowych. W aucie podejrzanego 
znaleziono 10 podrobionych banknotów 
oraz drukarkę, a w mieszkaniu nośniki 
pamięci i komputery. Mężczyzna tłuma-
czył, że miał kłopoty finansowe i w ten 
sposób próbował je rozwiązać. Grozi mu 
kara co najmniej 5 lat więzienia.

BOLESŁAWIEC
Na chuligański rajd po mieście wy-

puścili się nastolatkowie z Bolesław-

ca. Najpierw ukradli alkohol w skle-
pie, a potem, włócząc się po ulicach 

,rzucali kamieniami w samochody 
i witryny sklepowe. W ten sposób 
uszkodzili drzwi lokalu usługowego 
i cztery auta. Gdy zachciało im się 
palić, postanowili włamać się do 
kiosku. W ujęciu chuliganów pomógł 
monitoring miejski. Dwaj 17-latkowie 
przyznali się do winy. W przeszłości 
już byli karani.

Policjanci odzyskali skradzionego 
pod koniec lutego volkswagena tourana 
z ulic Bolesławca. Samochód ukryty był 
na terenie jednej z prywatnych posesji, 
w budynku gospodarczym w gminie 
Gromadka. 

Właściciel posesji usłyszał zarzut 
paserstwa. Po przeszukaniu pozostałych 
pomieszczeń zajmowanych przez podej-
rzanego, funkcjonariusze zabezpieczyli 
m.in. części samochodowe i urządzenia 
elektroniczne. Policja ustala, czy za-
bezpieczone przedmioty nie pochodzą 

z przestępstwa lub nie służyły do jego 
popełnienia. 

KAMIENNA GÓRA
Pijany 24-latek wtargnął w Lubawce 

do mieszkania 72-letniego mężczyzny 
i, grożąc mu siekierą, zażądał wydania 
pieniędzy. Napastnik groził także znajo-
memu lokatora. Zabrał w sumie 35 zło-
tych. Mężczyźnie udało się telefonicznie 
powiadomić policję, która zatrzymała na 
miejscu napastnika. 24-latek usłyszał 
zarzut rozboju i kierowania gróźb karal-
nych. Sąd aresztował go tymczasowo 
na 3 miesiące.

 LWÓWEK ŚLĄSKI
Jakież było zdziwienie właściciela 

hondy, który przyjechał w odwiedziny 
do znajomego w Pławnej, kiedy, koń-
cząc wizytę stwierdził, że jego auta nie 
ma tam, gdzie je zostawił. Kradzież od 
razu zgłosił policji. Znalezienie auta nie 
było takie łatwe. Kierowca jeździł nim 
bez dokumentów, a samochód nie-
dawno został sprowadzony z Niemiec. 

Właściciel nie znał numeru rejestra-
cyjnego oraz numeru VIN. Znana była 
tylko marka, typ i kolor wozu. Jednak 
poszukiwania zakończyły się sukcesem. 
Sprawcą kradzieży okazał się 20-latek 
z Lubomierza, a samochód ukryty był 
na terenie Giebułtowa. Auto zostało 
oddane właścicielowi. Policjanci nie 
odfajkowali jednak sprawy tak od 
razu. Po analizie materiałów ustalili, że 
i złodziej, i kierowca popełnili szereg 
wykroczeń w ruchu drogowym i zostali 
ukarani łączną karą grzywny w kwocie 
1500 złotych.

ZGORZELEC
Bogatyńscy policjanci zatrzymali 

27-latka, który... powiedział, że lubi 
wcześnie rano spacerować. Patrol za-
uważył mężczyznę w sobotni poranek 
przy otwartej studzience telekomunika-
cyjnej. Okazało się, że w czasie takich 
spacerów złodziej kradł kable. Zatrzy-
many okazał się być osobą poszukiwaną 
w celu odbycia kary więzienia. 

Nowi szefowie 
prokuratur

Decyzjami Prokuratora Generalnego z dniem 
15 marca 2015 roku powołani zostali do pełnie-
nia funkcji nowi prokuratorzy rejonowi w okręgu 
jeleniogórskim. 

Nie tacy znowu całkowicie nowi, wypada podkreślić. 
Prokurator Generalny wyraźnie kierował się określoną 
zasadą, powołując na stanowiska osoby sprawdzone 
i znające specyfikę danego rejonu. Wszyscy nowo 
powołani pracowali podczas ubiegłej kadencji jako 
zastępcy urzędujących prokuratorów rejonowych. 

Prokuratorem Rejonowym w Bolesławcu została 
Ewa Łomnicka, która dotychczas pełniła funkcję 
zastępcy prokurator Reginy Haniszewskiej. Prokurato-
rem Rejonowym w Lwówku Śląskim został prokurator 
Marcin Piekarski, który dotąd zastępował prokuratora 
Jerzego Szkapiaka. Nowym szefem Prokuratury 
Rejonowej w Zgorzelcu został Artur Barcella, dotąd 
zastępujący prokuratora Dariusza Kończyka.

Bez zmian natomiast w Jeleniej Górze, gdzie Pro-
kuratorem Rejonowym nadal pozostaje prokurator 
Adam Kurzydło. Na stanowisku szefa utrzymał się 
także w Lubaniu prokurator Andrzej Nestorowicz, 
a w Kamiennej Górze kontynuować swą pracę będzie 
prokurator Helena Bonda. 

Uroczystość wręczenia aktów powołania na 
kadencyjne stanowiska prokuratorskie miała miej-
sce w ubiegłym tygodniu, w siedzibie Prokuratury 
Generalnej. Wręczenia dekretów dokonał Prokurator 
Generalny Andrzej Seremet.                            (mat)

Sądowy finał znalazła sprawa śmiertelnego 
potrącenia z października 2013 r. w Chmieleniu. 
Sąd Rejonowy w Lwówku skazał sprawcę na 3 lata 
i 6 miesięcy więzienia, zabrał mu prawo jazdy 
na zawsze i orzekł zadośćuczynienie dla rodziny 
zmarłej w kwocie 12 tys. zł. 

Wyrok jest nieprawomocny; prokuratura raczej 
nie będzie się odwoływać. Może to zrobić obrona, 
dla której - choć sprawca uciekł z miejsca wypad-
ku, próbował zacierać ślady, jeździł samochodem 
mimo zatrzymanego prawa jazdy - kara jest rażąco 
wysoka.

Do tragedii doszło jesiennego wieczora, około 
godz. 19:00, 17 października 2013 r. w Chmieleniu, 
na drodze krajowej Gryfów - Jelenia Góra. 89-letnia 
pani Genowefa, mieszkanka Chmielenia, wracając od 
sąsiadki do domu, przekraczała jezdnię na jej prostym 
odcinku. Kiedy była w połowie drogi, z dużą prędko-
ścią uderzył w nią ford mondeo prowadzony przez 
34-letniego wówczas Wawrzyńca K. z Rybnicy (gm. 
Stara Kamienica). Biegli ustalili, że auto poruszało się 
z prędkością przynajmniej 72 km na godzinę (czyli 22 
km ponad dopuszczalną w tym miejscu prędkość); 
nie stwierdzono też śladów hamowania.

Obrażenia były tak znaczne, że zapewne ofiara 
zmarła na miejscu, co i tak nie obeszło kierowcy, 
który uciekł z miejsca wypadku. Próbował go jeszcze 
zatrzymać widzący zdarzenie mieszkaniec Chmielenia, 
ale sprawca nie zatrzymał się. 

Prowadzone na szeroką skalę poszukiwania 
trwały ponad miesiąc. Dopiero w listopadzie 
policjanci trafili do garażu, w którym stał czę-
ściowo zdemontowany ford z uszkodzeniami, 
które mogły powstać w czasie tragicznego wy-
padku. Właściciel auta, gdy został zatrzymany, 
przyznał się do winy. Jednak czas, który upłynął, 
mocno utrudnił dokładne określenie okoliczności 
zdarzenia.

Według zeznań sprawcy, nie zauważył on 
przechodzącej przez jezdnię kobiety, bo chwilę 
wcześniej skupił się na omijaniu innej grupy pie-
szych. A z miejsca wypadku uciekł pod wpływem 
szoku, a także, obawiając się (niesłusznie), że to 
zdarzenie doprowadzi do odwieszenia mu innej kary 
pozbawienia wolności (był skazany w zawieszeniu 
za korupcję).

Sąd nie miał wątpliwości co do winy oskarżonego 
i niemal w całości uznał wniosek prokuratury, która 
domagała się 4 lat pozbawienia wolności. Taki wyrok, 
zdaniem rodziny ofiary, jest i tak niewspółmierny do 
odebrania komuś życia. Zwłaszcza, gdy taki sprawca 
nawet nie próbuje pomóc ofierze, ucieka, zaciera 
ślady i nie potrafi się zdobyć nawet na banalne w tej 
sytuacji „przepraszam”.

Wawrzyniec K. przeprosił w ostatnim słowie przed 
ogłoszeniem wyroku. 

(mal) 

3,5 roku za śmiertelne potrącenie
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Krzysztof Z. w okresie wakacji po-
dróżował samochodem po Niemczech. 
Gdy jechał autostradą, nagle zjechał na 
lewy pas i uderzył bokiem samochodu 
o barierkę. Policja wystawiła mu na 
miejscu mandat i nakazała odholowanie 
uszkodzonego auta.

Mężczyzna na drugi dzień, po do-
tarciu do Polski, umówił się ze swoim 
kolegą, Radosławem D., że ten ostatni 
przyzna się do spowodowania i współ-
uczestniczenia w kolizji, co umożliwi 
Krzyśkowi uzyskanie ubezpieczenia. Za 
tę przysługę znajomi mieli się później 
rozliczyć.

Mężczyźni wymyślili taką wersję zda-
rzenia: Radosław jechał autostradą, ale 
zasnął na moment za kierownicą. W tym 
czasie Krzysztof wyprzedzał jego wóz 
swoim volkswagenem, ale wyprzedzane 
auto zajechało mu drogę, co spowo-
dowało, że oba auta otarły się bokami, 
a następnie Krzysztof gwałtownie odbił 
w lewo i uderzył w barierkę ochronną, 
znajdująca się po lewej stronie lewego 
pasa jezdni. 

Właściciel volkswagena zgłosił tele-
fonicznie szkodę swojemu ubezpieczy-
cielowi, a później potwierdził wszystko 
w pisemnym zgłoszeniu. Ubezpieczyciel 
oszacował szkodę na niespełna 30 
tysięcy złotych. Jednak rzeczoznawca 
oceniający uszkodzony wóz miał wąt-
pliwości, czy szkoda powstała w wyniku 
takiego zdarzenia, jak je opisał właściciel 
auta i dlatego ubezpieczyciel wstrzymał 
się z wypłatą pieniędzy. Firma ubezpie-
czeniowa uznała, że Krzysztof Z. kłamie 
i próbuje wyłudzić odszkodowanie. 
Sprawa trafiła do prokuratury. 

Właściciel volkswagena nie przyznał 
się do winy. Tłumaczył, że kolega w tym 
samym czasie jechał z nim, bo pomagał 
mu w przeprowadzce. Twierdził, że nie 
pamięta, czy mówił niemieckim poli-
cjantom, iż w kolizji uczestniczył drugi 
samochód. A już przed sądem stwierdził, 
że rysunek sporządzony na zgłoszeniu 
szkody był niedokładny. Zapewniał, że 
nie miał żadnego interesu w wyłudzeniu 
odszkodowania. Zastanawiające dla 
sądu było zachowanie się Radosława 

D., który, zamiast opowiedzieć o kolizji 
i potwierdzić dane potwierdzone w zgło-
szeniu przez Krzysztofa Z. ubezpieczy-
cielowi, odmówił składania wyjaśnień 
i odpowiedzi na jakiekolwiek pytania.

Biegły, który trzykrotnie opiniował 
w tej sprawie, za każdy razem wskazy-
wał, iż nie ma możliwości, aby uszko-
dzenia znajdujące się w volkswagenie 
na jego lewym boku odpowiadały uszko-
dzeniom, które posiadało auto drugiego 
z uczestników kolizji, czyli w miejscu 
rzekomego kontaktu obu pojazdów. 
Zdaniem eksperta samochody nie mogły 
się zderzyć.

Krzysztof Z. tłumaczył, że nie wie, jak 
doszło do zdarzenia, a szkice, które sam 
nakreślił, były wykonane niedokładnie 
i pośpiesznie. Sąd zauważył, że jako 
lakiernik z zawodu, a więc osoba do-
świadczona, musiał przecież wiedzieć, 
że szkic zdarzenia, razem z innymi 
dowodami, ma istotne znaczenie dla 
ewentualnej wypłaty odszkodowania. 
Jego twierdzenia, że wprawdzie na-
szkicował okoliczności kolizji, lecz tak 

naprawdę nie pamiętał jak dokładnie 
ona wyglądała, sądu więc nie przekonały.

Zupełnie inaczej kolizja pojazdów wy-
glądała według szkiców sporządzonych 
przez Radosława D. Gdyby założyć, że 
są one prawdziwe, to do kolizji doszłoby 
na skutek najechania drugiego auta na 
tył volkswagena. A taka wersja zdarzeń 
z kolei w ogóle nie koreluje z ujawniony-
mi uszkodzeniami obu pojazdów.

Sąd otrzymał także potwierdzenie od 
niemieckiej policji, że na miejscu kolizji 
na autostradzie, oprócz volkswagena 
Krzysztofa Z., nie było żadnego innego 
samochodu. Mężczyzna obstawał jednak 
przy swoim i dodał, że nie wie, dlaczego 
Radek, który miał mu pomagać w prze-
prowadzce, odjechał z miejsca zdarzenia, 
nie czekając na przyjazd policji. 

Logicznie rzecz biorąc, gdyby rze-
czywiście Radosław D. był sprawcą 
kolizji, której wynikiem byłoby znaczne 
uszkodzenie samochodu Krzysztofa 
Z., to z pewnością poszkodowany nie 
pozwoliłby mu na pospieszne oddalenie 
się z miejsca zdarzenia. 

Jest bowiem oczywistym, że ujecie 
w stosownej dokumentacji policyjnej 
sprawcy zdarzenia zawsze ułatwia 
ewentualne dochodzenie roszczeń od 
jego ubezpieczyciela. Krzysztof Z., jako 
osoba dojrzała, zajmująca się lakiernic-
twem samochodowym, z pewnością 
miał tego świadomość. Dlatego jego 
próba wyjaśnienia tych okoliczność tym, 
że nie pamięta czy mówił policjantom 
iż w zdarzeniu uczestniczył jego kolega, 
bo „nie wiem, czy to istotne” jawi się 
jako skrajnie naiwna, a tym samym 
niewiarygodna - uzasadniał sąd.

Krzysztof Z. stanął przed sądem pod 
zarzutem oszustwa, choć z powodu 
podejrzeń ubezpieczyciela nie doszło do 
wypłaty odszkodowania, więc działanie 
mężczyzny pozostało w fazie usiło-
wania. Sąd skazał mężczyznę na rok 
więzienia w zawieszeniu na dwa lata. 
Z kolei Radosławowi D. za pomocnictwo 
w oszustwie sąd wymierzył karę ośmiu 
miesięcy więzienia z warunkowym za-
wieszeniem na dwa lata. Wyrok nie jest 
prawomocny.                                GOK

Nieudany patent na stłuczkę
Właściciel volkswagena kombinował, jak by tu dostać odszkodowanie za uszkodzenie samochodu, które sam spowodował. 
Wymyślił więc, że namówi kolegę, który przyzna, że jego samochód uczestniczył w stłuczce i ubezpieczyciel pieniądze wypłaci. 
Biegły miał jednak wątpliwości, sąd też nie uwierzył.

- Tu jest takie błoto, nie da się przejść 
ani przejechać - mówi mieszkanka ulicy 
Krakowskiej w Jeleniej Górze. Ludzie 
obawiają się, że jak rozpocznie się re-
mont ulicy Łomnickiej, zostaną odcięci 
od świata. Władze miasta zapewniają, że 
tak nie będzie.

- To wstyd, żeby pójść gdzieś do ludzi 
w tak ubłoconych butach. Ale nie ma 
wyjścia, przejść trzeba. Dlatego bie-
rzemy do reklamówki drugą parę. Jak 
przejdziemy przez to błoto, to potem się 
przebieramy - mówi Katarzyna Kupria-
nowicz, mieszkanka ulicy Krakowskiej.

Chodzi o odcinek ulicy od Osiedla 
Łomnickiego do Alei Solidarności. Od 
strony zjazdu z Alei jest odcinek około 
150 metrów drogi szutrowej, która 
łączy się ze starym, wyasfaltowanym 
odcinkiem. Przyjeżdżamy na miejsce: 
olbrzymie błoto, kałuże. No i wielkie 
dziury. Ciężko przejechać, nie da się 
przejść bokiem, bo jest skarpa i tory. - 
Dzisiaj jeszcze wygląda to ładnie - mówi 
z przekąsem pani Katarzyna. - Po 
każdym deszczu jest tu takie bajoro, 
że przejść nie idzie. Chyba, żeby prze-
płynąć kajakiem - ironizuje. - A tak 
serio: spływa tu i zatrzymuje się woda 
ze zjazdu z obwodnicy, bo nie ma tam 
zrobionego odwodnienia.

Czy dojadą z dostawą?
Mieszkańcy podnieśli wrzawę, kiedy 

dowiedzieli się, że wkrótce planowany jest 
remont ulicy Łomnickiej, równoległej do 
Krakowskiej. Już wycięto drzewa wzdłuż 
tej ulicy. Remont oznacza, że zostanie ona 
zamknięta i cały ruch w kierunku Łomni-
cy, Karpnik czy Wojanowa prowadzony 
będzie Krakowską, przez wspomniane 
bajoro. Dotąd większość mieszkańców 
do swoich domów dojeżdżała właśnie 
ulicą Łomnicką. Podobnie, jak klienci do 
znajdujących się tam hurtowni.

- Życie nam się bardzo skomplikuje, 
nie będziemy mieli dojazdu do firmy 
i nie wiadomo, jak mamy zorganizować 

dostawy - mówi Jarosław Janikowski, 
właściciel hurtowni Quatro Fruits, która 
znajduje się przy Krakowskiej. - Mamy 
umowy z firmami, którym dostarczamy 
towar. To jest kilkanaście wyjazdów 
każdego dnia. Nie wyobrażam sobie, 
żebyśmy mieli jeździć po tym błocie. 
Możemy jechać przez Łomnicę, ale 
to się każdorazowo nadrabia po kilka 
kilometrów. To są koszty.

Podobnego zdania jest kierownictwo 
znajdującej się w sąsiedztwie hurtowni 
EuroCash. Przyjeżdża do niej około stu 
klientów dziennie.

- W okresie, kiedy będzie remont drogi, 
nikt nie zwolni nas z osiągania naszych 
planów, które mamy założone. Rozli-
czani będziemy dalej tak samo - mówi 
Natalia Sobińska, kierownik hurtowni. 

- Jeśli ulica Łomnicka będzie zamknięta, 
na pewno nie wszyscy dojadą. Jak 
przejadą po tych dziurach, to drugi raz 
już tu nie wrócą.

Mogą też wystąpić problemy 
z dostawą. 

- Dziennie dojeżdża do nas 4-5 tirów - 
mówi kierownik magazynu, Karol Zagro-
belny. - A są też mniejsze samochody 
dostawcze.

- Tir z samochodem osobowym się nie 
minie na naszej ulicy - zauważa Kata-
rzyna Kuprianowicz. - Będzie też kłopot 
z dojazdem od strony Alei Solidarności, 
bo tam nie ma jak zawrócić.

Tylko nie żużel
Hurtownicy i mieszkańcy przyznają, 

że najlepszym rozwiązaniem byłoby 

położenie asfaltu na Krakowskiej jesz-
cze przed rozpoczęciem remontu ulicy 
Łomnickiej.

- Sądziliśmy, że zrobią to wtedy, kiedy 
remontowali ulicę 1 Maja w okolicach 
dworca PKP - mówią. - Tak się jednak 
nie stało.

- Byle tylko na czas remontu nie wy-
łożyli nawierzchni żużlem - obawia się 
Katarzyna Kuprianowicz. - To byłoby 

wyrzucenie pieniędzy w błoto. Tak 
zrobili na odcinku Krakowskiej przy 
dworcu. Dzisiaj ta ulica wygląda gorzej 
niż wcześniej: żużel spłynął, a dziury są 
jeszcze większe, niż były.

Dodaje, że należałoby też wyprofilo-
wać miejsce przecięcia ulicy z dawną 
bocznicą kolejową. Jest tam duży 
uskok. 

- W nocy tego nie widać, bo nie ma 
oświetlenia. Można stracić zawieszenie. 
A ilu rowerzystów zaliczyło tu wywrotkę, 
to nie zliczę - mówi pani Katarzyna.

Wykonawca ma zadbać
- Krakowska będzie doprowadzona do 

porządku jeszcze przed remontem Łom-
nickiej - zapewnia Jerzy Łużniak, zastęp-
ca prezydenta Jeleniej Góry. Pytanie, czy 
miasto zdąży? - Na pewno, zanim wyko-
nawca przystąpi do prac, miną jeszcze 
ze dwa miesiące. W ubiegłym tygodniu 
dopiero było otwarcie ofert w przetargu 
na remont Łomnickiej - mówi.

Wykonawca remontu ulicy Łomnic-
kiej będzie zobowiązany do przygoto-
wania wszystkich objazdów. W specyfi-
kacji przetargowej jest zapis, że objazd 
będzie prowadzony przez Krakowską. 
Na spornym odcinku ma być położony 
nowy asfalt, droga ma mieć szerokość 5 
metrów. Ma być przygotowana także za-
toczka do mijania się samochodów. Tym 
odcinkiem będzie poprowadzony m.in. 
ruch autobusów komunikacji miejskiej.

Mieszkańcy przypilnują
Ludzie na Krakowskiej podchodzą z re-

zerwą do tych obietnic. - Kiedyś napisałam 
pismo o wycięcie drzew rosnących od 
strony torów, bo było tu niebezpiecznie - 
mówi K. Kuprianowicz. - Wtedy przysłali 
pismo, że droga będzie remontowana. 
Mieli ją poszerzyć, zamontować oświetle-
nie. Minęły dwa lata i nie mamy żadnego 
odzewu. Jestem zdruzgotana, że nikt nie 
pomyślał o nas i o przedsiębiorcach. 

Zapowiada, że napisze kolejne pismo 
do ratusza. Hurtownicy też się podpiszą. 

- Jak ktoś wyrzucił tutaj śmieci na 
leśnej drodze, to zrobiłam zdjęcia, za-
mieściłam na Facebooku z opisem: „Jaki 
gospodarz, taki porządek”. Nazajutrz 
ktoś posprzątał to miejsce - przyznaje 
z satysfakcją, zaznaczając jednocześnie, 
że i w sprawie drogi nie odpuści.

Tekst i zdj.: Robert Zapora

- Jak idziemy do miasta, zakładamy 
buty na przebranie - mówi Katarzyna 
Kuprianowicz.

Mieszkańcy i hurtownicy z ulicy Krakowskiej domagają się remontu drogi

O nas zapomnieli?
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- Nie wiem czemu, ale naprawdę 
chciałem być budowlańcem. Prze-
szedłem w tym fachu od ucznia szkół 
budowlanych, przez stanowisko majstra, 
kierownika, aż do dyrektora w zagra-
nicznej firmie - mówi Józef Wojtunik 
z Mysłakowic, od niedawna na zasłużo-
nej emeryturze - W swoim zawodowym 
życiorysie mam właściwie tylko dwóch 
pracodawców: nieistniejące już niestety 
Jeleniogórskie Przedsiębiorstwo Budow-
nictwa Miejskiego oraz austriacką spółkę 
PORR. Budów, na których pracowałem, 
były dziesiątki, a jedną z pierwszych - 
słynne spodki na Śnieżce mieszczące 
schronisko i obserwatorium.

W latach 70. i 80. Jeleniogórskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej-
skiego budowało dwa największe osiedla: 
Orle i Zabobrze, ale także dwie szkoły 
podstawowe, nr 4 i nr 11, oraz jeleniogór-
ski szpital i wiele, wiele innych obiektów.

- Tę specyfikę socjalistycznego budow-
nictwa przerabiałem na własnej skórze 

- mówi Kazimierz Piotrowski, wówczas 
majster i kierownik budów w JPBM 

- Z powodu ustawicznych braków mate-
riałowych czasami na tydzień lub dwa 
budowa zamierała, a gdy te materiały 
w końcu dowieźli, to rozpoczynał się 
zryw i gonienie planów. Mimo zrywów 
zwykle nie dało się zrealizować zadań. 
Gdy już było bardzo źle (a plan trzeba 
było wykonać), to ówczesna władza 
znalazła na to przedziwny sposób. Zde-
cydowano, że rok budowlany nie będzie 
się kończył, tak jak nakazuje rozsądek, 
w ostatnim dniu grudnia, ale będzie 
trwał aż do czerwca. Chodziło o pro-
pagandę i udowodnienie, że buduje się 
dużo, bo społeczeństwo czeka na nowe 
mieszkania, co akurat było prawdą.

W końcowych latach realnego socjali-
zmu Józef Wojtunik znalazł się najpierw 
we władzach partyjnych ówczesnego 
województwa jeleniogórskiego, aby 
wkrótce trafić aż do Komitetu Central-
nego przewodniej partii. 

- To prawda. Pracowałem i działałem. 
Starałem się dbać o rzesze pracowników 
budowlanych. Żadne partyjne stanowi-
sko mnie nie interesowało. Prowadziłem 
dział zbrojenia w jeleniogórskim JPB-
M-ie. Od nas, ze zbrojarni, metalowe 
konstrukcje trafiały bezpośrenio na place 
budów oraz do jeleniogórskiej fabryki 
domów, gdzie powstawała „wrocławska 
płyta”. Zbudowano z niej niemal całe 
Zabobrze II i III - wspomina Józef Woj-
tunik - Wcale nie uważałem, że z powodu 
zasiadania w KC należała mi się jakaś 
taryfa ulgowa, a prawdę mówiąc, nie 
była mi ona wcale potrzebna. Czasami 
ta przynależność pomocna była przy za-
łatwieniu sprawy jakiejś rodziny z branży 
budowlanej lub czegoś dla firmy.

Trudny egzamin na budowie hotelu 
Orbis/Mercure

W roku 1988 rozpoczęła się w Jeleniej 
Górze budowa hotelu Orbis. Była to zu-
pełna nowość. Hotel budowało konsor-
cjum na czele z austriacką firmą PORR. 
Już na początku doszło do konfrontacji 
pomiędzy dziwaczną socjalistyczną 
rzeczywistością, a surowymi kapitali-
stycznymi wymogami. Ledwie budowa 
ruszyła, a już zanotowano poważne 
opóźnienie. Przygotowane i nadzoro-

wane przez Austriaków harmonogramy 
stawały się nierealne, a na domiar złego 
zbliżała się zima.

- Na budowie hotelu najpierw był jeden 
kierownik budowy, później drugi, jednak 
roboty nie szły jak należy. Odpowiada-
łem za swój odcinek i prawdę mówiąc, 
byłem zdziwiony, gdy okazało się, że 
szefowie autriackiej firmy PORR posta-
wili dyrektorowi JPBM-u warunek, że to 
ja mam kierować całością. Tak zostałem 

„kapitalistą” - uśmiecha się Józef Wojtu-

nik - Przejrzeliśmy harmonogramy i ze 
„starą gwardią” (na budowie pozostali 
wcześniejsi kierownicy) i częścią mojej 
brygady z działu zbrojenia ruszyliśmy 
do pracy. Zima na przełomie 88/89 roku 
była śnieżna i mroźna. Pewnie by nas 
pokonała, bo szalunki były zasypane 
śniegiem i zalodzone. Aby zwalczyć sro-
gą zimę, sprowadziłem na budowę kocioł 
parowy opalany węglem, bo wszystkie 
austriackie elektroniczne urządzenia oka-
zały się nieprzydatne. Parą z węglowego 
kotła rozmrażaliśmy lód w szalunkach 
i można było betonować. Efekt był taki, 
że nie tylko całe opóźnienie udało się 
nadrobić, ale hotel oddany został przed 
terminem. 

Ustrojowy przełom
Dawny hotel Orbis-Jelenia Góra, 

a obecnie Mercure to budowa, której 
zakończenie wspólnie świętowali sekre-
tarz PZPR Jerzy Gołaczyński i władze 
jeleniogórskiej Solidarności: Roman Nie-
gosz i Andrzej Piesiak. Przypomnijmy, 
że symboliczne jest także miejsce przy 
ulicy Sudeckiej. Przez szereg lat właśnie 
z tego placu, na którym stoi teraz hotel 
i parking, wyruszały jeleniogórskie po-
chody 1-majowe.

- Austriaków nie interesowało, co ja 
politycznie robię. Ich to ani nie ziębiło, 
ani nie grzało. Liczył się termin i dobra 
robota - tłumaczy J. Wojtunik - Wkrótce 
zaproponowano mi, abym z nimi budo-
wał podobny do jeleniogórskiego Hotel 

„Amber” w Międzyzdrojach. Dyrektor 

Szumarowski na odchodnym powiedział, 
że jeśli mi będzie źle u Austriaków, to 
zawsze mnie przyjmie.

- W tamtych latach byłem szefem 
Rady Pracowniczej w JPBM. Znałem 
Józka. Zdarzało mi się rozmawiać o nim 
z ludźmi z „fabryki domów” i nigdy nie 
usłyszałem o nim nic złego. To ciepły 
człowiek, czasami robiący wrażenie 

„misiowatego”, ale w pracy rzutki, ope-
ratywny i życzliwy dla ludzi - mówi 
Kazimierz Piotrowski - Oprócz pracy 

w dawnym JPBM łączy nas to, że obaj 
mamy po trzech synów. Pamiętam nasz 
wspólny wyjazd do Wiednia (delegacja 
JPBM-u), gdzie oglądaliśmy różne bu-
dowy firmy PORR i ówczesne zdziwienie 
Wojtunika, że mogą istnieć ogromne, 
prywatne, nie państwowe domy towa-
rowe. Zapytał wtedy, czy zagłosowałbym 
na niego, gdyby kandydował na posła 
(miał taką propozycję), ale odpowiedzia-
łem, że kapitalizm mi się bardziej podoba. 

Wędrówka po budowach i miliony 
na liczniku

- Rzeczywiście, gdy Austriacy z PORR 
zaproponowali mi u siebie pracę, to 
przedłożyli bardzo „przekonujące” wa-
runki finansowe. Nie można było się 
im oprzeć. Początkowo żona się nie 
zgadzała. Mieliśmy już wtedy trzech sy-
nów. Zdecydowałem się jednak. Gdy ja 
byłem poza domem, niezwykle pomocni 
byli moi teściowie - wspomina J. Woj-
tunik - Przez pierwsze lata pracowałem 
w cyklu 10 dni pracy na budowie, po 
kolei w Międzyzdrojach, w Krakowie, 
Berlinie i Innsbrucku, a później na 
tydzień wracałem do rodziny. Dopiero 
gdy osiadłem w Warszawie, mogłem 
już co tydzień, w piątek po pracy, jechać 
samochodem do Mysłakowic. W drogę 
powrotną wyruszałem w  niedzielę 
wieczorem. Mądrzy ludzie wyliczyli, że 
ogółem przejechałem ponad 2,5 miliona 
kilometrów, zajechałem 8 samochodów, 
a mój czas spędzony za kółkiem to 
łącznie 2 lata.

Budowy, na jakie trafiał Wojtunik, 
były różne. Pod względem technicznym 
najciekawsza była budowa Bibliteki Uni-
wersytetu Warszawskiego. Nasz budow-
laniec bywał na tych budowach zwykle 
w roli kierownika budowy, ale czasami 
także majstra lub generalnego koor-
dynatora. Satysfakcja była szczególna 
wówczas, gdy role się odwróciły. Już nie 
Józef Wojtunik podlegał austriackiemu 
nadzorowi, ale to on „miał pod sobą” au-
striackich inżynierów i podwykonawców.

- Dwa razy, a konkretnie do Innsbrucku 
i do Radości pod Warszawą, byłem kie-
rowany po to, aby uratować zagrożone 
terminy. Szczególnie w Radości był 
bardzo wymagający inwestor - bogaty 
Niemiec z Królewca, władający 7 języka-
mi - wspomina J. Wojtunik - W trakcie 
tej „napiętej” budowy okazało się, że 
z niemieckim inwestorem udało mi się 
dogadać, ale z jego polską żoną nie. 
Co prawda, była ona ładna, ale bardzo 

… Choć tę budowę (wielohektarowa 
posiadłość) ukończyliśmy na czas, to 
w końcowej fazie odbioru kapryśna żona 
zgłosiła tyle zastrzeżeń i domagała się ta-
kich zmian, że ich realizacja przeciągnęła 
się poza zaplanowany termin.

Jak zostać dyrektorem?
W latach 90. austriacka firma PORR na 

tyle zadomowiła się na polskim rynku bu-
dowlanym, że wykupiła 5 hektarów grun-
tu na granicy Warszawy i gminy Nieporęt. 
Austriacy zdecydowali się tam postawić 
najnowocześniejszy w Europie zakład 
konstrukcji i zbrojenia dla budownictwa.

- To nawet był mój pomysł. Wcześniej 
takie zbrojenia robiło się na zapleczu 
aktualnej budowy - wyjaśnia J. Wojtunik 

- Wykorzystałem moje doświadczenia 
z JPBM-u gdzie byłem kierownikiem 
centralnej zbrojarni. To było w Jeleniej 
Górze dobrze zorganizowane. Austriacy 
to podchwycili. Gdy już zapadła decyzja 
o budowie, PORR ogłosił konkurs na 
dyrektora zakładu. Wystartowało kilku 
Austriaków. Ja też się zgłosiłem. Osta-

tecznie bez konkursu się obeszło. Sze-
fostwo zdecydowało, że to ja zostałem 
dyrektorem zakładu. Najpierw go budo-
wałem, a później mu dyrektorowałem, 
łącznie przez blisko 20 lat. 

Obecnie spółka-córka firmy PORR 
nosi nazwę „Stal-Service”. Należy do 
największych w Polsce wytwórców 
zbrojeń budowlanych. Trafiały one na 
budowy w Waszawie, m.in. hoteli Inter-
continental, Sheraton, na osiedle „Złote 
Tarasy”. Konstrukcje ze „Stal-Service”, 
którym jeszcze do niedawna kierował 
Józef Wojtunik, trafiły także na kilka 
stacji warszawskiego metra. Znaczna 
część tych konstrukcji jest eksportowa-
na. Najwięcej do Szwecji.

Nowe rodzinne wyzwanie - Siedli-
sko Pstrąga

Wszyscy trzej synowie Józefa Woj-
tunika ukończyli Technikum Budowlane 
przy ul. Jana Pawła II. W branży pozostał 
jeden, najstarszy Bartłomiej, który po 
ojcu przejął funkcję dyrektora w „Stal-
Servisie”. Średniego, Szymona, zawsze 
ciągnęło do motoryzacji i teraz ma 
własną firmę transportową. Najmłodszy, 
Grzegorz, dawno już powiedział, że nie 
interesuje go żaden zagraniczny wyjazd 
czy choćby krajowa kariera w budow-
nictwie. Zaangażował się w urządzenie 
i rozbudowę pięknie położonego obiektu 
turystycznego pod nazwą „Siedlisko 
Pstrąga”, w samym centrum Mysłako-
wic, z widokiem na Karkonosze. 

Siedlisko Pstrąga tworzą teraz 3 sta-
wy, niedawno zbudowana restauracja 
i zupełna nowość, która jeszcze nie ma 
nazwy. Najbardziej odpowiednią wydaje 
się „Park okazów ryb i owadów”. Ryby, 
które tylko czasami zdołamy dostrzec 
w wodzie, tutaj są wielokrotnie powięk-
szone i dobrze opisane. „Park okazów” 
udostępniony zostanie za kilka tygodni, 
wraz z rozpoczęciem letniego sezonu. 

- Na takim rozległym terenie zawsze 
jest coś do zrobienia - mówi Józef 
Wojtunik - Na budowy już mnie nie 
ciągnie. Chyba, że byłaby potrzebna 
jakaś szczególna pomoc. Zdarzało mi 
się pomagać (poza pracą w JPBM i w 
firmie PORR) przy budowie i remontach 
kościołów. Robiłem to na warszawskich 
Siekierkach, w okolicach Sobótki i na 
budowie kościołów w Jeleniej Górze 
przy ul. Morcinka i Moniuszki.

Rada spełnionego budowlańca
- Mnie w cieplickiej szkole zawodowej 

i jeleniogórskim technikum uczyli in-
struktorzy zawodu pochodzący jeszcze 
ze Lwowa. To byli dużej klasy specja-
liści. Pod ich „ręką” przeszedłem ostrą 
szkołę - podkreśla J. Wojtunik - Później 
przez całe zawodowe życie też trzeba 
się było uczyć nowych technologii, no-
wych sposobów budowania. Ważny jest 
zmysł organizacyjny. Polega to na tym, 
aby dobrze zaplanować pracę, umieć 
dobrze opracować harmonogram, a na 
koniec jeszcze skrócić zaplanowany 
czas budowy - tak mawiał mój wieloletni 
austriacki szef, Carl Schmidt, z którym 
wspólnie budowałem hotele w Jeleniej 
Górze, Międzyzdrojach, Berlinie, aż do 
ostatniej naszej inwestycji, czyli bibliteki 
uniwersyteckiej w Warszawie.

Tomasz Kędzia

2 miliony kilometrów do domu
Rzadko się zdarza, aby ktoś „od zawsze” i „na zawsze” chciał być budowlańcem. Zwłaszcza wtedy, gdy zawodową karierę 
rozpoczynał w latach 60. i 70. poprzedniego wieku, gdy zawód budowlańca nie był zbyt poważany. Potrzeby mieszkaniowe 
były wówczas ogromne, a realny socjalizm okazał się ustrojem ustawicznych niedoborów. Na budowach niemal zawsze czegoś 
brakowało. Raz cementu, innym razem stali lub koparki czy dźwigu, który akurat się zepsuł. W tamtych latach budowano sporo, 
ale potrzeby były dużo, dużo większe. Kiepsko bywało też z jakością budowania. 

T.
 K

Ęd
zi

a

Józef Wojtunik 
okazał się budow-
lańcem dobrym 
na każdy czas.
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Panowie! Za co?!
Straż obywatelska nie jest ruszow-

skim patentem. Wszystko zaczęło się 
kilka lat temu w pobliskiej Parowej, 
gdzie ludzie skrzyknęli się, by dać odpór 
bezczelnym i bezkarnym złodziejom. 
Dziś tamtejsza formacja liczy sobie 48 
osób i jest przykładem skuteczności. 
Zrobili u siebie porządek bardzo szybko. 
W ciągu miesiąca od rozpoczęcia dzia-
łalności mieli już we wsi spokój, po czym 
przeszli w stan uśpienia. Wszystko to 
miało jednak swoje konsekwencje. Zło-
dzieje, cała miejscowa bandytka, szybko 
zrozumieli, że w Parowej nie warto ry-

zykować - więc plaga rozlała się na inne 
okoliczne miejscowości. W tym także 
na Ruszów. Dla ludzi jasnym się stało, 
że trzeba wziąć sprawy we własne ręce, 
bo policja nie jest w stanie ochronić 
mieszkańców wsi otoczonych zewsząd 
Borami Dolnośląskimi. W okolicach 
nie ma w zasadzie gospodarstwa, które 
nie poniosłoby takich czy innych szkód 
z powodu kradzieży. I dlatego, mniej 
więcej rok temu, w Ruszowie powstał 
nowy oddział straży obywatelskiej. 

- Ja przystąpiłem całkiem niedawno, po 
tym, jak i mnie okradli - objaśnia swą rolę 
Aleksander Pitura. Media jakoś na skróty 
przypisały mu etykietkę założyciela forma-
cji, a założycielem i komendantem formacji 
jest Grzegorz Tyrakowski. - Byłem na 
wyjeździe, w Egipcie, gdy kolega zadzwonił 
z informacją, że mnie okradli. 

Dziś, z perspektywy ostatnich wydarzeń, 
mówi o tym przykrym zdarzeniu z humo-
rem, choć wtedy do śmiechu wcale nie było:

- Widać było, że to patałachy jakieś 
przyszły. W ogóle nie dotknęli przedmio-
tów naprawdę cennych. Wzięli np. kilka 
litrów Jacka Danielsa, butelkę Santiago 
de Cuba, którą przywiozłem sobie z Kuby. 
Amatorzy, brali rzeczy małe i szybko 
zbywalne - konstatuje okradziony.

Po powrocie z urlopu ruszowianin był 
mocno zmotywowany do tego, by odszu-
kać złodzieja. Wiadomo było przecież, że 
to nikt obcy, tylko swój. Ktoś, kto dosko-
nale wiedział, że gospodarz jest nieobecny. 
Okradziony włączył się więc dynamicznie 
w działania straży obywatelskiej i już dwa 
tygodnie później wszedł w posiadanie 
cennych informacji. Złodziej sam zresztą 
zwrócił na siebie uwagę, bo zaczął po 
cichu rozsprzedawać ukradzione mienie. 

Potem poszło już szybko. Dwudziest-
ka strażników ruszowskich uzgodniła 
czas i miejsce, i przystąpiła do akcji. 
Powiadomili policję i poszli na miejsce, 
czyli do złodziejskiego leża. Tak się zło-
żyło, że patrol policji miał akurat dyżur 
w rejonie, więc funkcjonariusze zjawili 
się błyskawicznie. Akcja nie była jakoś 
specjalnie wyrafinowana. Gdy złodziej 
puścił wieść, że ma coś do sprzedania, 
ktoś się z nim zwyczajnie umówił na 
oględziny fantów. Dopiero, gdy mężczy-
zna zorientował się, że przybyło znacznie 
więcej „klientów”, niż można by oczeki-
wać, zatrzasnął drzwi do piwnicy. Było 

już jednak za późno. Strażnicy upewnili 
się, że trafili we właściwe miejsce, a go-
spodarz zrozumiał, że jest w opałach 
i rzucił się do ucieczki. Nie miał żadnych 
szans. Na miejsce przyjechała policja. 
Filmiki z zatrzymania, które następnie 
upubliczniły media, pokazują już nie 
strażników, a kryminalnych przy pracy. 
Młody mężczyzna, przytrzymywany 
twarzą do ziemi, z zablokowanymi koń-
czynami, w trakcie zakładania kajdanek, 
i z teatralnym: - Panowie! Za co?! 

Złodziej złodziejowi wilkiem
Piwniczka okazała się istnym seza-

mem. Ostatecznie, po skatalogowaniu 
wszystkiego, policja zabezpieczyła tam 
około 50 różnego rodzaju przedmiotów 
pochodzących z kradzieży z wielu miejsc. 
Aleksander Pitura odzyskał niemal 80 
proc. swej własności, w tym komputer, 
monitor, torbę, itp. 30-letni złodzieja-
szek przechowywał w piwnicy sprzęty 
ogrodnicze, urządzenia AGD, komputery, 
elektronarzędzia, rowery i temu podobne 
towary. W dodatku okazało się, że od 
dłuższego czasu ma na karku wymiar 
sprawiedliwości. Niezależnie od tego, że 
toczą się przeciwko niemu postępowania 
sądowe, min. w Żaganiu i Żarach, zobli-
gowany był stawić się w zakładzie karnym 
w celu odbycia już zasądzonej kary, za 
inne przestępstwo. Jak się nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy, ręce po polskiego ban-
dytę wyciągał także niemiecki wymiar 
sprawiedliwości. Dlaczego taki ktoś 
bezkarnie poruszał się na wolności? Dla-
czego nękał bezkarnie swoich sąsiadów 
i robiłby to nadal, gdyby nie pospolite 
ruszenie mieszkańców? Bo taki właśnie 
mamy system karny i takie prawo, w któ-

rym, z uwagi na znikomą szkodliwość 
społeczną, złodziejom i wandalom bardzo 
wiele uchodzi na sucho.

- Zdarzało się, że w jedną noc dochodzi-
ło we wsi do dwóch, trzech, nawet czte-
rech kradzieży. Praktycznie nie ma tu go-
spodarstwa, które nie ucierpiałoby w jakiś 
sposób - opowiada A. Pitura. Ludzie 
wychodzili rano przed dom, gdzie stało 
zaparkowane auto, a po samochodzie 
ani śladu. Po jakimś czasie odnajdowano 
skorupę, gdzieś w lesie, z wymontowa-
nym silnikiem, bez kół. Drobnych szkód 
nie sposób zliczyć. „Zniknięte” rowery, 
piły, telewizory, komputery… 

W zasadzie można by zakończyć tę hi-
storię, ale miała ona swój ciąg dalszy. Otóż 
w kilka godzin po tym, jak policja areszto-
wała zatrzymanego przez straż obywatelską 
złodzieja, na miejscu zdarzeń pojawił się 
inny złodziej. Postanowił on dokończyć 
dzieła i „posprzątać” z piwnicy to, co jeszcze 
zostało po działaniach policji. Oczywiście 
wieść o namierzeniu złodziejskiej dziupli 
rozniosła się błyskawicznie wśród swoja-
ków, a miejscowy półświatek postanowił 
wykorzystać zamieszanie. Policja była jed-
nak czujna. Patrol ujął młodego mężczyznę 
akurat w chwili, gdy wynosił on z piwnicy 
kartony, po uprzednim zerwaniu kłódki. 

Kilka dni później strażnicy zatrzymali 
innego złodzieja, podczas kradzieży kabli 
telefonicznych. 

We wsi działa system powiadamiania 
smsowego, do którego przyłączyło się 
już ok. 300 numerów. Jeszcze niedawno 

było ich 150, ale po ostatnich wydarze-
niach przyrosło błyskawicznie do 300. 

- My wysyłamy informacje, np. o ze-
braniu sołeckim albo o osobie, która 
sprzedaje garnki Zeptera i ostrzegamy, 
żeby nie dać się wciągnąć w jakiś nie-
korzystny kredyt. A mieszkańcy mogą 
smsować do nas. Właśnie na ten numer 
przyszła informacja od jednego z ludzi, 
że pewne sygnały wskazują na to, iż 
może dojść do kolejnej kradzieży w nocy. 

Zebrali się w kilkanascie osób, rozeszli 
w patrolach. I znowu strzał w dziesiątkę. 
Pewien osobnik przyjechał sobie rower-
kiem, zrobił rekonesans, pojechał na 
Okrąglicę, gdzie już było zwinięte 400 m 
kabla, potem wrócił z powrotem i zaczął 
kraść kolejne 100 metrów kabla. Była 
pełnia, więc można było spokojnie, w do-
brych warunkach skórować kable i ciąć je. 
Strażnicy przydybali złodzieja na gorącym 
uczynku, co wprawiło go w nieliche 
zdziwienie. Nie krzyczał wprawdzie, jak 
pierwszy zatrzymany: za co? Pytał za to 
w świętym oburzeniu: - A to wasze kable? 

 
Jak to się robi w Borach 

Dolnośląskich 
Wieści o poczynaniach ruszowskiej 

straży obiegły całą Polskę. Zrobiło się 
głośno nie tylko z uwagi na skuteczność 
tych działań, ale też dlatego, że były one 
dokumentowane przy pomocy kamery. 
Nie chodziło tu absolutnie o żadne publi-

city, tylko o zapewnienie bezpieczeństwa 
wszystkim uczestnikom łowów na zło-
dziei. Nagrywali, żeby nikt im nie zarzucił, 
że odbył się jakiś lincz albo że skatowano 
złodzieja. We wszystkich przypadkach 
udokumentowano zatrzymanie i okres 
oczekiwania na przybycie policji. 

Oddźwięk po wszystkim jest bardzo 
pozytywny. Burmistrz gminy Węgliniec, 
Stanisław Mikołajczyk, wyraził uznanie 
dla obywatelskiej postawy mieszkańców. 
Wszystko zmierza w kierunku sforma-
lizowania działań straży, najprawdopo-
dobniej powołania stowarzyszenia. W tej 
chwili Urząd Gminy pracuje nad stosow-
ną uchwałą. Dla strażników to wielki krok 
do przodu. Być może w przyszłości po-
jawią się wspólne patrole policji i straży 
obywatelskiej, gdzie obie strony będą się 
nawzajem uzupełniać wiedzą bądź kom-
petencjami. W takim układzie, w sytuacji 

tzw. aktywnej pomocy policjantowi, 
strażnik będzie mógł o wiele więcej niż 
wtedy, gdy działa sam. Rozmawiano 
też o szkoleniach, które policja będzie 
mogła przeprowadzać dla strażników, 
m.in. z taktyki, samoobrony, niektórych 
aspektów prawa czy psychologii. 

Już po wszystkim do Ruszowa, do 
miejscowego Domu Kultury, który jest jed-
nocześnie bazą strażników, pofatygował 
się osobiście komendant Komendy Powia-
towej Policji w Zgorzelcu, Leszek Zagórski 
wraz ze współpracownikami. Odbyło 
się spotkanie z mieszkańcami, podczas 
którego doceniono aktywność lokalnej 
społeczności. To było dobre posunięcie, 
bo utwierdzono ludzi w przekonaniu, że 
mogą mieć bezpośredni wpływ na swoje 
otoczenie. Generalnie jednak wybijał się 
podczas tego spotkania wątek edukacyj-
ny, bo policjanci położyli duży nacisk na 
uświadamianie ludziom tego, czego im nie 
wolno, o ile nie chcą łamać obowiązujące-
go prawa. Tzw. obywatelskie zatrzymanie 
mieści się w granicach dopuszczalnego 
zachowania, ale musi wypełniać określone 
warunki. Musi zostać podjęte bezpośred-
nio po działaniu przestępczym, w sytuacji 
gdy nie można ustalić tożsamości sprawcy, 
a sam sprawca musi zostać bezzwłocznie 
przekazany policji. - Największe znaczenie 
ma to, że po upublicznieniu wszystkiego 
mieszkańcy bardzo się skonsolidowali - 
twierdzi A. Pitura. - Ludzie przestali bać 

się informować o jakichś niepokojących 
zjawiskach. Widzą sens w tym, żeby 
wziąć do ręki telefon i dać znać o tym, że 
gdzieś w krzakach zamelinowali się na 
przykład pijacy. Robi nam się tu prawdzi-
we społeczeństwo obywatelskie, nie zaś 
społeczeństwo policyjne. 

Wszystkim trzem zatrzymanym dzięki 
straży przestępcom odwieszono wyroki, 
jakie na nich ciążyły. Ruszowscy straż-
nicy opracowują właśnie regulamin swej 
formacji oraz własną bazę danych, które 
nie będą upubliczniane, lecz pomocne 
w pracy grupy. Poza tym dzwonią do nich 
ludzie z całej Polski i pytają o możliwość 
uczestniczenia w patrolach. Niewykluczo-
ne, że wkrótce ruszowianie zaczną szkolić 
innych w zakresie ochotniczej ochrony 
swojego domu i miejsca do życia. 

Katarzyna Matla
Zdjęcia: Aleksander Pitura 

Straż obywatelska to nie żarty 
W ciągu tygodnia doprowadzili do ujęcia trzech złodziei, na których wcześniej nie było żadnego sposobu. Straż obywatelska 
z Ruszowa nie może się teraz opędzić od telefonów z całej Polski. Czy w ich ślady pójdą mieszkańcy innych wsi? 

Amator kabli telefonicznych 
był ciężko zdziwiony tym, że 

kogoś obchodzi  
los tych kabli. 

Pierwsze zatrzymanie,  
w pobliżu piwnicy pełnej fantów.
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nowiny KULTURALNE

- Czy dobry scenariusz filmo-
wy musi być dziś zaangażowa-
ny społecznie, politycznie?

- Nie musi. To jest bardzo su-
biektywne. Jedni twórcy potrze-
bują rzeczywistości jako stempla 
swojej wiarygodności, a inni 
bazują bardziej na wyobraźni 
i zupełnie innym ciągu inspira-
cji. Zatem nie ma jednej reguły. 
Wydaje mi się, że wśród polskiej 
widowni i krytyki ciągle jest silne 
oczekiwanie jakichś socreali-
stycznych recept, że sztuka musi 
być zaangażowana albo że film 
ma opisać „obiektywnie istnieją-
cą” rzeczywistość, a taka przecież 
nie istnieje, zresztą sztuka może 
stwarzać ją od zera. Najmoc-
niejsze filmy nie miały wymowy 
społecznej czy politycznej, były 
dziełem kreacji. Tutaj słabość 
polskiej sztuki polega na tym, że 
funkcjonuje w kontekście aktual-
nego lenistwa intelektualnego, że 
odnosi się do zideologizowanych 
stereotypów z lewej bądź prawej 
strony i że odcina sobie wrażli-
wość na tajemnicę.

- Lenistwo intelektualne to jed-
no, ale czy taki poziom sztuki 
może wynikać także z konkret-
nych działań instytucjonalnych? 
Twórcy, instytucje kultury są 
jednak niewolnikami grantów 
przyznawanych przez konkret-
ne instytucje.

- Wiele może oczywiście zależeć 
od układu władzy, silne jest też 
poddanie się mainstreamowemu 
konserwatyzmowi decydentów 

i ogromnej części odbiorców - 
widoczne szczególnie w kinie czy 
telewizji - funkcjonujące również 
poprzez autocenzurę artystów. 
Politycy i biskupi nie wstydzą się 
wywierać nacisków, wiele tema-
tów staje się tabu, pęta to swobo-
dę twórczą i odwagę niezależne-
go myślenia. Nie żyjemy jeszcze 
w państwie wyznaniowym, ale 
zbliżamy się do niego. Na pew-
no odczuwalny jest konformizm 
w działaniu wielu artystów, gdy 
zderzają się ze sferą obyczajową, 
religijną, gdy prezentują temat 
inności w każdym tego słowa 
znaczeniu.

- Czy w Polsce narastają 
postawy skrajnie nacjonali-
styczne?

- Myślę, że stają się one natural-
nym i akceptowanym elementem 
pejzażu, niestety. To widać po 
określonych decyzjach politycz-
nych lub ich braku. Zmienia się 
także język, jest przyzwolenie na 
mowę pogardliwą i wykluczającą. 
Nie jest to tylko problem Polski 
i trudno też znaleźć jednego win-
nego tej sytuacji. Ale w Polsce, 
bardziej niż w „starych” krajach 
UE, nie szanuje się tak naprawdę 
wolności i swobód obywatelskich, 
czyli wartości, które nigdy nie 
zostały w Polsce tak naprawdę 
wprowadzone w życie.

- Zdaje się, że kartka wybor-
cza wrzucana do urny także już 
przestaje działać.

- Nie ma w Polsce poważnej 
debaty ustrojowej. Jedynie Pa-

weł Kukiz próbuje to robić, choć 
w sposób demagogiczny i nie-
zbyt udolny. A fakt jest taki, że 
demokracja liberalna przeżywa 
kryzys i że jej treść coraz moc-
niej wypłukuje się z substancji. 
Nie mamy pomysłu na nowy, 
lepszy ustrój, więc z pewnością 
trzeba bronić praw, które są pod-
stawą demokracji, które zostały 
zapisane w konstytucji, a nie są 
zawsze realizowane. Brak mi in-
stytucji kontrolującej i piętnującej 
zaniechania władzy. 

- Powinny to robić media.
- Poziom kultury medialnej 

jest o wiele wyższy we Francji 
czy w krajach anglosaskich. 
Mam na myśli wyższy poziom 
merytoryczny, mniejszą ilość 
wypowiadanych obelg i mniej-
szy jazgot. Jeśli chodzi o Polskę, 
mamy do czynienia z ewe-
nementem - dziennikarze są 
celebrytami i gwiazdami, które 
obiecują show. Efekt jest taki, 
że wszystko ma poziom „tra-
showy”, wszystko staje się 
konfrontacyjnym spektaklem. 
Z kolei w społeczeństwie brak 
wzajemnego zaufania i poczucia 

dobra wspólnego, obecne jest 
myślenie w kategoriach „moja 
chata z kraja, moja łopatka, 
moja piaskownica” itd.

- Jaki stosunek do kultury 
mają rządzący?

- Ten stosunek nie zmienił się 
od lat. Nic z tego nie wynika, że 
politycy chodzą na premiery - nie 
ma wśród nich głębszej potrzeby, 
aby podnosić poziom intelektu-
alny, wyobraźnię, budować wyż-
sze potrzeby w narodzie, który 
charakteryzuje się chociażby 
jednym z najniższych poziomów 
czytelnictwa w Europie. 

- A może taki stan jest dla wła-
dzy po prostu wygodny?

- Być może jest tak, że ludzie, 
którzy nie mają aspiracji, są 
dla wszelkiej władzy bardziej 
wygodni niż ludzie posiadający 
aspiracje, myślący krytycznie. 
I wtedy rzeczywiście jazgot 
i bełkot wystarczą, jako sposób 
komunikacji. Nie sądzę jednak, 
żeby politycy robili to świado-
mie. Sami nie mają wielkich 
potrzeb i uważają, że taki po-
ziom potrzeb wystarczy również 
obywatelom.

- Jaką postawę wobec takiej 
rzeczywistości prezentuje dziś 
polskie kino?

- Jest nieśmiałe, ale budzi się 
do życia. Zaczyna mieć aspira-
cje - by coś znaczyć. W świecie 
i w kraju. I coraz bardziej się to 
spełnia.

- Była Pani gościem honoro-
wym Międzynarodowego Festi-
walu Filmowego „ZOOM-ZBLI-
ŻENIA” w Jeleniej Górze. Czy 

„prowincja” ma szansę odegrać 
większą rolę w obszarze kultury 
niż wielkie centra miejskie? 

- W Polsce na prowincji spo-
tykam najlepszych, najwrażliw-
szych ludzi. I w ogóle wydaje mi 
się, że w młodszym pokoleniu, 
jeśli budzi się niezbędne w mym 
przekonaniu poczucie odpo-
wiedzialności, to dotyczy ono 

„małych ojczyzn”: mego miasta, 
mojej dzielnicy. Lepiej robić coś 
konkretnego wokół siebie, niż 
wiecznie narzekać na władze 
centralne, jakiekolwiek by one nie 
były. Presja na nie powinna być 
właśnie oddolna. 

- Dziękuję za rozmowę.
Wojciech Wojciechowski

Wiele tematów staje się tabu
z Agnieszką Holland, wybitną reżyserką

REKLAMA I PROMOCJA

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia  

na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu

16 kwietnia 2015 r. o godz. 8:20

w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama 
Mickiewicza 21, w sali nr 121, odbędzie się 

DRUGA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest nieruchomość gruntowa 
niezabudowana o powierzchni 0,1563 ha położona 
w Staniszowie, gm. Podgórzyn w granicach działki 

gruntu oznaczonej geodezyjnie nr 3/36, AM 1, 
jednostka ewidencyjna - 020608_2, Podgórzyn, obręb 

0008, Staniszów, objęta księgą wieczystą w Sądzie 
Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00091444/6. 

Wg ewidencji gruntów prowadzonej przez Powiatowy 
Ośrodek Dokumentacji Geodezyjnej i Kartograficznej 

w Jeleniej Górze użytki opisane są jako PS - pastwiska 
trwałe. Współwłaścicielem tej nieruchomości 

w udziałach po 1/2 części są dłużnicy rzeczowi. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 74 870,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 2/3 wartości oszacowania, tj. kwotę 49 913,00 zł. 
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, tj. 7 487,00 zł najpóźniej 
w dniu poprzedzającym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy 
komornika w 

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ  

na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik pod numerem  
tel. (75) 764 60 50.

Rentgen
Agnieszka Holland, wybitna reżyserka i scenarzystka filmowa, urodziła się 28 listopada 1948 roku 

w Warszawie. W 1971 ukończyła FAMU, szkołę filmową w Pradze. Karierę rozpoczęła w Polsce. Pierwsze 
kroki stawiała u boku Krzysztofa Zanussiego jako jego asystentka przy „Iluminacji”. Zanim wyreżyserowa-
ła własny film, pracowała jako scenarzystka przy filmach A. Wajdy, J. Bogajewicza, A. Zajączkowskiego. 
Jej obrazy zdobywały wiele nagród na prestiżowych festiwalach, m.in. w Cannes, Berlinie czy Montrealu. 
Trzykrotnie nominowana do Oscara - w 1985 w kategorii: najlepszy film obcojęzyczny za „Gorzkie żniwa”, 
w 1991 w kategorii: najlepszy scenariusz adaptowany za „Europa, Europa”, w 2011 ponownie w kate-
gorii: najlepszy film obcojęzyczny za film „W ciemności”. Przetłumaczyła z języka czeskiego „Nieznośną 
lekkość bytu”, powieść Milana Kundery.

Postanowieniem Prezydenta RP za osiągnięcia w pracy twórczej została odznaczona Krzyżem Oficer-
skim Orderu Odrodzenia Polski. Od stycznia 2014 jest przewodniczącą zarządu Europejskiej Akademii 
Filmowej w Berlinie. 

Agnieszka Holland była gościem honorowym 18. Międzynarodowego Festiwalu Filmowego ZOOM-
ZBLIŻENIA 2015, organizowanego przez Osiedlowy Dom Kultury w Jeleniej Górze.

W
. W

O
JC

IE
C

H
O

W
S

KI



12
Nr 11, 17 marca 2015

nowiny KULTURALNE

Wyrwa w pamięci
Część z nas zdążyła już o tym 

miejscu zapomnieć. Nic dziwnego, 
piętnaście lat temu otoczono je 
parkanem, który potem umaza-
no sprayem, aby przypomnieć 
o dziesięcioletniej obecności Polski 
w objęciach cioci Unii Europejskiej. 
Niewidoczną dla oka przestrzeń za 
ogrodzeniem zdążyliśmy już pocho-
wać w naszej pamięci. Zasypaliśmy 
ją gruzem nowych doznań z pobytu 
w bardziej atrakcyjnych miejscach 
niż centrum miasta. Mowa o targo-
wisku przy ul. Kilińskiego. 

Wystawa czarno-białej, analogo-
wej fotografii Jacka Jaśko „Pamięć 
Miasta. Jelenia Góra. Kilińskiego 
15.02.2000” w Galerii KORYTARZ 
Jeleniogórskiego Centrum Kultury 
jest niczym ekshumacja, a ta ma 
to do siebie, że wyciągamy na 
światło dzienne truchło. Takim 
truchłem właśnie był największy 
rynek w sercu Jeleniej Góry, przy ul. 
Kilińskiego, w swoim ostatnim dniu 
istnienia 15 lutego 2000 r. Wtedy 
rozbierano w pospiechu ostatnie 
stragany, gdyż wiadomo było, że 
idzie nowe - supergaleria handlowa, 
obietnica szczęścia i radości dla 
każdego konsumenta, nowa atrakcja 
turystyczna i banalny powód do 
dumy dla zarządzających miastem. 
Właśnie ostatni dzień z życia targo-
wiska udokumentował Jacek Jaśko.

Wystawa o rynku przy Kilińskiego 
jest smutną podróżą w czasie i opo-
wieścią o miejscu, które, nie boję 
się użyć tego słowa, znieważono. 
Zniewaga ta dotyczy również ludzi, 
którzy mogli tam nie tylko sprze-
dawać i kupować, ale po prostu 
spotykać się, rozmawiać i być razem 
przez bardzo wiele lat. Dla wielu 
osób zamknięcie targowiska było, 
poniekąd, jak utrata sensu i ważnych 
treści. Z kolei fakt, że od piętnastu 
lat miejsce to stoi puste, pokazuje 
lekceważenie troski o obraz miasta. 

Poruszające fotografie kronikarza 
Jaśko mają podwójne znaczenie. 
Owszem, mówią o przeszłości, ale 
te ostatnie chwile z życia targo-
wiska kierują naszą uwagę także 
w stronę pojęcia „wizerunek”. Co 
buduje dziś pozytywny wizerunek 
miasta? Konferencja z Arturem 
Żmijewskim w Ratuszu? Mniej 
lub bardziej ważne imprezy kultu-
ralne? Sukcesy lokalnej drużyny 
piłkarskiej? Pewnie tak, ale fizyczny 
kształt miasta również. 

Rzeźba „Porwanie Europy” Va-
hana Bego, stojąca przy ul. 1 Maja, 
odwraca dziś uwagę od największej 
dziury w centrum miasta i mijają 
smutne wspomnienia o zamknię-
ciu targowiska. Jak mówi bohater 
jednej z powieści Sándora Máraia, 

„mijają, bo jestem Europejczykiem, 
a więc mam rolę, specjalne powo-
łanie, i trzymam się go do ostatniej 
chwili działania mózgu. Czemu pan 
tak patrzy? Ma pan wątpliwości? 
Sądzi pan, że to jakiś wymysł, 
jakaś sztuczna mania, być Europej-
czykiem […]”. 

Wojciech Wojciechowski 

JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek, 17 marca) w DKF „Klaps” 

chiński dramat kryminalny „Czarny węgiel, 
kruchy lód”. Za tydzień, we wtorek 24 marca 
brytyjski komediodramat „Dumni i wściekli”. 
Początek seansów o godz. 18:00. 

Także dzisiaj – wtorek, 17 marca -  w Te-
atrze Norwida gości  Teatr Capitol, wystawia-
jący świetną, angielską komedię sytuacyjną 

„Kiedy kota nie ma”. O dobrą zabawę zadba 
(w dwóch obsadach) plejada znanych aktorów, 
m.in.: Katarzyna Skrzynecka, Aneta Zając, 
Marta Wierzbicka, Piotr Cyrwus, Wojciech 
Wysocki, Piotr Zelt. Spektakl o godz. 18:30.  

W środowy wieczór 18 marca, a także 
w piątek 20 marca,  w Muzeum Przyrodni-
czym, jak co tydzień, łagodne granie w cyklu 

„Karkonosze Muzyka Poezja”. Początek 
koncertów o godz. 19:30. 

Tego samego dnia – środa, 18 marca 
– w JCK-u (ul. Bankowa) o godz. 10:00 elimi-
nacje miejskie 60. Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego.

Także w środę – 18 marca – o godz. 17:00 
w Książnicy Karkonoskiej spotkanie autorskie  
z jeleniogórskim prozaikiem Jędrzejem 
Solińskim.

Muzeum Przyrodnicze zaprasza w  czwar-
tek, 19 marca na kolejną prelekcję w „Cyklu 
czwartkowym”. Tym razem będzie to opo-
wieść  Tomasza Jamiołkowskiego „Born-
holm - rowerowa eskapada”.  Początek 
prelekcji multimedialnej o godz. 19:00.

Nomenklatura Rocka - impreza muzyczna, 
której zadaniem jest promowanie najciekaw-
szych zespołów rockowych z Dolnego Śląska; 
w najbliższy czwartek, 19 marca, w Klubie 
Kwadrat JCK od godz. 19:00. 

W piątek, 20 marca, o godz. 12:00 w sali 
widowiskowej JCK koncert galowy  IX Dol-
nośląskiego Przeglądu Piosenki i Pieśni 
Patriotycznej.

Kabaret Ani MRU MRU swój nowy pro-
gram ”Jak się nie da, a bardzo się chce... 
to można!” zaprezentuje na scenie JCK-u 
w niedzielę 22 marca. Zobaczymy ich dwa 
razy: o godz. 16:00 i 18:30.  

Dość egzotyczni wykonawcy, bo zespół 
Just Another Snake Cul z dalekiej Islandii, za-
prezentują się w niedzielę 22 marca w „Orien-
cie”. Będzie awangardowo i eksperymentalnie. 
Klimaty? Elektronika, psych-pop, lo-fi, jazz….

Prelekcja Stanisława Dąbrowskiego „Bu-
enos Aires, część II”, to poniedziałkowa (23 

marca) propozycja ODK „Zabobrze”. Wzbo-
gacona pokazem multimedialnym opowieść 
o stolicy Argentyny o godz. 17:00.

Od tego tygodnia wybrać się można na 
dwie nowe wystawy. W Galerii „Hall” ODK 

„Zabobrze” od czwartku 19 marca doroczna 
poplenerowa wystawa fotografii Jelenio-
górskiego Towarzystwa Fotograficznego 

„Borowice 2014”. Wernisaż – godz. 20:30, 
wystawa otwarta będzie do 29 maja. 

Z kolei w Muzeum Przyrodniczym od 
soboty 21 marca (do 3 maja) wystawa 
przygotowana przez Jeleniogórski Oddział 
Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów 
Południowo-Wschodnich oraz Muzeum 
Przyrodnicze w Jeleniej Górze: „Piękno 
architektury Kresów w fotografii” oraz 

„Smaki Kresowe w tradycji kuchni polskiej”. 
Wernisaż godz. 16:00.   

BOLESŁAWIEC
Zespół TOUCH of IRELAND w czwartek 

19 marca, o godz. 19:00 zaprezentuje 
w kinoteatrze „Forum”  barwne widowisko 
muzyczno-taneczne opracowane przez 
uznany na świecie zespół muzyki celtyckiej 
Carrantuohill oraz najlepszych specjalistów 
od tańca irlandzkiego.

KARPACZ
W piątek 22 marca, od godz. 10:00, 

w Domku Myśliwskim w Kotle Małego Stawu 
pracownicy Karkonoskiego Parku Narodowe-
go opowiadać będą o karkonoskich lasach. 
W „Leśnych tematach” dowiedzieć się 
będzie można m.in., kogo możemy spotkać 
w karkonoskich lasach i jacy są skrzydlaci 
sprzymierzeńcy lasu.

LWÓWEK ŚLĄSKI
V Zawody Latawcowe „Per aspera ad 

astra” tradycyjnie na powitanie wiosny 
w piątek 20 marca na stadionie miejskim. 
Oprócz konkursu latawców nie zabraknie 
innych atrakcji 

SZKLARSKA PORĘBA
„Mąż mojej żony” to komedia sceniczna 

w wykonaniu Jacka Grondowego i Piotra 
Konieczyńskiego, którą zobaczyć będzie 
można w Hotelu Bornit w poniedziałek 23 
marca o godz. 19:00.

ZGORZELEC
Trzej tenorzy - Tadeusz Szlenkier, Adam 

Sobierajski i Paweł Skałuba - uświetnią 
wiosenny koncert Zgorzeleckiej Orkiestry 
Mandolinistów. Impreza w Centrum Spor-
towo-Rekreacyjnym w sobotę 21 marca 
o godz. 17:30. 

(mal)
Więcej imprez (ze szczegółami), na które 

warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl.

12.X.1971 r. w Dziennikach zanotował: „Wieczór. Siedzę w pokoiku na szczycie 
wieży hangaru dla szybowców, na szczycie góry Szybownik. 561 m nad poziomem 
morza. Cicho.” Po północy kreśli słowa, które jego wielbiciele znają w nieco 
zmienionej wersji: „Dzisiaj są moje urodziny/ Które obchodzę bez rodziny/ Daleko, 
wysoko, wśród manowców/ W pokoiku na wieży hangaru dla szybowców.”

ALE KSIĄŻKA!
Choć nieodparcie kojarzony z Bieszczadami, to w rzeczywistości był tam podobno 

tylko raz. Podobnie w Jeleniej Górze i okolicach. Przyjechał do Jeżowa Sudeckiego, 
aby spotkać się z reżyserem Witoldem Leszczyńskim i uzgodnić szczegóły scenariusza 

„Siekierezady”. Przy okazji zagrał epizod w „Rewizji osobistej”, w scenie kręconej na 
Górze Szybowcowej. Pretekstem do przypomnienia jeleniogórskiego epizodu Edwarda 
Stachury jest biografia pisarza pióra Mariana Buchowskiego. Autor znał i podziwiał 
poetę, i swojej fascynacji pozostał wierny. Dotarł do kręgu rodzinnego oraz przyjaciół, 
nieznanych faktów i dokumentów. Książka jest też próbą analizy fenomenu stachuro-
manii i odpowiedzi na pytanie, czy twórczość Steda przetrwała upływ czasu. I jeszcze 
fragmenty: „Po obiedzie zabrałem się wozem do Jeleniej. Chodziłem po mieście. (…). 
Napisałem wiersz W jeleniogórskiej kawiarni „Kasztelanka”/Stoi przede mną herbaty 
szklanka. (…). A te dwie w kawiarni, którym pomagałem rozwiązać krzyżówkę. Sam 
wdzięk.” Ciekawe, czy panie wiedziały, kim był ten tajemniczy mężczyzna? (KH)

Zapraszamy do lektury: M. Buchowski „Buty Ikara. Biografia Edwarda Stachury”, 
wyd. Iskry 2014

E. Stachura „Dzienniki. Zeszyty podróżne” 1 i 2, wyd. Iskry 2010 i 2011.

REKLAMA I PROMOCJA

Ostatni w tym miesiącu piątkowy 
wieczór symfoniczny w jeleniogórskiej 
filharmonii wypełni kolejny koncert 
z cyklu „Mistrzowie Batuty”. 27 marca 
Orkiestra Filharmonii Dolnośląskiej zagra 
pod dyrekcją Mirosława Jacka Błaszczyka. 

O szczególnej atrakcyjności tego wyda-
rzenia decyduje jednak nie tylko jeden z naj-
znakomitszych polskich dyrygentów, który 
poprowadzi koncert. Wyjątkowy jest też 
program muzycznego wieczoru oraz artyści, 
jacy zagrają z naszym zespołem. Nieczęsto 
zdarza się bowiem, że w rolach solistów 
występują z orkiestrą saksofoniści. A tacy 
właśnie instrumentaliści - Detlef Bensmann 
i Ryszard Żołędziewski – zaprezentują się 
tego dnia przed publicznością. 

Mirosław Błaszczyk od 1998 roku jest 
dyrektorem artystycznym (obecnie rów-
nież dyrektorem naczelnym) Filharmonii 
Śląskiej w Katowicach oraz prestiżowego 
Międzynarodowego Konkursu Dyrygentów 
im. G. Fitelberga. W latach 2008-2012 był 
I Dyrygentem Filharmonii Dolnośląskiej 
w Jeleniej Górze. Wcześniej był również 
głównym dyrygentem Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego w Porto, a w 
2003 jurorem i dyrygentem Międzynarodo-
wego Konkursu Pianistycznego w Maroku. 
Koncertuje z wielkim powodzeniem na 
estradach w kraju i za granicą. Wielokrotnie 
nagradzany był za promowanie muzyki 
polskiej, szczególnie współczesnej. Jest 
profesorem sztuk muzycznych. 

Detlef Bensmann ukończył studia mu-
zyczne na Uniwersytecie Sztuk Pięknych 
w Berlinie, w klasach saksofonu i kontra-
basu. Jako saksofonista debiutował w 1980 
roku z Filharmonią Berlińską, z którą 
współpracuje do dziś. Koncertuje na całym 
świecie ze znakomitymi orkiestrami. W do-

robku ma ponad 20 na-
granych płyt, w tym 
pięć z najważniejszymi  
koncertami klasycznej 
literatury saksofono-
wej. Jest założycielem 
Berlińskiego Kwartetu 
Saksofonowego, który 
od 2006 roku występuje 
pod nazwą  Bensmann 
Saxophone Quartet. 
Współpracuje też z wie-
loma innymi formacja-
mi kameralnymi. Swoje 
utwory dedykowało 
mu kilku cenionych 
kompozytorów. Detlef 
Bensmann sam także 
komponuje. Zajmuje się 
różnież pedagogiką mu-
zyczną.  Prowadzi klasy 
saksofonu w Akademii 
Muzycznej im. H. Eisle-
ra i Uniwersytecie Sztuk 
Pięknych w Berlinie 
oraz w Wyższej Szkole 
Muzycznej w Rostocku. 

Od kilku lat na płasz-
czyźnie artystycznej 
i naukowo-dydaktycznej współpracuje 
z Ryszardem Żołędziewskim. Razem 
koncertują w Polsce i i Niemczech z różno-
rodnym repertuarem, rozpiętym pomiędzy 
muzyką baroku i współczesną.

Ryszard Żołędziewski jest absolwentem 
Berneńskiej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Szwajcarii. Jako solista, kameralista 
i muzyk orkiestrowy koncertuje od po-
nad ćwierć wieku w Polsce i za grani-
cą. Współpracuje z wieloma wybitnymi 
artystami, w tym także kompozytorami, 

którzy dedykują mu swoje dzieła. Juroruje 
w konkursach muzycznych, nagrywa dla 
radia, telewizji i wielu wytwórni płytowych. 
Prowadzi klasę saksofonu w Akademii Mu-
zycznej we Wrocławiu, gdzie kształci także 
studentów w zakresie muzyki kameralnej. 

W programie jeleniogórskiego koncertu 
z udziałem tych artystów i naszej orkiestry 
znalazł się Koncert saksofonowy Edmunda 
von Borcka, polska premiera skompono-
wanego niedawno Koncertu podwójnego 
Erwina Dresslera oraz Rapsodia na klarnet 
i orkiestrę Claude’a Debussy’ego i VI Sym-

fonia h-moll Patetyczna op. 74 Piotra Czaj-
kowskiego. Początek koncertu o godz. 19.00

Uwaga! Dla naszych Czytelników 
mamy trzy dwuosobowe zaproszenia 
na ten właśnie koncert koncert z cyklu 

„Mistrzowie Batuty”. Rozdamy je osobom, 
które najszybciej zatelefonują na redak-
cyjny numer 757524781 w poniedziałek, 
23 marca, po godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „Nowin 
Jeleniogórskich”. Zapraszamy!

(redd)

Mistrzowie batuty i saksofonu 

Podczas ostatniego w marcu koncertu symfonicznego jeleniogórska orkiestra 
grać będzie pod dyrekcją Mirosława Jacka Błaszczyka.
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Laureatów nagród kulturalnych 
„Nowin Jeleniogórskich” poznamy 
podczas Gali Srebrnych Klu-
czyków, 28 marca 2015 roku 
w Teatrze Norwida. Na Gali 
rozdamy Kluczyki w kilku 
kategoriach. Specjalną 
Nagrodę – Złoty Kluczyk 
2015 - przyzna Fundacja 
Nowin Jeleniogórskich za 
wydarzenie, inicjatywę, dzia-
łalność, zasługujące na wy-
różnienie szczególne. Kapituła 
Srebrnych Kluczyków przyzna 
Nagrody Srebrnych Kluczyków 
w następujących kategoriach: 
najlepszy spektakl teatralny scen 
jeleniogórskich (pod uwagę bie-
rzemy wszystkie premiery od Gali 
Srebrnych Kluczyków 2014 do 
marca 2015 roku), najlepsza kre-
acja aktorska, a także w katego-
riach: sztuki wizualne, muzyka 
oraz zjawisko kulturotwórcze. 

Nasi  Czy-
telnicy przy-
zna ją  w ła -
sną nagrodę 

– Wytrych do 
S e r c  P u -
bliczności! 
Do 9 mar-
ca zgłaszać 
można było kandydatów  
z całego regionu i wszyst-
kich dziedzin sztuki do na-
grody Wytrycha 2015. 

Oto pełna lista kandydatów (w 
kolejności przyjmowania zgło-
szeń), na których można gło-
sować. Do każdego uczestnika 
w plebiscycie na najpopularniej-
szego artystę został przypisany 
numer. Aby oddać drogą smsową 
głos na ulubionego artystę, nale-
ży na numer 7155 wysłać smsa 
o treści: WYTRYCH z przypisanym 
numerem do poszczególnego 
nazwiska, np. WYTRYCH33. UWA-
GA! Do 19 marca do godziny 
23.59  można oddawać głosy 
drogą elektroniczną na wszyst-
kich kandydatów z podanej niżej 
listy. 20 marca na naszym portalu 
internetowym www.nj24.pl po-
damy piątkę fi nalistów konkursu, 

którzy zdobędą najwięcej głosów 
w pierwszym etapie i tym samym 
nominowani zostaną do nagrody 

WYTRYCH 2015, 
a w papiero-
wym wydaniu 

„Nowin Jele-
niogórskich”, 
2 4  m a r c a , 

przedstawimy ich 
sylwetki. Na piątkę 
fi nalistów głosować 

będzie można jesz-
cze do 26 marca 2015 

roku, do godziny 23.59. 
Całkowity koszt jednego 

smsa to 1,23 zł brutto (w 
tym 23% VAT) we wszystkich 
polskich sieciach telefonii ko-
mórkowej. Głosować można 
również za pomocą kuponów 
drukowanych poniżej.

Głosuj na swojego 
ulubionego artystę:

czyków, 28 marca 2015 roku 
Teatrze Norwida. Na Gali 

rozdamy Kluczyki w kilku 
kategoriach. Specjalną 
Nagrodę – Złoty Kluczyk 
2015 - przyzna Fundacja 
Nowin Jeleniogórskich za 
wydarzenie, inicjatywę, dzia-
łalność, zasługujące na wy-
różnienie szczególne. Kapituła 
Srebrnych Kluczyków przyzna 
Nagrody Srebrnych Kluczyków 

następujących kategoriach: 
najlepszy spektakl teatralny scen 
jeleniogórskich (pod uwagę bie-
rzemy wszystkie premiery od Gali 
Srebrnych Kluczyków 2014 do 
marca 2015 roku), najlepsza kre-
acja aktorska, a także w katego-
riach: sztuki wizualne, muzyka 
oraz zjawisko kulturotwórcze. 

Nasi  Czy-
telnicy przy-
zna ją  w ła -
sną nagrodę 

– Wytrych do 

można było kandydatów  
całego regionu i wszyst-

WYTRYCH 2015, 

„Nowin Jele-

przedstawimy ich 
sylwetki. Na piątkę 
fi nalistów głosować 

będzie można jesz-
cze do 26 marca 2015 

roku, do godziny 23.59. 
Całkowity koszt jednego 

smsa to 1,23 zł brutto 
tym 23% VAT) we wszystkich 
polskich sieciach telefonii ko-
mórkowej. Głosować można 
również za pomocą kuponów 
drukowanych poniżej.

Głosuj na swojego 
ulubionego artystę:

Srebrne Kluczyki i Wytrych 2015 
- głosuj na artystów!

Galę Srebrnych Kluczyków 
– 28 marca 2015 roku o godzi-
nie 19 w Teatrze C. K. Norwida 
w Jeleniej Górze - uświetni 
koncert znakomitej aktorki 
Stanisławy Celińskiej, Bartka 
Wąsika i Royal String Quartet 

„Nowa Warszawa”!
„Nowa Warszawa” to wyjąt-

kowy projekt muzyczny sygno-
wany przez Nowy Teatr Krzysz-
tofa Warlikowskiego. Zestaw 
piosenek zaproponowany 
przez Stanisławę Celińską 
i Royal String Quartet jest „po-
dróżą przez liryczne, heroicz-
ne i sentymentalne zakamarki 
Warszawy”. Podczas koncertu 
usłyszymy szlagiery dawnej 
Warszawy, popularne piosenki 
autorstwa takich wykonawców, 
jak Czesław Niemen, T.Love 
i Beata Kozidrak, a nawet mo-
tyw muzyczny stworzony przez 
Davida Bowie pod wpływem 
krótkiego spaceru po Warsza-
wie. Artyści na płycie „Nowa 
Warszawa” i podczas koncertu 
prezentują dwanaście utwo-
rów. Nie tylko warszawiacy 
znają takie piosenki, jak „Znaj-

dziesz to w Warszawie” do tek-
stu Wojciecha Młynarskiego, 

„Warszawo ma!” do tekstu An-
drzeja Własta, Gałczyńskiego 

„Deszcz”, „Tango Warszawo” 
Agnieszki Osieckiej czy „Po-
koik na Hożej” Juliana Tuwi-
ma. Autorem nowoczesnych 
aranżacji piosenek jest Bartek 
Wąsik. Ten pianista i aranżer 
to członek Lutosławski Piano 
Duo, z którym koncertuje 
na całym świecie. Założył 
ponadto zespół fortepianowo 

- muzyczny Kwadrofonik. Wie-
lokrotny stypendysta Ministra 
Kultury, występował w nowo-
jorskiej Carnegie Hall i Filhar-
monii Berlińskiej. 28 marca 
zagra w teatrze jeleniogórskim.

Stanisława Celińska, która 
zaśpiewa na Gali, należy do naj-
większych polskich osobowości 
aktorskich. Debiutowała na 
scenie Teatru Współczesnego 
w 1968 roku. Związana była 
z wieloma scenami teatralny-
mi w Warszawie, Poznaniu. 
Współpracuje ściśle z Krzysz-
tofem Warlikowskim. Wystę-
powała w filmach Andrzeja 

Wajdy, Jerzego Stuhra, Juliusza 
Machulskiego. Od 2011 roku 
współtworzy zespół Nowego 
Teatru w Warszawie. Podczas 
koncertu Stanisławie Celińskiej 
towarzyszyć będzie na scenie 
Bartek Wąsik (fortepian) oraz 
Royal String Quartet w składzie: 
Izabella Szałaj - Zimak (I skrzyp-
ce), Elwira Przybyłowska (II 
skrzypce), Marek Czech (altów-
ka), Michał Pepol (wiolonczela). 
O grze polskiego Kwartetu 
Royal recenzenci piszą: „mu-
zyczna inteligencja i fi nezja”. 
Kwartet smyczkowy łączy dzieła 
klasyczne z interpretacją nowej 
muzyki, „odważnie przekracza-
jąc granice gatunków”.

Można już rezerwować i na-
bywać bilety na Galę Srebrnych 
Kluczyków i koncert Stanisławy 
Celińskiej. Bilety są do kupie-
nia w kasie Teatru Norwida 
(w cenie 60 zł za miejsce na 
parterze, 40 zł za miejsce na 
I balkonie i 30 zł za miejsce na 
II balkonie). Rezerwować bilety 
można pod numerem telefonu: 
75/6428130 lub 75/6428131.

MAŁGORZATA WASIUCIONEK 
(skrzypaczka) - sms na numer 7155 
o treści Wytrych1

JACEK PARUSZYŃSKI (aktor Te-
atru Cypriana Kamila Norwida) - sms 
na numer 7155 o treści Wytrych2

PIOTR KONIECZYŃSKI (aktor Te-
atru Cypriana Kamila Norwida) - sms 
na numer 7155 o treści Wytrych3

W I E S Ł A W  P R Z Ą D K A 
(akordeonista) - sms na nu-
mer 7155  o treści Wytrych4
MIROSŁAW SAMSEL (reżyser te-
atralny) - sms na numer 7155 
o treści Wytrych5

DARIUSZ MILIŃSKI (artysta ma-
larz) – sms na numer 7155 o treści  
Wytrych6

BOGUMIŁA TWARDOWSKA-RO-
GACEWICZ (artysta grafik, malar-
ka) – sms na numer 7155 o treści 
Wytrych7

DIANA JONKISZ (aktorka Zdro-
jowego Teatru Animacji) - sms na 
numer 7155 o treści Wytrych8

ZBIGNIEW FRĄCZKIEWICZ (rzeź-
biarz) – sms na numer 7155 o treści 
Wytrych9   

WLADYSŁAW GAŁCZYŃSKI (ma-
larz) – sms 7155 o treści Wytrych10

PIOTR PAWLAK (muzyk) – sms 
na numer 7155 o treści Wytrych11

PATRYK KRYŃSKI (muzyk) – sms 
na numer 7155 o treści Wytrych12   

Stanisława Celińska i „Nowa Warszawa” 
w Jeleniej Górze

Trwa plebiscyt na najpopularniejszego artystę naszego 
regionu. O tym, kto otrzyma Srebrne Kluczyki, Złoty 
Kluczyk i Wytrych do Serc Publiczności, zadecyduje 
Kapituła Srebrnych Kluczyków, Fundacja Nowin 
Jeleniogórskich i nasi Czytelnicy.
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nowiny TURYSTYCZNE

- Wychowałem się na książkach 
Szklarskiego, Fiedlera - przyznaje 
Jarosław Mirosławski. Geolog z wy-
kształcenia, prywatny przedsiębiorca 
z wyboru, bakcylem gór i przestrzeni 
zaraził się na studenckich praktykach 
i w klubie turystycznym. A może dużo 
wcześniej. 

Mama Jarka Mirosławskiego podzie-
liła los wielu Polaków czasu wojennego. 
Spędziła kilka lat na Syberii. Była jednak 

na tyle małą dziewczynką, że zapamię-
tała z tego okresu nie tyle strach, głód 
i grozę wojny, co... piosenki o Bajkale, 
drobne radości przypisane dzieciństwu. 
Mit o kraju nad Bajkałem był w domu 
na tyle silny, że zakorzenił się w Jarku. 
I przypomniał o sobie już w mocno 
dorosłym życiu. Wyprawa nad Bajkał 
była ważnym momentem w życiu Jarka 
Mirosławskiego - podróżnika. 

Przygoda z podróżami zaczęła się 
jeszcze przed Bajkałem:

- Całkiem niedawno, w 2007 roku 
- opowiada.

Jarek Mirosławski spakował plecak 
i razem z kolegą wyruszył w podróż do 
Rumunii. Chciał odwiedzić Bukowinę, 
skąd pochodził wujek od strony mamy. 
Stogi siana, malownicze krajobrazy, 
gościnność spotykanych po drodze ludzi 
były jak narkotyk. Od pasji podróżowania 
nie było już ucieczki.  

Góry Riła w Bułgarii, Bajkał, Uzbe-
kistan, północno-wschodnia Turcja 
z wejściem na Ararat (5147 m n.p.m.), 
Armenia, Iran. Każda podróż to inne 
wyznanie. Ale w każdej ważne są trzy 
elementy: 

- Prawdziwy kontakt z miejscowymi 
ludźmi, kulinaria i zapach - wymienia 
Jarek Mirosławski. 

Ludzie
O spotykanych w podróży ludziach, 

ich życzliwości, powiada:
- Nie są jeszcze skażeni komercją 

- kontakty z nimi przypomniały mu obra-
zek z rodzinnego Bolesławca w latach 60. 
XX wieku, kiedy na imieniny schodziło 
się do ogródka pół ulicy. 

- Wtedy w Polsce ludzie mieli dla 
siebie więcej czasu i - jak to nazywam 

- mniejszą prędkość w sobie, byli bar-
dziej wyluzowani. Tam, gdzie jeżdżę, 
jeszcze tak jest.

Choćby we wschodniej Turcji, na pro-
wincji, żeby poznać ludzi, trzeba wypić 
morze herbaty. 

Smaki 
Pierwsze pytanie, z jakim się spotykał 

na każdym kroku, zwłaszcza w górach, 
brzmiało: „Jesteście głodni?” 

Nie zawsze oczekiwania przed wypra-
wą są tożsame z rzeczywistością. W Isfa-
hanie w Iranie okazało się, że miejscowe 
jedzenie opiera się na... fast foodach. 
W Bułgarii przez przypadek zamówił do 
jedzenia całą głowę (z oczami) barana.

- Te „miękkie elementy” jakoś nie 
wchodziły do żołądka - przyznaje 
podróżnik.

Zapach
- W relacjach z podróży rzadko ktoś 

opowiada o zapachach. A to podstawa 
- dowodzi Jarek Mirosławski. 

Zapach określa miejsca, ludzi. Pozo-
staje we wspomnieniach, kiedy ostre 
rysy ludzi znikają, a pejzaże oddalają się 
po horyzont. Jarek Mirosławski pamięta 
zapach wosku do drewna w domu cioci 
i - jak tęcza - zapach bazaru w Stambule. 

- Powietrze w każdym rejonie, nawet 
Europy, pachnie inaczej - z przekona-
niem mówi Jarek. Najdłużej i najsilniej 
towarzyszył mu po podróży zapach tajgi 
oraz ziół w Armenii.

 

Podróże niespieszne
Jarek Mirosławski podróżuje zawsze 

z kolegą, z którym łączy go przyjaźń 
jeszcze studencka. Na miesiąc zosta-
wiają swoje rodziny. W górach szukają 
spokoju i ciszy. Sa „samowystarczalni”: 
wędrują z plecakami, namiotem, wła-
snym zapasem jedzenia. No, może poza 
serami wyrabianymi przez autochtonów, 
które w każdych górach mają inny smak. 

Z gór nie schodzą wprost na lotnisko. 
W miastach i miejscach kultowych da-
nego kraju szukają śladów historii. Jak 
w Uzbekistanie, w mieście Buchara i Siwa.

- Człowiek się czuje tam, jakby się 
przeniósł w inne czasy. Tego się nie da 
opisać. To trzeba przeżyć.

Przed każdym wyjazdem Jarek Miro-
sławski stara się poznać historię danego 
kraju, przeczytać jak najwięcej książek. 
Jest pazerny na wszystkie wiadomości. 
Inaczej na miejscu. 

- Jak mawiał mój teść, pośpiech jest 
wskazany tylko przy łapaniu pcheł i jedze-
niu z jednej miski. Szukam miejsc, gdzie 
ludzie mają czas. Po takich podróżach 
człowiek nabiera dystansu do własnego 
pośpiechu - śmieje się podróżnik z Borów 
Dolnośląskich. Nie zalicza wielkiej ilości 
rejonów, muzeów, kultowych zabytków. 
Za to jest uparty w tropieniu miejsc, do 
których chce dotrzeć.

- W Teheranie cały dzień szukaliśmy 
muzeum - skarbca z klejnotami koron-
nymi. Siedziliśmy na schodach do banku, 

w którym jest skarbiec i zero o tym infor-
macji. Wracaliśmy tam kilkarotnie - bo 
w drodze trzeba być upartym.

Zamiast podziwiania śladów współ-
czesnej cywilizacji, Jarka Mirosławskie-
go interesuje bardziej przyroda i religia 
danego kraju. - Może jestem z innej 
epoki - stwierdza. 

Ma już kolejny cel wyprawy: Marakesz 
i Góry Atlasu w Maroko. 

- Ale jak znajdziemy tanie loty w inne 
miejsce, nie będziemy się upierać - 
Jarek Mirosławski przekonuje, że nie 
trzeba mieć wielkich pieniędzy, żeby 
podróżować. 

- Moje podróże mieszczą się w kwocie 
zaoszczędzonej przez rok dzięki temu, że 
rzuciłem papierosy - przytacza „dowód 
w sprawie”. 

Co mu dają podróże niekonwencjonalne?
- To przygoda, oderwanie się od co-

dzienności. Człowiek bardziej docenia 
dom, łóżko, kiedy wraca z tak różnych 
zakątków Europy. 

Inna sprawa, że po dwóch, trzech 
tygodniach łóżko wydaje się za wygod-
ne, a Jarek Mirosławski otwiera mapy 
i szuka tanich przelotów. Ma cały rok na 
przygotowanie kolejnej wyprawy. Marzy 
mu się Ameryka Południowa, podróż 
wzdłuż Wielkiego Rowu Afrykańskiego, 
Kamczatka. W końcu rzucił palenie. Trze-
ba ten fakt twórczo wykorzystać. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 
Zdjęcia: archiwum prywatne

Nie trzeba mieć dużych pieniędzy, trenować 
sprawności fizycznej przez cały rok, poświęcać 
wszystkiego dla tej pasji. O tym przekonuje 
Jarosław Mirosławski z Borów Dolnośląskich. 
Wcześniej mieszkał w Bolesławcu, Zgorzelcu, 
Jeleniej Górze. Odkąd na miejsce do życia 
z rodziną wybrał Bory Dolnośląskie, gdzie las jest 
za furtką, a grzyby na podwórku, bynajmniej nie 
uważa, że cały świat ma wokół siebie. Bo z każdej 
podróży wraca bogatszy w nowe doświadczenia, 
spotkania, smaki i zapachy. 

Podróże nie tylko dla wybrańców bogów

Góry są nieodłącznym, ale niejedynym, elementem
każdej wyprawy Jarka i Andrzeja, których łączy przyjaźń jeszcze z czasów 

studenckich (na zdjęciu na szczycie Góry Ararat - 5147 m n.p.m.).

Niespieszne spotkanie 
z mieszkankami Uzbe-
kistanu - żeby nabrać 
dystansu do pośpiechu 
we własnym życiu. 

Dla takich widoków warto  
porzucić wygodne łóżko.
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Warto jej szukać w Górach Kaczaw-
skich, bo klimat tu łagodniejszy nie tylko 
od karkonoskiego czy izerskiego, ale także 
rudawskiego. Do tego są łagodne, w sam 
raz na przetarcie po zimowym lenistwie. 

Szczególnie warto polecić wycieczkę 
do Parku Krajobrazowego „Chełmy”, 
a ściślej - do Myśliborza. Usatysfak-
cjonuje chyba każdego turystę. Tego, 
który chciałby pospacerować, a przed 
lub po spacerze odpocząć; tego, któ-
rego celem jest dłuższa, ale nie nazbyt 
forsowna wycieczka. I wyrypiarza 

- gotowego wędrować od świtu do 
zmierzchu. Ciekawe ścieżki znajdą tu 
też amatorzy kolarstwa górskiego.

Początek w „Salamandrze”
Park Krajobrazowy „Chełmy” po-

wstał niezbyt dawno, bo w 1992 r. 
Obejmuje wschodnią, skrajną część 
Pogórza Kaczawskiego. Cechują go wy-
bitne walory krajobrazowe z unikalnymi 
w skali europejskiej reliktami powulka-

nicznymi. Nie spotkamy tu tłumów tu-
rystów - atrakcyjność tego terenu jest 
wyraźnie niedoceniana, choć pewnie 
wpływ na to ma też słaba dostępność 
komunikacyjna; dla wycieczkowiczów 
samochód to rzecz niezbędna.

Na terenie parku znajdują się 
cztery - wszystkie bardzo interesu-
jące - rezerwaty przyrody: Wąwóz 
Myśliborski,  Wąwóz Siedmicki,  
Wąwóz Lipa i Nad Groblą. Najstar-
szy (powstał w 1962 r.), najbardziej 
znany i najlepiej zagospodarowany 
turystycznie jest ten pierwszy. Jego 
największą atrakcję stanowi głę-
boki na kilkanaście metrów wąwóz 
wypłukany przez maleńką rzeczkę 
Jawornik i stanowiska bardzo rzad-
kiej paproci, języcznika zwyczajnego. 
Niestety, indywidualny dostęp do sa-
mego rezerwatu jest od kilku lat za-
broniony, ale można temu zaradzić. 

W maleńkiej miejscowości Myśli-
bórz działa jako agenda Dolnoślą-

skiego Zespołu Par-
ków Krajobrazowych 

- Centrum Edukacji 
Ekologicznej i Krajo-
znawczej „Salaman-
dra”. Na pozór nie 
przyda się indywidu-
alnemu turyście, bo 
zajmuje się dydaktyką 
dla dzieci, młodzieży 
i studentów, prowa-
dząc dla nich zajęcia. 
Jeśli jednak uda nam 
się zorganizować wy-
prawę do Myśliborza 
w dzień powszedni, 
będziemy mogli sko-
rzystać z tych zajęć, 
a co najważniejsze 

- pójść z grupą do 
Wąwozu.

Bez skierowania 
w „Salamandrze” mo-
żemy się „przykleić” 
do zajęć seminaryj-
nych, laboratoryjnych, 
a przede wszystkim 
pójść na wycieczkę 
z  przewodnik iem.  
Można jednak wybrać 
inną opcję.

Czas na piknik
Jeśli dotrzemy do 

Myśliborza autem 
albo rowerem - jadąc 

z Jawora według drogowskazu na 
Myślibórz albo z drogi Jawor - Świe-
rzawa (miejsce zjazdu w boczną dro-
gę jest oznaczone drogowskazem), to 
nic - oprócz pogody - nie powinno 
zepsuć przepięknego dnia. Auto moż-
na zostawić na parkingu CEEiK (cena 
5 zł) i albo od razu ruszyć na ozna-
czoną zielonym kwadratem ścieżkę 
dydaktyczną „Wąwóz Myśliborski”, 
albo cofnąć się kil-
kadziesiąt metrów, 
by obejrzeć cieka-
wostki CEEiK (np. 
dające do myślenia 
stanowisko z roz-
kładającymi się od 
3 lat zdobyczami 
cywilizacji). 

Wędrując ścież-
ką, już po kilkuset 
metrach dochodzi 
się do Słonecznej 
Polany, świetnego 
miejsca piknikowe-
go, do tego dobrze 
z agospoda rowa-
nego - jest nawet 
boisko do siatkówki 
i piłki nożnej. 

Piknikować moż-
na do woli, oczy-
wiście z przerwą 
na przejście całej 
ścieżki edukacyj-
nej. To wyprawa na 
godzinkę, półtorej, 
przyjemna i łatwa, z jednym tylko 
bardziej stromym podejściem. Po-
prowadzi do 9 (jest 12, ale trzy po-
łożone są w zamkniętym rezerwacie) 
stanowisk z opisanymi ciekawostka-
mi przyrodniczymi, geologicznymi 
i krajoznawczymi. Po drodze m.in. 
wspaniałe widoki ze Skały Elfów 
i polany Widok, kapitalny drzewostan 
i kurhany - pozostałości ziemnych 
grobów sprzed setek lat. 

Trochę więcej wędrówki
Jeśli sama ścieżka dydaktyczna 

„Wąwóz Myśliborski” to za mało 
jak na turystyczną wycieczkę, nie 
ma przeszkód, by pochodzić nieco 
więcej, np. podczas 4-5 godzinnej 
wędrówki kombinowanej: szlakiem 
czerwonym i niebieską ścieżką 
dydaktyczną (archeologiczną). Po 
drodze Małe Organy Myśliborskie, 
odkrycie bazaltowe może nie tak im-

ponujące jak Organy Wielisławskie, 
ale też robi wrażenie.

Dwu-trzygodzinne przejście za 
niebieskimi kwadracikami ścieżki 
to naprawdę fajna wyprawa. Przede 
wszystkim dlatego, że wędruje się 
szlakiem, który pokonuje może 
kilkanaście osób rocznie. Popro-
wadzony ciekawie, a ma się wra-
żenie, że idzie się przez obszary 

nietknięte stopą człowieka. Ma to 
swoje konsekwencje, bo mnóstwo 
jest odcinków, kiedy ścieżka znika 
i trzeba iść od drzewa ze znakiem 
do drzewa ze znakiem. 

Wyprawa na cały dzień 
Turystom, którym piknikowanie 

niemiłe, można polecić bardziej rozbu-
dowany scenariusz wycieczki i poko-
nanie trasy z Jawora do Bolkowa (lub 
odwrotnie), oczywiście z intensywniej-
szym zwiedzaniem okolic Myśliborza. 
Lepiej wybrać się jak najwcześniej, 
bo trochę czasu to zajmie. Wygodniej 
zacząć w Jaworze, bo dla jelenio-
górzan Bolków jest dostępniejszy 
komunikacyjnie, łatwiej więc będzie 
stamtąd wrócić. 

Oczywiście w Jaworze nie można 
pominąć turystycznych atrakcji tego 
miasta, przede wszystkim Kościoła 
Pokoju (wnętrze zwiedzać można 

od godz. 10), ale także rynku, teatru 
miejskiego czy zamku piastowskiego. 
Potem jednak czas na szlak, które-
go żółte znaki (to szlak wygasłych 
wulkanów) doprowadzą - przez Or-
gany i Rataja - po niecałych dwóch 
godzinach do Myśliborza. Tu - żeby 
zobaczyć jak najwięcej i nie wracać 
po swoich śladach - najlepiej pójść 
zieloną ścieżką dydaktyczną w od-

wrotną niż biegnie ona stronę, czyli 
zacząć od stanowiska 12 (z parkingu 
na prawo). A potem - od miejsca, 
gdzie się łączą - niebieską ścieżką 
dydaktyczną (znowu pod prąd) 
dojść aż do połączenia ze szlakiem 
czerwonym, którym, po około czte-
rogodzinnej wędrówce, dojdziemy 
do Bolkowa. Po drodze Bazaltowa 
Góra z wieżą widokową, Grota Pu-
stelnika i Radogoszcz. Jeśli tylko 
są rezerwy czasowe, można jeszcze 
odbić „na zielono” do rezerwatu Nad 
Groblą i Wąwozu Siedmicy, potrzeba 
jednak na to przynajmniej jeszcze 
dwóch godzin.

Decydując się na taką eskapadę, 
lepiej pamiętać o aprowizacji, którą 
trzeba nieść na własnych plecach. Na-
bycie czegoś do jedzenia lub do picia 

„po drodze” może być trudne. 

Tekst i zdjęcia: Marek Lis

Kilka słonecznych, 
ciepłych, marcowych 
dni sprawiło, że 
zapachniało wiosną. 
W miejskich murach 
trudno zauważyć, 
iż nadejście 
najpiękniejszej pory 
roku jest coraz bliższe, 
ale wyprawa na łono 
natury sprawi, 
że poczujemy budzącą 
się przyrodę. 
Przed tygodniem tych 
symptomów jeszcze 
nie było dużo, ale czuć, 
że wiosna wybuchnie 
z dnia na dzień.

Poszukać wiosny 
w Kaczawach

W Myśliborzu kończy się Pogórze Kaczawskie, 
dalej na wschód ciągną się płaskie jak stół 

równiny. Ze Skał Elfów, przy idealnej pogodzie, 
widać podobno Wrocław.

W Myśliborzu znajduje się pałac o burzliwej historii. Póki co, niedostępny - w rę-
kach prywatnych, ale bardzo troskliwych. Jeszcze 20 lat temu była to ruina, teraz 
pieczołowicie i w porozumieniu z dawnymi właścicielami odnowiona rezydencja. 

Park Krajobrazowy „Chełmy” cechują wy-
bitne walory widokowe. Nie spotkamy tu 
tłumów turystów, ale szlaki i ścieżki dydak-
tyczne są bardzo dobrze zagospodarowane.
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- Pamiętam wyjazd do komite-
tu wojewódzkiego we Wrocławiu. 
Wezwał mnie ówczesny pierwszy 
sekretarz Ludwik Drożdż. Poznał 
mnie tam ze Stanisławem Cioskiem, 
który dostał zadanie od Edwarda 
Gierka nadzorowania wprowadzania 
reformy administracyjnej i tworzenia 
nowych województw na Dolnym 
Śląsku. I oznajmił, że Ciosek będzie 
pierwszym sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Jeleniej Gó-
rze - wspomina Jerzy Paczóski, który 
był ostatnim pierwszym sekretarzem 
Komitetu Miejskiego i Powiatowego 
PZPR w Jeleniej Górze.

Zbliża się 40. rocznica wpro-
wadzenia reformy administracyj-
nej  i  utworzenia województwa 
jeleniogórskiego. Tomasz Kluch 
nie może pamiętać tamtych dni, 
bo miał zaledwie dwa miesiące. 
W dorosłe życie wchodził w chwili, 
gdy województwo jeleniogórskie 
przestawało istnieć.

- Pamiętam z czasów szkolnych, 
gdy na lekcjach oglądało się mapy 
i atlasy. Na mapie z podziałem ad-
ministracyjnym każde z województw 
było oznaczone innym kolorem. 
A potem, już w szkole średniej, 
w technikum budowlanym, uczyłem 
się razem z kolegami z Bolesławca 
i  okol ic.  I  pamiętam rozmowy 
z nimi oraz przewijający się wątek 

„doklejania” na siłę do Jeleniej Góry 
miejscowości, by stała się stolicą 
województwa, choć Bolesławiec, 
według nich, miał lepsze warunki - 
wspomina T. Kluch.

Prestiż i gabinety
Pierwszym wojewodą jelenio-

górskim został Maciej Szad-
kowski. Wicewojewoda-
mi: Kazimierz Górek, 
pierwszy sekretarz 
z Bolesławca, Irena 
Siuta-Kamieńska, 
nac ze l n i c zka  

Karpacza i Michał Leszczyński, dotych-
czasowy wicewojewoda wrocławski.

Wprowadzenie reformy oznaczało 
wzrost prestiżu dla Jeleniej Góry, ale za-
nim zapadły ostateczne decyzje zatwier-
dzające nowy podział administracyjny, 
toczyły się partyjno-urzędnicze boje o to, 
czy siedzibą nowego województwa bę-
dzie Jelenia Góra, czy może Bolesławiec, 
który miał ogromne aspiracje.

- Już chyba w 1973 roku trwały 
przymiarki do reformy administracyjnej. 
Pamiętam, że na jednej z narad aktywu 
ówczesny pierwszy sekretarz KW PZPR 
z Wrocławia mówił, że Bolesławiec 
będzie stolicą województwa. Potem się 
to zmieniło. Mówiono, że na korzyść Je-
leniej Góry przeważyła bliskość górskich 
kurortów, w grę wchodziły także osobiste 
znajomości i zażyłości wrocławskich 
władz partyjnych z jeleniogórskimi działa-
czami - mówi Piotr Hetel, który w tamtym 
czasie, jako 26-latek, był przewodni-
czącym Zarządu Powiatowego ZMS-u 
w Bolesławcu i członkiem 
tamtejszej p o w i a -
t o w e j e g z e -
kutywy PZPR.

Tworzenie nowych, wojewódzkich 
struktur administracyjnych, gospodar-
czych i partyjnych oznaczało zapotrze-
bowanie na kadrę, głównie średniego 
i wyższego szczebla. Stanisław Dzie-
dzic, który w 1973 roku przyjechał 
z Gorzowa Wielkopolskiego do Jeleniej 
Góry i objął kierownictwo Fabryki 
Dywanów w Kowarach, wspomina, 
że zamęt związany z „ukadrowieniem” 
powstających jednostek był spory. Sta-
nisław Ciosek, nowy pierwszy sekretarz 
KW PZPR, na początku mieszkał przez 
jakiś czas w Uzdrowisku Cieplice.

- Brakowało biur i pomieszczeń na 
siedziby instytucji. Brakowało też miesz-
kań dla przyjezdnych. Obowiązującą 
regułą było powierzenie części stanowisk 
w tworzonych instytucjach wojewódzkich 
osobom z terenu dawnych powiatów. To 
wtedy powstały drewniane baraki, w któ-
rych mieściła się prokuratura przy ulicy 
Muzealnej, podobne obiekty powstały 
przy Słowackiego i Morcinka oraz przy 
komendzie milicji na Nowowiejskiej. 
Wszystkie te obiekty trzeba było wypo-
sażyć w meble i artykuły biurowe. Nasza 
fabryka instalowała w ratuszu, siedzibie 
wojewody, wykładziny dywanowe, które 
przetrwały w całkiem dobrym stanie do 
naszych czasów - wspomina S. Dziedzic.

Zresztą w tamtym czasie kowarska 
„Dywanówka” była jednym z wiodących 
przedsiębiorstw nie tylko w woje-
wództwie, ale i w kraju. Trwał drugi 
etap rozbudowy zakładu. Inwestycja 
uznana została za jedno z prioryte-
towych zadań pięciolatki i znalazła 

się w zasięgu bezpośredniego 
zainteresowania KC PZPR.

Konieczność zapewnienia 
mieszkań dla tzw. ludzi niezbęd-

nych dla miasta, którzy otrzy-
mywali przydziały bez dłu-

giego oczekiwania, spo-
wodowała, że kolejka 

do własnego „M” dla 
zwykłych obywateli 

się wydłużyła.

Ocena niejednoznaczna
- Dzięki reformie tu, na dole, mieli-

śmy większy wpływ na rozwój regionu, 
kontakty z centralą były już bezpośred-
nie, z pominięciem Wrocławia. Ruszy-
ły inwestycje w przemyśle, rozwijało 
się budownictwo i turystyka - dodaje 
J. Paczóski.

W ocenie Piotra Hetela, gdyby nie 
działalność bolesławieckich i okolicz-
nych zakładów pracy, które inwesto-
wały w budownictwo mieszkaniowe 
i wspomagały rozwój infrastruktury 
komunalnej, Bolesławiec straciłby 
jeszcze bardziej na reformie z 1975 
roku, bo większość środków w woje-
wództwie kierowana była do Jeleniej 
Góry i okolic.

- Myślę też, że nie wykorzystano 
w tym okresie wszystkich szans roz-

wojowych całego regionu. Ciosek 
czy Golis - pierwsi se-

kretarze - byli 
ludźmi  n ie  
stąd, spado-
chroniarzami. 
Praca tutaj 

była dla nich pewnym etapem przej-
ściowym, trampoliną do dalszej karie-
ry. A w okresie pierwszej „Solidarno-
ści” partia i władza zajęta była bardziej 
walką z opozycją i utrzymaniem wła-
dzy. Poza tym ówczesne województwa 
były zbyt małymi jednostkami, było 
ich za dużo - dodaje.

Reforma administracyjna, która weszła w życie 1 czerwca 1975 roku, 
oznaczała zniesienie trójstopniowego podziału władzy na rzecz podziału 
dwustopniowego. W wyniku tej reformy zlikwidowano w Polsce 314 
powiatów, przy jednoczesnym zwiększeniu liczby województw z 17 
do 49.  W pierwszym dniu obowiązującego nowego podziału, 
Polska dzieliła się na 2343 gminy i 814 miast (w tym 4 miasta 
o szczególnym statusie – Warszawa, Łódź, Kraków i Wrocław). 

Tylko nieliczne województwa miały więcej niż 1 milion mieszkańców, a  stolicami 
nowych województw zostały w wielu przypadkach średnie bądź małe prowincjonalne 
miasta. Dzięki takiemu awansowi nastąpił rozwój gospodarczy. Pociągnęło to za sobą 
znaczne wydatki związane z budową m.in. nowych komitetów wojewódzkich PZPR, 
urzędów wojewódzkich, sądów, prokuratur i komend wojewódzkich MO.

Oficjalnym celem reformy było «dostosowanie podziału administracyjnego 
do potrzeb przyspieszonego rozwoju społeczno-gospodarczego Polski, lepsze 
zaspokajanie rosnących potrzeb społeczeństwa oraz usprawnienie zarządzania 
gospodarką narodową oraz funkcjonowania organów władzy i administracji 
państwowej». 

Historycy podają, że nieoficjalnym powodem reformy była chęć wzmoc-
nienia kontroli nad niższymi strukturami aparatu państwowego przez 
centralne władze PZPR. Gdy władzę objął Edward Gierek i częściowo 

„wyciszył” opozycję w Biurze Politycznym, opór niższych warstw 
PZPR, gdzie tworzyły się partyjne kliki, trwał nadal. Reorganizacja 
administracji i nowy podział terytorialny, umożliwiły Gierkowi wpro-
wadzenie „swoich ludzi” do komitetów wojewódzkich. 

Województwo jeleniogórskie tworzyło 26 miast i 29 gmin. 
Utworzono je w całości z dotychczasowego powiatu jele-
niogórskiego, lwóweckiego, lubańskiego i zgorzeleckiego. 
Z terenu powiatu kamiennogórskiego weszło 6 z 7 gmin, 
z powiatu bolesławieckiego 5 z 7 gmin, 2 gminy z powiatu 
złotoryjskiego i 2 z powiatu jaworskiego.

- Edward Gierek nie ukrywał, iż celem reformy w roku 1975 było zniszczenie 
tradycyjnych więzi regionalnych. Województwa ani nie były spójne pod względem 
historyczno-kulturowym, ani nie nawiązywały do sieci osadniczej. Cała struktura była 
niezrównoważona wielkościowo. Miastami wojewódzkimi zostały niewielkie ośrodki. Owszem, 
rozwinęły się, ale tylko na poziomie - jak to dziś nazywamy - subregionalnym. Ich sieć była tak 
gęsta, że nie starczyło dla wszystkich przestrzeni. Samodzielny region musi przekraczać pewien próg 
ludnościowy, by uzasadnione było budowanie infrastruktury społecznej wyższego rzędu. Dlatego po roku 1975 
wiele instytucji publicznych i tak działało w układzie dawnych 17 województw - mówi dr Łukasz Zaborowski, ekspert 
polityki regionalnej Instytutu Sobieskiego w Warszawie.

Wojewódzki jubileusz Jeleniogórskiego

w Bolesławcu i członkiem 
tamtejszej p o w i a -
t o w e j e g z e -
kutywy PZPR.

komendzie milicji na Nowowiejskiej. 
Wszystkie te obiekty trzeba było wypo-
sażyć w meble i artykuły biurowe. Nasza 
fabryka instalowała w ratuszu, siedzibie 
wojewody, wykładziny dywanowe, które 
przetrwały w całkiem dobrym stanie do 
naszych czasów - wspomina S. Dziedzic.

Zresztą w tamtym czasie kowarska 
„Dywanówka” była jednym z wiodących 
przedsiębiorstw nie tylko w woje-
wództwie, ale i w kraju. Trwał drugi 
etap rozbudowy zakładu. Inwestycja 
uznana została za jedno z prioryte-
towych zadań pięciolatki i znalazła 

się w zasięgu bezpośredniego 
zainteresowania KC PZPR.

Konieczność zapewnienia 
mieszkań dla tzw. ludzi niezbęd-

nych dla miasta, którzy otrzy-
mywali przydziały bez dłu-

giego oczekiwania, spo-
wodowała, że kolejka 

do własnego „M” dla 
zwykłych obywateli 

się wydłużyła.

Tomasz Kluch jest równolatkiem województwa jeleniogórskiego.

Zbliża się 40. rocznica wpro-
wadzenia reformy administracyj-
nej  i utworzenia województwa 
jeleniogórskiego. Tomasz Kluch 
nie może pamiętać tamtych dni, 
bo miał zaledwie dwa miesiące. 
W dorosłe życie wchodził w chwili, 
gdy województwo jeleniogórskie 
przestawało istnieć.

Prestiż i gabinety
Pierwszym wojewodą jelenio-

górskim został Maciej Szad-
kowski. Wicewojewoda-
mi: Kazimierz Górek, 
pierwszy sekretarz 
z Bolesławca, Irena 
Siuta-Kamieńska, 
nac ze l n i c zka  

Ocena niejednoznaczna
- Dzięki reformie tu, na dole, mieli-

śmy większy wpływ na rozwój regionu, 
kontakty z centralą były już bezpośred-
nie, z pominięciem Wrocławia. Ruszy-
ły inwestycje w przemyśle, rozwijało 
się budownictwo i turystyka - dodaje 
J. Paczóski.

W ocenie Piotra Hetela, gdyby nie 
działalność bolesławieckich i
nych zakładów pracy, które inwesto-
wały w budownictwo mieszkaniowe 
i wspomagały rozwój infrastruktury 
komunalnej, Bolesławiec straciłby 
jeszcze bardziej na reformie z
roku, bo większość środków w
wództwie kierowana była do Jeleniej 
Góry i okolic.

- Myślę też, że nie wykorzystano 
w tym okresie wszystkich szans roz-

wojowych całego regionu. Ciosek 
czy Golis - pierwsi se-

- Nie wykorzystano 
wszystkich szans 
rozwoju regionu, jakie 
dawało województwo - 
uważa P. Hetel.
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- Jelenia Góra i region na pewno zyskały 
na utworzeniu województwa jeleniogór-
skiego - mówi Stanisław Dziedzic, były 
dyrektor Fabryki Dywanów w Kowarach.

Wizyta I Sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka w kowarskiej 
„Dywanówce” w 1976 roku.
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Wielu rówieśników Tomasza Klucha 
wyjechało z Jeleniej Góry na studia, 
a po studiach do większych miast i za 
granicę.

- Kończyłem studia w 1999 roku, 
miasto kilka miesięcy wcześniej straci-
ło status województwa. Wtedy nikt nie 
przypuszczał, że za chwilę postępujące 

procesy społeczno-gospodarcze spo-
wodują kłopoty ze znalezieniem pracy 
i masową ucieczkę młodych ludzi. 
Czy utrzymanie statusu miasta woje-
wódzkiego ten proces by zatrzymało? 
Trudno powiedzieć - dodaje T. Kluch.

Opracował Grzegorz Koczubaj

- Czy z per-
spektywy cza-

su wprowadzo-
ny 40 lat temu 

nowy podział ad-
ministracyjny kraju 

był korzystny dla na-
szego regionu? 
- Dla obszaru byłego 

województwa jeleniogór-
skiego nie, ale dla Jeleniej 

Góry tak. Trzeba pamiętać, 
że np. Bolesławiec czy Ka-

mienna Góra zostały „oderwane” od 
swych naturalnych obszarów 
ciążeń. Kamienna Góra od 
Wałbrzycha, a Bolesławiec 
od rosnącego w siłę Le-
gnicko-Głogowskiego 
Okręgu Miedziowego. 
W poprzednim 
systemie było 
to istotne. 
Pamiętaj-
my,  że , 
inaczej 

niż dzisiaj, tamte zmiany odbywały 
się w ramach gospodarki centralnie 
sterowanej. A to oznaczało organiza-
cję nie tylko sfer administracyjnych, 
ale także gospodarczych w ramach 
tzw. zrzeszeń czy przedsiębiorstw 
wojewódzkich. Wojewódzkie było 
przedsiębiorstwo handlu, budownic-
twa czy wszelakich rodzajów usług. To 
one rozdzielały dostępne w podziale 
wojewódzkim zasoby. Ich centrale 
były w Jeleniej Górze, więc to miasto 
zyskało najwięcej. 

- Czy da się zmierzyć, wyliczyć te 
korzyści? Wiadomo, że do miana 
stolicy województwa aspirował 
także Bolesławiec. Czy można po-
wiedzieć, że gdyby tak się stało, to 

Jelenia Góra na tym 
by straciła? 
- W 1974 roku, gdy 

podejmowano decyzję 
o nowym podziale admi-

nistracyjnym, Jelenia Góra 
miała 59 tysięcy mieszkańców. 

Bolesławiec liczył 35 tysięcy 
- był więc sporo mniejszym mia-
stem, by rozpatrywać poważnie 

jego kandydaturę na stolicę woje-
wództwa. Oczywiście ustanowienie 
stolicy w Bolesławcu, zwiększałoby 
trendy peryferyjności Jeleniej Góry. 
Po przyłączeniu w 1976 roku Cieplic, 
Sobieszowa, Maciejowej populacja Je-
leniej Góry wzrosła do 82 tysięcy. Od 
tamtej pory dynamika zmian w liczbie 
ludności była podobna jak w Bolesław-
cu, Zgorzelcu czy Kamiennej Górze. 
Słowem, zmiany w liczbie ludności nie 
wskazywały na uprzywilejowaną po-
zycję stolicy województwa. Zmieniała 
się jednak struktura ludności z robot-
niczej na inteligencką. Wspomagała 
to specyficzna, jak na tamte lata, 

polityka władz miasta, 
by rozwijać Jele-

nią Górę także 
jako ośrodek 
n a u k o w y 
i kulturalny. 
Dzięki temu 
mamy dzi-

s i a j 

w tym mieście 3,5 tysiąca studentów, 
jedyny w kraju wydział zamiejscowy 
wyższej uczelni mający uprawnienia 
habilitacyjne oraz tradycję niebanal-
nych placówek kulturalnych. 

- Czy utrata przez Jelenią Górę 
statusu miasta wojewódzkiego po 
reformie z 1998 roku wpłynęła 
znacząco na sytuację ekonomiczną 
i społeczną miasta?

- Utrata statusu województwa, oprócz 
sparametryzowanych strat, przyniosła 
jedną, moim zdaniem, fundamentalną 

- defensywne poczucie wzrastającej 
peryferyjności. Choć znajduje się ono 
w trudno mierzalnej sferze mentalnej, 
to owocuje konkretnym postrzega-
niem miasta. Szczególnie jest to nie-

bezpieczne, gdy pokolenie „sierot” po 
byłym województwie transponuje to 
postrzeganie swoim dzieciom. Walczę 
z niemalże genetycznie wszczepionym 
wśród studentów przekonaniem, że 
swoich osiągnięć życiowych muszą 
szukać poza Jelenią Górą. Uważam, 
że to największy problem tego miasta. 
A parametry? Proszę bardzo - dla-
czego tak duże miasto, mogące się 
poszczycić jedną z najpiękniejszych 
lokalizacji w kraju, jednocześnie 
o dużych wskaźnikach aktywności 
gospodarczej oraz stosunkowo niskim 
bezrobociu - wyludnia się w takim sa-
mym tempie, jak przeżywające olbrzy-
mie problemy gospodarczo-społeczne 
Wałbrzych czy Radom? Prognozy 
demograficzne GUS przewidują, że 
w 2050 roku w Polsce będzie miesz-
kało o 22 procent mniej ludzi. Podobny 
spadek będzie notowany na całym 
Dolnym Śląsku. O ile jednak w pod-
regionie wrocławskim planowany jest 
12-procentowy wzrost liczby ludności, 
to miasta Jelenia Góra i Wałbrzych 
będą obszarami największej depopu-
lacji. Według prognoz GUS-u w 2050 
roku w obu tych miastach będzie 
mieszkać o 36 procent mniej ludzi! 
To największe wyzwanie dla obecnych 
i przyszłych władz tego miasta. 

Innym przykładem parametryzacji 
strat po funkcji stolicy województwa 
są analizy tzw. współczynnika funkcji 
centralnych - to znaczy, w jakim 

stopniu miasto wytwarza ze-
wnętrzny obszar przyciągania 
funkcjonalnego. Wykonywane 
badania wyraźnie wskazują 
na degradację większości 

(choć nie wszystkich) sto-
lic byłych województw 

i koncentrację korzyści 
w stolicach obecnych 

regionów. Według 
tych badań Jele-

nia Góra straciła 
około 66 procent 
potencjału cen-
tralności i na-
leży do grupy 
najbardziej 
w  t y m 
względzie 
p o s z k o -

dowanych miast w Polsce. Trzeba 
jednak podkreślić, że tak duża strata 
potencjału nie wynika tylko ze zmian 
administracyjnych, ale także i dyna-
micznie zmieniającego się otoczenia 
gospodarczego. Obrazowo rzecz 
biorąc, Jelenia Góra straciła z orbity 
swoich wpływów region Zgorzelca, 
Bolesławca i Kamiennej Góry, które 
orientują się na innej osi ciążeń go-
spodarczych. Potwierdzają to badania 
dojazdów do pracy czy też korzystania 
z zaplecza handlowego. Oglądanie się 
za siebie niewiele pomoże, ważne jest 
dostrzeganie realnych mankamentów, 
ale także i dużych atutów położenia, 
które przecież Jelenia Góra, jak mało 
które miasto w Polsce, posiada. 

Reforma administracyjna, która weszła w życie 1 czerwca 1975 roku, 
oznaczała zniesienie trójstopniowego podziału władzy na rzecz podziału 
dwustopniowego. W wyniku tej reformy zlikwidowano w Polsce 314 
powiatów, przy jednoczesnym zwiększeniu liczby województw z 17 
do 49.  W pierwszym dniu obowiązującego nowego podziału, 
Polska dzieliła się na 2343 gminy i 814 miast (w tym 4 miasta 
o szczególnym statusie – Warszawa, Łódź, Kraków i Wrocław). 

Tylko nieliczne województwa miały więcej niż 1 milion mieszkańców, a  stolicami 
nowych województw zostały w wielu przypadkach średnie bądź małe prowincjonalne 
miasta. Dzięki takiemu awansowi nastąpił rozwój gospodarczy. Pociągnęło to za sobą 
znaczne wydatki związane z budową m.in. nowych komitetów wojewódzkich PZPR, 
urzędów wojewódzkich, sądów, prokuratur i komend wojewódzkich MO.

Oficjalnym celem reformy było «dostosowanie podziału administracyjnego 
do potrzeb przyspieszonego rozwoju społeczno-gospodarczego Polski, lepsze 
zaspokajanie rosnących potrzeb społeczeństwa oraz usprawnienie zarządzania 
gospodarką narodową oraz funkcjonowania organów władzy i administracji 
państwowej». 

Historycy podają, że nieoficjalnym powodem reformy była chęć wzmoc-
nienia kontroli nad niższymi strukturami aparatu państwowego przez 
centralne władze PZPR. Gdy władzę objął Edward Gierek i częściowo 

„wyciszył” opozycję w Biurze Politycznym, opór niższych warstw 
PZPR, gdzie tworzyły się partyjne kliki, trwał nadal. Reorganizacja 
administracji i nowy podział terytorialny, umożliwiły Gierkowi wpro-
wadzenie „swoich ludzi” do komitetów wojewódzkich. 

Województwo jeleniogórskie tworzyło 26 miast i 29 gmin. 
Utworzono je w całości z dotychczasowego powiatu jele-
niogórskiego, lwóweckiego, lubańskiego i zgorzeleckiego. 
Z terenu powiatu kamiennogórskiego weszło 6 z 7 gmin, 
z powiatu bolesławieckiego 5 z 7 gmin, 2 gminy z powiatu 
złotoryjskiego i 2 z powiatu jaworskiego.

- Edward Gierek nie ukrywał, iż celem reformy w roku 1975 było zniszczenie 
tradycyjnych więzi regionalnych. Województwa ani nie były spójne pod względem 
historyczno-kulturowym, ani nie nawiązywały do sieci osadniczej. Cała struktura była 
niezrównoważona wielkościowo. Miastami wojewódzkimi zostały niewielkie ośrodki. Owszem, 
rozwinęły się, ale tylko na poziomie - jak to dziś nazywamy - subregionalnym. Ich sieć była tak 
gęsta, że nie starczyło dla wszystkich przestrzeni. Samodzielny region musi przekraczać pewien próg 
ludnościowy, by uzasadnione było budowanie infrastruktury społecznej wyższego rzędu. Dlatego po roku 1975 
wiele instytucji publicznych i tak działało w układzie dawnych 17 województw - mówi dr Łukasz Zaborowski, ekspert 
polityki regionalnej Instytutu Sobieskiego w Warszawie.

Na peryferiach
z prof. Marianem 

Kachniarzem, dyrektorem 
Centrum Badawczo-

Rozwojowego Samorządu 
Terytorialnego Uniwersytetu 

Ekonomicznego we Wrocławiu

nowy podział ad-
ministracyjny kraju 

był korzystny dla na-
szego regionu? 
- Dla obszaru byłego 

województwa jeleniogór-
skiego nie, ale dla Jeleniej 

Góry tak. Trzeba pamiętać, 
że np. Bolesławiec czy Ka-

mienna Góra zostały „oderwane” od 
swych naturalnych obszarów 
ciążeń. Kamienna Góra od 
Wałbrzycha, a Bolesławiec 
od rosnącego w siłę Le-
gnicko-Głogowskiego 
Okręgu Miedziowego. 
W poprzednim 
systemie było 
to istotne. 
Pamiętaj-
my,  że , 
inaczej 

polityka władz miasta, 
by rozwijać Jele-

nią Górę także 
jako ośrodek 
n a u k o w y 
i kulturalny. 
Dzięki temu 
mamy dzi-

s i a j 

będą obszarami największej depopu-
lacji. Według prognoz GUS-u w
roku w obu tych miastach będzie 
mieszkać o 36 procent mniej ludzi! 
To największe wyzwanie dla obecnych 
i przyszłych władz tego miasta. 

Innym przykładem parametryzacji 
strat po funkcji stolicy województwa 
są analizy tzw. współczynnika funkcji 
centralnych - to znaczy, w

stopniu miasto wytwarza ze-
wnętrzny obszar przyciągania 
funkcjonalnego. Wykonywane 
badania wyraźnie wskazują 
na degradację większości 

(choć nie wszystkich) sto-
lic byłych województw 

i koncentrację korzyści 
w stolicach obecnych 

regionów. Według 
tych badań Jele-

nia Góra straciła 
około 66 procent 
potencjału cen-
tralności i
leży do grupy 
najbardziej 
w

Wojewódzki jubileusz Jeleniogórskiego

Tomasz Kluch jest równolatkiem województwa jeleniogórskiego.
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nowiny SPORTOWE

Zarząd Dolnośląskiego Związku 
Piłki Nożnej zatwierdził nowe staw-
ki wynagrodzeń za prowadzenie 
meczów, ustalone wcześniej w roz-
mowach z sędziami. Oznacza to, że 
protest się zakończył i rozgrywki 
rudy wiosennej nie są zagrożone. 
Ile będą otrzymywać sędziowie za 
prowadzenie spotkań?

Prowadzący mecze nie będą już 
oddzielnie rozliczali kosztów dojazdu. 
Koszty te będą zawarte w kwotach 
ekwiwalentów. Stawki te zostały 
podniesione. Taki model obowiązuje 
na przykład na Śląsku i sprawdza się. 
Zarząd DZPN przychylił się do wnio-
sku sędziów i wprowadził podobne 
rozwiązanie także u nas.

Jakie to stawki? Dla przykładu, 
sędzia główny w klasie A otrzyma wy-
nagrodzenie brutto za mecz w wyso-
kości 130 złotych (netto 111 złotych), 
w klasie B - 115 złotych (netto 98 zł). 
Sędziowie asystenci otrzymają odpo-
wiednio 110 i 90 złotych brutto. Klub 
w IV lidze, który jest gospodarzem 

meczu, każdorazowo zapłaci za sę-
dziowanie 620 złotych brutto. W tym 
są ekwiwalenty sędziego głównego 
oraz dwóch asystentów.

- Już otrzymuję informacje od sę-
dziów, którzy wycofują się z urlopów 

- mówił nam w piątek Andrzej Domin, 
przewodniczący Kolegium Sędziów 
Delegatury Jelenia Góra. Wcześniej 
masowo składali oni podania o urlopy, 
bo nie podobały im się dotychczaso-
we zasady rozliczeń.

Dla niektórych nowe zasady mogą 
okazać się jednak niekorzystne. - 
W tym proteście nie chodziło o pie-
niądze, ale o zlikwidowanie złej at-
mosfery, która była wokół środowiska 
sędziowskiego, i o uporządkowanie 
systemu rozliczania. To rozwiązanie 
nie krzywdzi sędziów, a jednocześnie 
jest korzystne dla klubów sportowych 

- mówi Andrzej Domin. - Teraz każdy 
klub będzie mógł swobodnie planować 
wydatki na sezon. Wiadomo, mam 10 
meczów u siebie, będzie mnie to kosz-
towało tyle i tyle. Działaczy nie będzie 

już obchodziło, skąd przyjedzie do nich 
sędzia i czym przyjedzie: rowerem, sa-
mochodem czy koniem. Nie będzie już 
zarzutów, że przyjechali z daleka, żeby 
więcej zarobić na kosztach przejazdów.

Teraz wielkość portfela sędziego 
będzie zależała od osób, które doko-
nują obsad. Wiadomo, że jeśli sędzia 
dostanie do poprowadzenia mecz 
w miejscowości odległej o 50 km od 
miejsca zamieszkania, wyjdzie na tym 
gorzej niż ten, który na mecz będzie 
musiał dojechać tylko 10 kilometrów. 

- Oczywiście nie da się uniknąć dale-
kich wyjazdów, ale proszę mi wierzyć, 
że osoby odpowiedzialne za obsady 
są rozumne i na pewno nie będą 
krzywdzić jednych sędziów kosztem 
innych - zapewnia A. Domin.

Po proteście nie ma już śladu. 
W miniony weekend odbyła się 
inauguracja rundy wiosennej III ligi 
a 3. runda Pucharu Polski szczebla 
jeleniogórskiego. Zaplanowane mecze 
odbyły się bez zakłóceń.

(ROB)

Na inaugurację wiosennych rozgrywek 
III ligi Karkonosze Jelenia Góra pokonały 
Piasta Żmigród 3:2 (2:1). Mecz nie był 
łatwy, a rywale długimi minutami przewa-
żali i głównie dzięki znakomitej postawie 
Łukasza Kłobuckiego w bramce biało-nie-
biescy mogli cieszyć się z trzech punktów.

Kłobucki w 48. minucie, przy stanie 2:1, 
obronił karnego. Był to kluczowy moment 
meczu, gdyż z Piasta, który dotąd przewa-
żał, uszło powietrze. W przekroju całego 
spotkania więcej stuprocentowych sytuacji 
stworzyli jeleniogórzanie. W szeregach 
przemeblowanych Karkonoszy najbar-
dziej rzucał się w oczy brak środkowych 
pomocników: Kazimierza Hamowskiego 
i Dominika Radziemskiego. Trudno bę-
dzie ich zastąpić wiosną. Jeleniogórzanie 
grali w sobotę bez kilku podstawowych 
zawodników: doświadczony Marcin Pacan 
pauzował za kartki a napastnik Maciej Firlej 
doznał drobnej kontuzji. Mimo to Karko-
nosze zdołały zdobyć 3 gole i dopisały na 
swoje konto 3 punkty.

Trener gości Grzegorz Podstawek nie 
krył rozżalenia: 

- Dzisiaj wygrała drużyna skuteczniejsza 
a nie lepsza, ale my tak mamy od począt-
ku rundy, że przeważamy, a przeciwnik 
oddaje 2-3 strzały i tracimy bramki. Mu-
simy pracować nad koncentracją - po-
wiedział. - Nie oszukujmy się, pierwsza 
i druga połowa były pod nasze dyktando. 
Karkonosze grały tylko tzw. długą piłkę 
i próbowały wyprowadzać kontry, a nie 
próbowały konstruować żadnych akcji.

- Wydaje mi się, że ten mecz był wy-
równany. Na pewno Piast lepiej wyglądał 
na początku, może i w końcówce, ale my 
mieliśmy swój pomysł i go realizowaliśmy. 
Mieliśmy grać twardo z tyłu, skutecznie 
z przodu i tak się stało. Punktów nie 
dostaje się za piękną grę, ale za skuteczną. 
Rozumiem, że trener gości jest rozżalony, 
ale taka jest piłka - podkreślał Artur Milew-
ski, trener Karkonoszy.

Karkonosze Jelenia Góra - Piast 
Żmigród 3:2 (2:1)

Bramki: Kowalski 3’, Niedźwiedź 25’, 
Mielnik 59’ - Piotrowski 29’, Mazurek 90+2’

Fotorelacja na www.nj24.pl
(ROB)

Punkty ważniejsze niż gra

Łukasz Kłobucki był  
bohaterem Karkonoszy.

Sędziowie postawili na swoim

Sędzia Kamil Wieliczko prowadził mecz Pucharu Polski Karko-
nosze - Łomnica.
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Na koniec pierwszej rundy rozgrywek 
jeleniogórzanki tylko zremisowały u sie-
bie z niżej notowanym Aussie Samborem 
Tczew 25:25. Smuci wynik, ale i forma 
podopiecznych Michała Pastuszki.

Na cztery kolejki przed końcem sezonu 
zasadniczego trener planował zdobycie 
6 punktów. Drużyna wywalczyła tylko 3. 
W sobotę była szansa na zwycięstwo, ale 
jeśli już jeleniogórzanki wypracowały prze-
wagę kilku bramek, to szybko ją trwoniły. 
Na 2 minuty przed końcem było 25:23 
i wydawało się, że dowiozą zwycięstwo. 
W końcówce sędziowie (słusznie) przyznali 
rywalkom dwa rzuty karne. Niezawodną 
egzekutorką obu została Magda Krajewska.

KPR-owi zwycięstwo w tym meczu nic nie 
dawało, prócz prestiżu i poprawy wizerunku 
w oczach kibiców. Tczewianki były zdeter-
minowane, gdyż będą walczyły o utrzymanie 
i każdy punkt jest dla nich na wagę złota.

- Mamy zwieszone głowy, bo ten mecz 
mogliśmy spokojnie wygrać - powie-

dział trener Michał Pastuszko. - Bramka 
nam dzisiaj nie zafunkcjonowała. Mie-
liśmy też swoje sytuacje rzutowe, ale 
ich nie wykorzystaliśmy. Uważam, że 
w końcówce powinno być wykluczenie 
rywalki, ale nie jestem skory do kryty-
kowania sędziów, bo gra się 60 minut 
i mogliśmy swoje sytuacje wykorzystać.

Jest jednak lepiej niż przed rokiem 
o tej samej porze, kiedy to szykowaliśmy 
się do walki o utrzymanie. Teraz spadek 
już nam nie grozi. Jeleniogórzanki w fazie 
play off trafią na liderki PGNiG Superligi, 
17-krotne mistrzynie Polski, MKS Selgros 
Lublin. W tej fazie rozgrywek gra toczy się 
do 2 zwycięstw. Pierwszy mecz odbędzie 
się w weekend 28/29 marca w Lublinie, 
kolejny - 1 kwietnia w Jeleniej Górze. 
W przypadku remisu decydujący mecz zo-
stanie rozegrany na wyjeździe 8 kwietnia.

Jeśli nawet KPR odpadnie, czeka go 
walka o miejsca 5-8.

(ROB)

Smutna końcówka pierwszej 
rundy w wykonaniu KPR-u
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Małgorzata Buklare-
wicz zdobyła 5 bramek, 

ale nie wystarczyło to 
do pokonania zespołu 

z Tczewa.
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pod patronatem NJ

- Lwówek Ślaski jest małym sercem 
lekkiej atletyki na Dolnym Śląsku - 
powiedział podczas uroczystości 
otwarcia imprezy Paweł Olszański, 
wiceprezes Polskiego Związku Lek-
kiej Atletyki. - To za sprawą dobrej 
atmosfery i pracy wykonywanej przez 
trenera Marka Bialica i otaczających 
go osób. Parę lat temu zaczynali tylko 
od biegów przełajowych, a wiem, że 
w tym roku na nowym stadionie będą 
zawody lekkoatletyczne.

W sobotę do Lwówka Śl. przyjecha-
ło sporo zawodników i zawodniczek 
z Dolnego Śląska, m.in. Lubina, Wro-
cławia, Kłodzka czy Bogatyni. Niestety, 
wielu drużynom plany pokrzyżowała 
pogoda. W noc poprzedzającą zawody 
w regionie spadł śnieg. Co prawda 
w Lwówku śniegu nie było, padał 
deszcz, ale wiele osób postanowiło 
zostać w domu. Na szczęście dopisali 
reprezentanci Polski. Grupa ta była na 
obozie przygotowawczym w Szklar-
skiej Porębie. Przygotowywali się do 
mistrzostw Polski w biegach przeła-
jowych, które odbędą się w najbliższy 
weekend w Iławie, i wspomnianych 
mistrzostw świata juniorów w Chi-
nach, zaplanowanych na koniec marca.

Można było na żywo zobaczyć trójkę 
zawodników, którzy wystartują we 
wspomnianych mistrzostwach świata. 
To juniorka Magdalena Dias oraz ju-
niorzy Patryk Błaszczyk i Damian Sator. 

W biegu kobiet nie miała sobie równych 
Matylda Kowal (Szlęzak), reprezentantka 
kraju, wielokrotna medalistka mistrzostw 
Polski, uczestniczka Igrzysk Olimpijskich 
w Londynie w biegu z przeszkodami na 
3 tysiące metrów. Już w połowie pierw-
szego okrążenia uzyskała ona ponad 
50-metrową przewagę nad rywalkami 
i do końca biegu systematycznie powięk-
szała ją. Matylda na mecie przyznała, że 
pobiegła na sto procent. - To był krótki 
dystans, więc nie było nad czym rozmy-

ślać, tylko od początku trzeba było 
biec mocno. Czuję, że się przetar-
łam przed mistrzostwami Polski 

- powiedziała. - Jestem szczęśliwa, 
że reprezentowałam Polskę na 
igrzyskach. Przygotowuję się do 
kolejnych igrzysk w Rio. Liczę, że 
się do nich zakwalifikuję i będę 
w nich walczyła o finał.

Rywalizacja wśród mężczyzn 
była bardzo zacięta i toczyła się do 
ostatnich metrów. Wygrał biegacz 
Olimpii Poznań i reprezentacji 
Polski, Sebastian Nowicki. - Było 
bardzo ciężko, choć, jak na dzi-
siejsze warunki, można to uznać 
za jeden z najlepszych moich 
startów. To dobrze, bo muszę 
być w formie za tydzień, podczas 
mistrzostw Polski w biegach prze-
łajowych - powiedział. - Umówili-
śmy się z kolegami, że będziemy 
sobie wzajemnie prowadzić ten 
bieg. Prowadzenie samemu jest 
bardzo ciężkie w tej dyscyplinie. 
Czułem, że finisz mogę rozpocząć 
na ostatnim kilometrze, bo za-
uważyłem, że kolegom zaczynają 
wysiadać mięśnie. Ruszyłem, ile 
miałem sił w nogach. Na 500 metrów 
przed metą zauważyłem, że zaczynają 
mnie doganiać, ale czując ich oddech, 
dobiegłem do końca.

Sebastian trenuje na co dzień biegi 
przełajowe. Ma 3 treningi dziennie. - 

Tygodniowo przebiegam około 160 ki-
lometrów - mówi. Wychodzi na to, że 
od poniedziałku do niedzieli przebiega 
ponad 3 maratony. - To ponad normę 
treningu do maratonu, ale bieganie to 
nasza pasja, my to chcemy robić i dla-
tego mocno się przykładamy - mówi. 

- Warto biegać, kreować samego siebie. 
Budować naszą sylwetkę, bo sylwetka 
potem buduje nasz umysł.

Podobnego zdania jest niespełna 
19-letni Patryk Błaszczyk. Biega od 4 

lat, od 3 jest reprezentantem Polski. 
Chwalił organizatorów lwóweckiej 
imprezy. - Jest tu bardzo dobra 
atmosfera i dużo dzieci, które chcą 
biegać - mówi.

Jakie szanse mają reprezentanci 
Polski na mistrzostwach świata? - 
Liczymy na wyniki dające miejsca od 
50 do 60, czyli mniej więcej w połowie 
stawki, bo na mistrzostwach świata 
startuje około 130 zawodników - przy-
znaje Zbigniew Rolbiecki, trener bloku 

wytrzymałości Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki. - Trzeba pamiętać, że 
w tych zawodach bierze udział bardzo 
silna grupa zawodników z Afryki, 
którzy są aktualnie najlepsi na świecie.

- Zawodnicy z Afryki dojrzewają 
szybciej od nas - mówi Patryk 
Błaszczyk. - Kiedy my mamy 18 lat, 
oni są rozwinięci na 22 lata, a to już 
jest przepaść.

Organizatorem sobotnich Mi-
strzostw Dolnego Śląska w Biegach 

Przełajowych był klub Piast Lwówek 
Śląski. 

- Cieszę się, że nasi zawodnicy mogli 
wystartować razem z najlepszymi 
w kraju - powiedział trener Piasta 
i główny organizator, Marek Bialic. - 
To doświadczenie, które na pewno 
zaprocentuje w przyszłości.

Listę zwycięzców oraz fotogalerię 
z imprezy publikujemy na www.nj24.pl

Tekst i zdjęcia: Robert Zapora

O współpracy, integracji i partnerstwie 
w dniu 5 marca 2015 roku rozmawiali peł-
nomocnicy organizacji pozarządowych wraz 
z organizacjami pozarządowymi z regionu 
jeleniogórskiego. VII Dolnośląskie Forum 
Pełnomocników odbyło się przy współpracy 
Miasta Jeleniej Góry z Regionalnym Cen-
trum Wspierania Inicjatyw Pozarządowych. 
Mówiono o budowaniu platformy współpra-
cy w oparciu o konsultacje społeczne.

Uczestnicy Forum zapoznali się z pod-
stawowymi informacjami nt. Modelu 
Współpracy Administracji Publicznej 
z Organizacjami Pozarządowymi oraz 
przedstawiono im dwa procesy konsulta-
cyjne, które zrealizowane zostały podczas 
trwania projektu „Jeleniogórskie Wzorce 
Konsultacji Społecznych”. Ponadto poka-
zano wyniki badań ankietowych, których 
celem było określenie stopnia zaintere-
sowania udziałem w procesie konsultacji 
społecznych w Jeleniej Górze.

Konsultacje społeczne to proces, w któ-
rym przedstawiciele władz przedstawiają 
obywatelom swoje plany, które będą miały 
wpływ na ich codzienne życie. Konsultacje 
to przede wszystkim zbieranie opinii o tych 

planach, modyfi-
kowanie ich oraz 
i n f o r m o w a n i e  
o ostatecznej de-
cyzji. Mając na 
uwadze wszystkie 
te aspekty, uczest-
nicy Forum mieli 
możliwość do-
świadczyć konsul-
tacji społecznych 
podczas trwania 
warsztatów. Od-
powiadano na py-
tania, jak organizacje pozarządowe mogą 
wspomóc proces konsultacji społecznych? 
Gdzie i jak informować o konsultacjach? Ja-
kie są korzyści i bariery współpracy podczas 
konsultacji społecznych? Problematykę 
współpracy oparto o dwie płaszczyzny NGO 

- JST oraz NGO - NGO. Uczestnicy zwracali 
dużą uwagę na problem komunikacji, jaw-
ności informacji oraz przede wszystkim na 
brak poczucia sprawczości ze względu na 
niewystarczającą informację zwrotną.

Podsumowanie Forum utwierdziło 
uczestników w przekonaniu, że konsul-

tacje społeczne są ważne, ponieważ dają 
możliwość wyrażenia własnej opinii i są 
istotnym narzędziem integracji lokalnej. 

Projekt „Jeleniogórskie Wzorce Kon-
sultacji Społecznych” współfinansowany 
jest ze środków Unii Europejskiej w ra-
mach Europejskiego Funduszu Społeczne-
go. Więcej informacji nt. projektu w biurze 
RCWIP ul. Okrzei 10 w Jeleniej Górze (tel. 
75 642 20 00) bądź w Wydziale Dialogu 
i Spraw Społecznych UM Jelenia Góra 
(plac Ratuszowy 58, tel. 75 75 46 152).

VII Dolnośląskie Forum 
Pełnomocników NGO

REKLAMA I PROMOCJA

Lwówek Śląski sercem lekkiej atletyki
Ponad trzystu biegaczy z byłego Jeleniogórskiego wystartowało w sobotnich Mistrzostwach Dolnego Śląska 
w Biegach Przełajowych. Gośćmi byli reprezentanci kraju, którzy przygotowują się do mistrzostw Polski 
i mistrzostw świata w tej dyscyplinie.

W sobotę do Lwówka Śląskiego przy-
jechało sporo zawodników i zawodni-

czek z Dolnego Śląska i nie tylko.

Sebastian Nowicki (po lewej)  
i Patryk Błaszczyk biegli krok w krok. 
Wygrał ten pierwszy.
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RADZIMY SOBIE

Po zimie włosy nie wyglądają najlepiej, 
często są suche i osłabione, potrzebują więc 
specjalnych zabiegów, by wrócić do formy. 
Warto poświęcić dwa, trzy tygodnie na ich in-
tensywną pielęgnację, a na pewno odwdzięczą 
się blaskiem i sprężystością.

Zmiany temperatur powodują, że z włosów 
ucieka wilgoć, są łamliwe, matowe i elek-
tryzują się. W takiej sytuacji trzeba szybko 
zacząć bardzo solidną kurację ratunkową. Do 
pielęgnacji włosów suchych należy używać 
szamponów odżywczych i regenerujących 
z aminokwasami, olejami czy miodem, a po 
myciu - odżywki o tych samych właściwo-
ściach. Przynajmniej dwa razy w tygodniu 
warto zastosować intensywnie działającą 
maskę. Dla lepszego efektu, po naniesieniu 
kosmetyku, można okręcić głowę folią 
i ręcznikiem. 

Pamiętajmy, że włosy (nie tylko suche 
i zniszczone) płuczemy chłodną wodą 
i suszymy chłodnym strumieniem powietrza 
(sprzyja to zamykaniu łusek w zewnętrznej 
warstwie ochronnej). Mokrych włosów nie 
rozczesujemy grzebieniem o gęstych zębach 
i zaczynamy od końcówek. Jeśli włosy 
elektryzują się, należy przeczesywać je me-
talowym grzebieniem lub szczotką spryskaną 
lakierem (i koniecznie zrezygnować z ubrań 
ze sztucznych tkanin). Gdy włosy będą już 
wystarczająco nawilżone, same przestaną 
się elektryzować. Pamiętajmy o końcówkach 
włosów. Jeśli są bardzo zniszczone, bez-
względnie włosy należy skrócić.

Może się tak złożyć, że po sezonie zimo-
wym włosy zaczną się przetłuszczać (sprzyja 

temu przegrzewanie głowy, noszenie czapek). 
W tej sytuacji sięgamy po szampony do 
włosów przetłuszczających się, najlepiej te 
zawierające ekstrakty z rzodkwi, pokrzywy, 
rozmarynu czy szałwii. Gdy głowa wymaga 
codziennego mycia, lepiej sprawdzą się 
delikatne szampony do częstego stosowania. 
Jeśli natomiast, mimo łojotoku, końcówki 
są przesuszone, stosujemy szampony do 
włosów mieszanych (oczyszczają skórę i na-
wilżają końce). Po każdym myciu nakładamy 
też odżywkę, ale… nakładamy ją od połowy 
długości włosów, chyba że jest to specjalny 
preparat przeznaczony do skóry głowy. Jeśli 
łojotokowi towarzyszy łupież tłusty (grube 
płatki złuszczonego naskórka, przylegające 
ściśle do głowy), pomocny może być szam-
pon z ketokonazolem, pirytonianem cynku, 
piroktolaniną czy siarczanem selenu. Warto 
też zasięgnąć rady dermatologa.

To, że po zimie zwykle wypada nam trochę 
więcej włosów, to normalne. Nie należy się 
tym zbytnio martwić, jeśli takie zjawisko mija 
po miesiącu lub dwóch. Jeśli jednak okres 
wzmożonego wypadania włosów się przedłu-
ża, wskazana jest wizyta u lekarza. 

Pomocne mogą być środki wzmacniające 
cebulki, np. szampon z czarną rzepą, i odpo-
wiednia dieta. Można również łykać specjalne 
tabletki wzmacniające włosy. Ich składnikami 
bywają chinina, witaminy z grupy B, witamina 
E, wyciąg ze skrzypu polnego, krzem, tauryna, 
cynk czy wapń. Przed zakupem tabletek warto 
jednak poradzić się lekarza, który pomoże 
wybrać te najwłaściwsze.

(ep)

Włosy po zimie
Swoje dobre serce oddam w dobre 

męskie ręce. Wolna, 65/166/85, uczciwa, 
opiekuńcza, szczera, pozna wdowca do 
lat 65 uczciwego, bez nałogów, nieza-
leżnego finansowo, zmotoryzowanego, 
wzrostu powyżej 174 cm, który może 
zmienić zamieszkanie. Pragnie kochać 
i być kochanym. Tel. 721-082-038.

Samotna
Witam serdecznie samotnych panów. 

Poznam Pana samotnego, uczciwego, 
z poczuciem humoru, w wieku od 45 
do 55 lat. Jestem samotną mamą, lat 
45. Pracująca, niezależna finansowo 
i mieszkaniowo. Lubię kino, spacery. 
Jeżeli jesteś samotny i szukasz brat-
niej duszy na dobre i na złe, zadzwoń 
lub napisz smsa. Tel. 794-645-783. 
Pozdrawiam.

Krystyna
40-latek, 168\85 kilka lat po rozwodzie. 

Pracujący, zmotoryzowany, mieszkający 
w małym domku z białym płotem na wsi. 
Poznam niepuszystą Panią z JG lub okolic. 
Cel stały związek. Tel. 570-315-372.

Sympatyczny
Cóż ofiarować Ci mogę - serce 

pełne miłości. Samotny rozwodnik, lat 
61/170/76, bez nałogów, niezależny 
finansowo, pozna Panią niepalącą, bez 
nałogów, niezależną finansowo. Ceniącą 
zacisze życia rodzinnego. Lubiącą przy-
rodę, spacery i wieczory we dwoje. Jeśli 
masz dość samotności i szukasz bratniej 
duszy na dobre i złe, zadzwoń, bo czas 
tak szybko ucieka. Tel. 513-169-665

Optymista
Życie jest piękne wtedy, kiedy się 

kogoś kocha. Może to jesteś Ty. Szukam 
drugiej połowy, około 70-tki. Ja mam 
blisko 80, waga 80. Zmotoryzowany, 
finansowo niezależny, słowny, uczciwy. 
Nie lubię kłamstw. Lubię śpiew, taniec, 
poszanowanie drugiego człowieka. 

Edward
Wolny, miły Pan, niezależny finanso-

wo-mieszkaniowo, bez nałogu, domator, 
lubi spacery, jazdę rowerową, urlopy we 
dwoje, wysokiego wzrostu 180/100 kg. 
Poznam Panią korpulentną, miłą doma-
torkę, może być z wioski, której dokucza 
samotność i marzy o byciu we dwoje 
na jesień życia. Pani do lat 60 z okolic 
Lwówka, Bolesławca, Złotoryi, tylko 
kontakt telefoniczny. Tel. 518-649-794.

Koziorożec
Poznam miłą, samotną kobietę, wiek 

35-42 lata, zdecydowaną na stały zwią-
zek. Mam 42 lata, interesuję się prawie 
wszystkim, dużo można wymieniać. Tel. 
797-841-480.

Okti
Czy znajdę i  poznam tą drogą, 

samotną kobietę do lat 40, której 

nie przeszkadza fakt, że przebywam 
obecnie w Zakładzie Karnym? Jestem 
normalnym, wrażliwym i uczuciowym 
36-latkiem po przejściach, który szuka 
i pragnie stabilizacji w życiu. W lipcu br. 
wracam do domu. Chciałbym mieć ko-
goś, kto będzie na mnie czekać. Kontakt 
przez redakcję. Odpowiem na każdy list 
z foto i podanym nr telefonu

Michał
Aktywny emeryt, młodego wyglądu, 

wzrostu 173 cm. Bez nałogów, zobowią-
zań. Uczciwy, szlachetny wegetarianin 
pozna na wspólny byt samotną Panią 
w wieku od X do 62 lat. Miłośniczkę przy-
rody - natury, średniowiecznych zamków 
i wędrówek szlakami turystycznymi. Tel. 
75/736-14-39 w godzinach 17-20.

Waga
Życie jest piękne tylko wtedy, kiedy 

kogoś kochamy. Może właśnie szukam 
Ciebie. Poznam miłą, sympatyczną ko-
bietę w wieku 34-37 lat, która zostanie 
moją przyjaciółką, a może kimś więcej, 
której mógłbym zaufać i  wspólnie 
przeżyć uroki życia, każdej chwili. 
Uwielbiam podróże, spacery. Lubię 
słuchać muzyki oraz biegać. Nie lubię 
samotności. Jeżeli zainteresował Ciebie 
mój anons, to pisz już dziś, bo czas tak 
szybko ucieka, a we dwoje raźniej. Tel. 
514-568-438.

Pelo
Mam 40 lat, jestem niezależnym 

kawalerem bez nałogów i zobowiązań. 
Poznam dziewczynę w wieku ok. 30 
lat, chcącą stabilizacji i poważnie pod-
chodzącą do życia. Najchętniej z okolic 
Gryfowa Śl., lecz to nie warunek. Proszę 
o poważne oferty na adres email: herku-
les283@wp.pl

Herkules
Nie mów, że nie czujesz nadchodzą-

cej już wiosny? Nowej siły i energii do 
życia. Niech wraz z rozkwitem natury 
narodzi się w Tobie świeże uczucie. 
Może sympatii, a może nawet miłości. 
Jeśli czujesz, że to jest ten moment, 
napisz. Nie wahaj się. Kto pragnie 
się ogłosić, pisze kilka słów o sobie 
i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba 
dostarczyć do redakcji NJ (ul. M. Curie-
Skłodowskiej 13, 58500 Jelenia Góra), 
można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie 
kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie(jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do 
wybranej osoby, zaznaczając jej imię 
i numer Nowin, w którym anons się 
ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy. Tel. do mnie 694633332 
lub email:ania@nj24.pl

Ostatnie doniesienia o potwierdzonym 
mobbingu wobec pracowników stacji 
telewizyjnej odświeżyły moje dramatyczne 
wspomnienia. Było to dość dawno, nie 
istniały na ten temat zapisy w Kodeksie 
karnym, ale samo nękanie pracowników 
jest przecież stare jak świat. Na skutek fatal-
nego traktowania mnie przez mojego szefa 
przeżyłam ciężką depresję. Miałam wtedy 
niecałe 40 lat, dużo ambicji zawodowych, 
dwójkę nastoletnich dzieci i byłam parę lat 
po rozwodzie. W pracy miałam pod sobą 
mały zespół, a nad sobą trzech dyrektorów, 
z których jeden był wyjątkowym chamem. 
Ale, oczywiście, nie wobec wszystkich, źle 
traktował przede wszystkim kobiety, i to 
właśnie te, które aktualnie nie miały part-
nera. Ja należałam do tego „wyróżnionego” 
grona mobbingowanych kobiet. Na każdym 
kroku usiłował udowodnić mi, że nie nadaję 
się na kierownika, że popełniam błędy, wy-
tykał mi je na spotkaniach kierowniczych, 
przy wszystkich pracownikach. Wiedziałam, 
że już wcześniej wykończył parę osób, 
jedna z nich trafiła do szpitala w Bolesław-
cu, kilka innych zwolniło się „na własną 
prośbę”. Gdy byłam przyjmowana do tej 
pracy, wiedziałam, że tam jest taki potwór, 
ale nie przyszło mi do głowy, że padnę jego 
ofiarą. Byłam bardzo pracowita i sumienna, 
zależało mi na tej pracy, bo była świetnie 
wynagradzana, alimenty, jakie otrzymy-
wałam na dzieci, były kroplą w morzu 
potrzeb, musiałam więcej zarabiać. Jednak 
w miejscu pracy coraz szerzej otwierałam 
oczy, widząc, jak ten szef traktuje niektóre 
kobiety. Upodobał sobie powiedzenie: „Czy 
trzeba pani wszystko tłumaczyć jak krowie 
na rowie?” i tym określeniem traktował 
nie tylko mnie. Potrafił krzyknąć do każdej 
z nas: „Ty głupia babo!”, „Od czego masz 
łeb!?”. Był bardzo złośliwy, specjalnie 
wprowadzał mnie w błąd, żeby to potem 
wykorzystać. To, co tam przeżyłam, było 
niczym w porównaniu z traktowaniem 
mnie przez męża, od którego uciekłam. Tak 
pamiętam ten czas - nieprzespane noce, 
dygot poranny przed wyjściem z domu, 
panika i chaos w głowie, gdy się zbliżał. 
Nie mogło inaczej się skończyć: depresja, 
leki, szpital, wielomiesięczne zwolnienie 
lekarskie. To wszystko nie było warte tych 
pieniędzy. Pozdrawiam. 

Wanda 
Droga Dominiko, nigdy nie zabierałam 

głosu w dyskusjach na temat „życia niewe-
sołego”, ale tym razem aż mnie poniosło, 
gdy przeczytałam artykuły z 3.02 i 10.2.15.

Niby tak różne, a jednak obydwa 
o alkoholizmie. Obydwa poruszyły mnie 
do żywego. Faustyna wini matkę za swo-
je „nieudane życie”. Tak egoistycznego 
człowieka nieczęsto się spotyka. Czy ta 
kobieta zastanowiła się, czemu jej mama 
jest „zimną rybą”? Moim zdaniem jest to 
kobieta zasługująca na szacunek i podziw. 
Mimo że jej mąż nie zasługiwał na żadną po-
moc - ona mu pomogła. Zdaniem Faustyny 
miała męczyć się z alkoholikiem do końca 
swoich dni - może zamiast niego teraz 
nie żyłaby ona? Czemu dwa małżeństwa 
Faustyny były nieudane? Przecież mogła 
się też „postarać”, żeby jej małżeństwa się 
nie rozpadły, a w czasie studiów nie „zaj-
mować się wyłącznie sobą”. Ale najłatwiej 
jest winić innych.

A za tydzień - następna kobieta, której 
postępowania nikt o zdrowych zmysłach 
nie zrozumie. Żeby „dużo osób nie mogło 
się cieszyć” - stwarza piekło swoim dzie-
ciom. Jak można narażać syna na takie 
stresy? Dziecko już jest chore - co będzie za 
następne kilka lat? Czy i dla niego wszystko 
będzie dobrze, gdy ojciec „zdechnie”? 
Egoizm tej kobiety też mnie przeraża. I to 
ma być mądra kobieta? Mam nadzieję, że 
fakt, iż „pracuje w szkole”, nie oznacza, że 
uczy dzieci? Jeśli jednak tak - to żal mi 
i tych dzieci. Do rozumu jej chyba nikt nie 

„przemówi”, ale chłopca mi bardzo szkoda. 
Pozdrawiam.

Ada
Dziękuję za listy, zapraszam do dyskusji, 

może autorki poprzednich listów odpiszą 
Adzie? 

Ofiarodawcy mogą dzwonić 
pod nr 75 764 63 66 w godz. 
9-15.                                (ep)Dominika (dominika@nj24.pl)
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Do oddania: 
Piec kaflowy; telewizor, buty narciarskie, zlewozmywak; 

odzież na szczupłą kobietę; łyżwy figurowe (nr 37 i 45); dam-
skie (nr 41); dywan.

Potrzeby:
Akwarium (min. 100 litrów); tapczan, wózek inwalidzki, 

radio, TV; wózek, wanienka, kojec, przewijak, butelki, podgrze-
wacz, odzież dla niemowlaka (dziewczynka); meble.

Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. Ziemniaki. 
I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?I po co więcej?

Do ziemniaków w polskiej kuchni przyzwy-polskiej kuchni przyzwy-
czailiśmy się. I może dlatego nie zawsze je może dlatego nie zawsze je 
doceniamy. A przecież ziemniaki można poda-przecież ziemniaki można poda-
wać na różne sposoby. Niekoniecznie muszą wać na różne sposoby. Niekoniecznie muszą 
być składową tradycyjnego obiadu Polaków: być składową tradycyjnego obiadu Polaków: 
sztuka mięsa plus ziemniaki. Podane wsztuka mięsa plus ziemniaki. Podane w roli 
głównej, zdecydowanie obronią się same. głównej, zdecydowanie obronią się same. 

Dla tych, którzy nie mają czasu na praco-Dla tych, którzy nie mają czasu na praco-
chłonne potrawy, podajemy najprostszy prze-chłonne potrawy, podajemy najprostszy prze-
pis na błyskawiczne ziemniaki. Przyrządzone pis na błyskawiczne ziemniaki. Przyrządzone 
na sposób szwedzki - tak zwane Hasselback na sposób szwedzki - tak zwane Hasselback 

- wzbogacone o surówki, mogą być samodziel-surówki, mogą być samodziel-
nym obiadem.

PIECZONE ZIEMNIAKI po szwedzku: PIECZONE ZIEMNIAKI po szwedzku: 
Ziemniaki obrać cienko, umyć, nacinać Ziemniaki obrać cienko, umyć, nacinać 

w plasterki (ale nie do końca). Niektórzy plasterki (ale nie do końca). Niektórzy 
zalecają czynić to na łyżce, żeby nie przeciąć zalecają czynić to na łyżce, żeby nie przeciąć 
ziemniaka do końca. Ale przy zachowaniu ziemniaka do końca. Ale przy zachowaniu 
ostrożności, z powodzeniem można to zrobić powodzeniem można to zrobić 
na zwykłej desce do krojenia. Ziemniaki ułożyć na zwykłej desce do krojenia. Ziemniaki ułożyć 
nacięciami do góry wnacięciami do góry w nasmarowanej oliwą 
lub masłem formie żaroodpornej. Posypać lub masłem formie żaroodpornej. Posypać 
solą (opcjonalnie także pieprzem, jak kto lubi). solą (opcjonalnie także pieprzem, jak kto lubi). 
Wstawić do piekarnika nagrzanego do 200 Wstawić do piekarnika nagrzanego do 200 
stopni na pół godziny. Po tym czasie wysunąć stopni na pół godziny. Po tym czasie wysunąć 
ziemniaki na moment zziemniaki na moment z piekarnika, obsypać 
ulubionymi ziołami, polać roztopionym ma-ulubionymi ziołami, polać roztopionym ma-
słem i jeszcze piec kolejne pół godziny aż do jeszcze piec kolejne pół godziny aż do 
zrumienienia. 

MPP 
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LEGENDA:
   CAŁKOWITE ZAMKNIĘCIE DROGI WOJEWÓDZKIEJ NR 297 - WYZNACZENIE OBJAZDU

   OZNAKOWANIE SKRZYŻOWANIA NA TRASIE OBJAZDU2
TRASA OBJAZDU

Informujemy, że od dnia 
23.03.2015 (godz. 8.00) wpro-
wadza się czasową zmianę or-
ganizacji ruchu na drodze woje-
wódzkiej nr 297 na odcinku od 
km 110+550 do skrzyżowania 
z dk nr 30 w km 111+534 
w miejscowości Pasiecznik 

- ZAMKNIĘCIE ODCINKA DLA 
RUCHU zgodnie z zatwierdze-
niem nr 645/2014 Marszałka 
Województwa Dolnośląskiego.

Z uwagi na całkowite za-
mknięcie w/w odcinka wy-
znaczono trasę objazdu do 
Bolesławca i Lwówka Śląskiego 
oraz w przeciwnym kierunku do 
Jeleniej Góry dla wszystkich 
uczestników ruchu drogowego.

Trasa objazdu dla wszystkich 
uczestników ruchu drogowego: 
Pasiecznik - droga krajowa 
nr 30 - Gryfów Śląski - droga 
wojewódzka nr 364 - Lwó-
wek Śląski. W przeciwnym 
kierunku analogicznie z tym, 
że objazd rozpoczyna się od 
skrzyżowań na dalszej części 
remontowanego odcinka drogi 
wojewódzkiej nr 297 (skrzyżo-
wanie z drogami powiatowymi
przed Lwówkiem Śląskim). 

Planowany termin 
zakończenia prac: 
29.05.2015r.

W załączeniu: trasa objazdu

KOMUNIKAT
Na długie kolejki i powolną obsługę 

narzekają klienci jeleniogórskiego 
urzędu, którzy przyszli wymienić dowód. 

- To nie zależy od nas - mówią władze 
miasta. I apelują: kto nie musi teraz 
wymieniać dowodu tożsamości, niech 
nie składa wniosku.

- Od czasu wprowadzenia nowych 
dowodów w urzędzie są tłumy ludzi, 
system numerków nie działa, chyba jest 
wyłączony, a czeka się po 3-4 godziny, 
by wymienić dowód - napisał do nas 
jeden z internautów. - Podobno nowy 
system komputerowy kiepsko działa, ale 
np. w Kowarach czy Karpaczu załatwia się 
te same dokumenty błyskawicznie i tam 
wszystko działa, jak należy. Podobnych 
sygnałów otrzymaliśmy więcej.

- Problem obsługi mieszkańców, 
składających wnioski o wydanie no-
wego dowodu osobistego, nie tkwi 
w urządzeniu, które „wydaje numerki” 
osobom oczekującym, a w sprawności 
łącz cyfrowych, od których zależy tempo 
obsługi. Niestety, to nie zależy od nas 

- odpowiada na nasze pytania Cezary 
Wiklik, rzecznik prasowy prezydenta 
Jeleniej Góry. - Z trudnych do zdefinio-
wania powodów ten ogólnopolski system 
jednego dnia działa znakomicie i obsługa 
jednej osoby zajmuje co najwyżej 10-12 
minut, ale drugiego dnia zawiesza się 
i bywa, że goście urzędu oczekują 2-3 
godziny w kolejce.

W miniony wtorek na przykład sytu-
acja była bardzo trudna. Jeszcze przed 
południem wydano 70 numerków, lecz ze 
względu na powoli działające łącza nie moż-
na było przyjąć wszystkich oczekujących.

Zastępca prezydenta Jeleniej Góry, 
Jerzy Łużniak wystosował pismo do 
Ministra Administracji i Cyfryzacji w tej 
sprawie.

- O ile mniejsze miejscowości - powie-
dział Jerzy Łużniak - nie odczuwają tych 
negatywnych konsekwencji z taką inten-
sywnością, o tyle w przypadku większych 
miast problemy rosną w postępie geome-
trycznym. Pracownicy naszego Centrum 
Obsługi Klienta muszą przepraszać 
i wyjaśniać klientom urzędu problemy, 
które powstają, a na rozwiązanie których 
nie mamy wpływu.

Dla przykładu - na 276 chętnych, 
którzy zgłosili się jednego dnia do wy-
miany dowodu osobistego w Jeleniej 
Górze, system umożliwił obsługę tylko 39 
osób. Pozostali nie mogli być obsłużeni 
w tym dniu pomimo długiego okresu 
oczekiwania.

Urząd przyznaje też, że spora grupa 
zgłaszających się mieszkańców składa 
wnioski, które nie mogą być pozytywnie 
rozpatrzone. Dlaczego? Przynoszą oni 
fotografię niezgodną z obowiązującym 
obecnie wzorem. Miasto przypomina, że 
do wniosku załącza się kolorową fotogra-
fię o wymiarach 35x45 mm, wykonaną nie 
wcześniej niż przed 6 miesiącami.

- Zdarza się też, że przychodzą klienci, 
którzy mają ważny dowód osobisty pra-
wie do końca roku. Przepis nie pozwala na 
wydanie dowodu z takim wyprzedzeniem 

- dodaje rzecznik.
- Wszystkich, którzy nie muszą wymie-

niać dowodu prosimy, by wstrzymali się 
ze składaniem wniosku - apelują urzęd-
nicy. - Mamy nadzieję, że praca systemu 
ustabilizuje się niebawem i problemy 
wynikające z tempa obsługi znikną. Do 
tego czasu będziemy ograniczać limit 
dziennych przyjęć do takiej liczby osób, 
które jesteśmy w stanie w pełni obsłużyć, 
by nie doprowadzać do sytuacji, że ludzie 
czekają bezskutecznie na załatwienie spra-
wy.                                              (ROB)

Kłopot z dowodem

REKLAMA I PROMOCJA
Prezydent Miasta Jeleniej Góry informuje o przeznaczeniu Nr 29.2015.VII z dnia 10.03.2015r.  

do  wydzierżawienia gruntów  stanowiących   własność Miasta Jeleniej Góry

URZĄD MIASTA JELENIA GÓRA

Prezydent Miasta Jeleniej Góry informuje o przeznaczeniu:

URZĄD MIASTA JELENIA GÓRA

Prezydent Miasta Jeleniej Góry ogłoszeniem nr 38/2015 ogłasza przetarg 
ustny nieograniczony na łączną sprzedaż lokali położonych w Jeleniej 

Górze wraz ze sprzedażą związanych z tymi lokalami udziałów w gruncie. 

Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk ogłasza nabór na wolne 
stanowisko urzędnicze 

ds. gospodarki odpadami i ochrony środowiska.
Termin składania dokumentów do dnia 24.03.2015 r. 

Pełna treść ogłoszenia o naborze na wolne stanowisko urzędnicze 
jest dostępna na stronie http://bip.mirsk.pl zakładka praca.

Ogłoszenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nierucho-
mościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej 2-3 oraz zamieszczone zostało na stronie interenetowej Urzędu 
Miasta www.jeleniagora.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami w Jeleniej Górze przy 
ul. Ptasiej nr 2-3, pokój nr 102, tel. 75- 75-46-279.

- Obwieszczeniem nr 30.2015.VII z dnia 12 marca 2015 roku do sprzedaży w drodze przetargu nieograniczone-
go lokali mieszkalnych położonych w Jeleniej Górze przy ul. Solankowej 21,21A, al. Wojska Polskiego 16, wraz 
z oddaniem w użytkowanie wieczyste bądź sprzedażą udziałów w gruncie związanych z tymi lokalami;

- Obwieszczeniem nr 31.2015.VII z dnia 12 marca 2015 roku do sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego lokali 
mieszkalnych położonych w Jeleniej Górze przy ul. Ignacego Łukaszewicza 4, ul. Jana Kilińskiego 20, ul. Sebastiana Klonowica 14, 
wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste bądź sprzedażą udziałów w gruncie związanych z tymi lokalami.

Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nierucho-
mościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

Przedmiotem przetargu jest łączna sprzedaż niżej opisanych lokali mieszkalnych o łącznej powierzchni 81,10 m kw. położonych w budynku 
przy ul. Cieplickiej 227 w Jeleniej Górze wraz z udziałem wynoszącym łącznie 63,65 proc. w elementach wspólnych budynku i prawie wła-
sności gruntu oznaczonego geodezyjnie jako działka nr 297/3 o powierzchni 0.0490 ha, obręb Sobieszów II, AM-15, KW JG1J/00090680/5.

Lokal mieszkalny nr 1 o ogólnej powierzchni 23,82 m kw. składający się z jednego pokoju i kuchni o powierzchni użytkowej 22,01 m kw. 

oraz pomieszczenia przynależnego - w.c. o powierzchni 1,81 m kw., położony na parterze budynku. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 18,70 proc. 
Lokal mieszkalny nr 2 o ogólnej powierzchni 57,28 m kw. składający się z dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju, korytarza i łazienki z w.c. 

położony na pierwszym piętrze (poddaszu) budynku. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 44,95 proc. 
Cena wywoławcza wyżej opisanych lokali mieszkalnych wraz z udziałem w prawie własności gruntu wynosi: 45.700,00 zł,
w tym:
 cena lokalu mieszkalnego nr 1 wraz z udziałem w prawie własności gruntu: 13.000,00 zł, z czego cena lokalu: 6.900,00 zł, cena gruntu: 

6.100,00 zł,
 cena lokalu mieszkalnego nr 2 wraz z udziałem w prawie własności gruntu: 32.700,00 zł, z czego cena lokalu: 18.000,00 zł, cena gruntu: 

14.700,00 zł.
Wadium: 4.600,00 zł.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy usługowej, tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej, tereny zabudowy 

mieszkaniowej wielorodzinnej.
Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. 

I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia 20 kwietnia 2015 r.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 kwietnia 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, 

sala nr 13.
Ogłoszenie Nr 38/2015 Prezydenta Miasta z dnia 12 marca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki 

Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 
Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 

Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304 lub na stronie 
internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 
Tomasz Rodacki 

poszukuje kandydatów 

do pracy w kancelarii.

WYMAGANIA:
- wykształcenie wyższe,
- zorganizowanie,
- bardzo duża skrupulatność,
- terminowość,
- szybkie i bezbłędne pisanie na komputerze,
- dobra znajomość języka polskiego w mowie i piśmie,
- odpowiedzialność,
- dyspozycyjność,
- operatywność, 
- zaangażowanie w powierzone obowiązki.

Osoby zainteresowane proszone są o przesłanie listu motywacyjnego oraz 
CV na adres e-mail: jelenia.gora4@komornikid.pl lub na adres kancelarii: 
58-500 Jelenia Góra ul. Grabowskiego 7.

 Uprzejmie informujemy, że odpowiemy wyłącznie na wybrane oferty.
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OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla obrębu 
Wojcieszyce.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2015 r., poz. 199  
oraz na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz. U. Nr 199 poz. 1227), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gmi-
ny w Starej Kamienicy uchwały nr XXV.178.2012 z dnia 28 czerwca 
2012 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla obrębu Wojcieszyce wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko skutków ustaleń planu.

Granice obszaru objętego projektem planu określone są na mapie stano-
wiącej załącznik do w/w uchwały. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionych opraco-
wań, na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy w Starej Kamienicy, w terminie 
21 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia. Wniosek powinien zawierać 
nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz 
oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Sędzia Komisarz 
w postępowaniu 
upadłościowym 

obejmującym likwidację 
majątku 

Łużyckiej Higieny 
Komunalnej Sp. z o.o. 

z siedzibą w Zgorzelcu 

(Sygn. Akt V GUp 7/14) 

ogłasza, że syndyk 
sporządził i przedłożył listę 

wierzytelności upadłego, 
którą każdy zainteresowany 

może przeglądać 
w sekretariacie Sądu 

Gospodarczego  
w Jeleniej Górze,  

ul. Bankowa 18, pokój 205.
W terminie dwóch tygodni 

od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Sądowym 
i Gospodarczym można 

złożyć Sędziemu 
Komisarzowi sprzeciw  
co do uznania bądź 

odmowy uznania 
wierzytelności.
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OGŁOSZENIA
Syndyk masy upadłości Władysława Żyndula prowadzącego działalność 

gospodarczą pod nazwą Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „KJK”  
mgr inż. Władysław Żyndul z siedzibą w Bolesławcu

ogłasza pisemny przetarg ofertowy na sprzedaż 
nieruchomości zabudowanej, położonej w Osieczowie 
w trybie art. 322 prawa upadłościowego i naprawczego.

1. W skład przedmiotu sprzedaży wchodzą składniki majątkowe określone w opisie i oszacowaniu 
w tym:

a) prawo własności gruntu działek: 253/3; 254/9; o ogólnej powierzchni 2339 m kw;
b) prawo własności budynku jednorodzinnego „w budowie” położonego na jednej z wyżej 

wymienionych działek;
2. Cena wywoławcza wynosi 320.000,00 zł (słownie: trzysta dwadzieścia tysięcy zł). 

Cena nie zawiera podatku VAT.
 Warunkiem udziału w przetargu jest:
a) pobranie regulaminu przetargu z Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego w Jeleniej 

Górze, ul. Kiepury 23a
b) złożenie pisemnej oferty kupna przedmiotu sprzedaży, w zapieczętowanej kopercie z napi-

sem “Przetarg - KJK”, w Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego w Jeleniej Górze, 
ul. Kiepury 23a do dnia 16.04.2015 r., do godziny 10.00

c) wpłacenie wadium w wysokości 32.000,00 zł (słownie: trzydzieści dwa tysiące zł) na rachu-
nek masy upadłości w Banku Zachodnim WBK S.A. 1 Oddział w Jeleniej Górze nr rachunku 
98 1090 1926 0000 0001 2144 7802 do dnia 15.04.2015 r.

Komisyjne otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskie-
go w Jeleniej Górze, ul. Kiepury 23a w dniu 16.04.2015 r. o godzinie 10.30.

Zapraszamy absolwentów szkół średnich 
technicznych i zawodowych z 2014 roku 

na 8 tygodniową praktykę zawodową  
do Holandii!

Więcej informacji w biurze:
Stowarzyszenie Pegaz ul. Groszowa 7, 58-500 Jelenia Góra

lub pod nr tel. 75 75 23 230

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, 

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu

16 kwietnia 2015 r. o godz. 8:10
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. A. Mickiewicza 21, w sali nr 124, 

odbędzie się 
DRUGA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 1 stanowiący odrębną nieruchomość 
o powierzchni użytkowej 47,30 m kw. (3 pokoje) położony w Jeleniej Górze 

w budynku wielorodzinnym nr 39-46 przy ul. Plac Ratuszowy klatka nr 46, objęty 
księgą wieczystą w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00074541/1. 

Właścicielem tej nieruchomości są dłużnicy: Zdzisław Lesław Chudy oraz dłużnik 
Tadeusz Chudy w wysokości po 1/2 udziału. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 117 770,00 zł z czego wartość udziału w wysokości 1/2 osza-
cowana jest na kwotę 58 885,00 zł. Cena wywołania całej nieruchomości wynosi 2/3 wartości oszacowania, 
tj. 78 514,00 zł, cena wywołania udziału 1/2 części wynosi 2/3 wartości oszacowania, tj. kwotę 39 257,00 zł. 

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. ceny oszacowania całej 
nieruchomości, tj. 11 777,00 zł lub 10 proc. ceny oszacowania udziału w wysokości 1/2, tj. kwotę 5 889,00 zł, 
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w 

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.
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OGŁOSZENIA
Burmistrz Miasta Kowary 

informuje, że stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997r. o gospodarce nieruchomościami, (tekst jednolity 

Dz. U. Z 2014 r., poz. 518 ze zm.), w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni, został 

wywieszony wykaz nieruchomości stanowiący załącznik nr 1 
do Zarządzenia Nr 21/2015 z dnia 05.03.2015 r. Burmistrza 

Miasta Kowary w sprawie ogłoszenia wykazu nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w dzierżawę. 

Muzeum Miejskie „Dom Gerharta Hauptmanna” w Jeleniej Górze

ogłasza konkurs ofert na wynajem lokalu  
pod działalność gastronomiczną.

Lokal przeznaczony do wynajmu o powierzchni 119 metrów kwadratowych 
położony jest w przyziemiu budynku Muzeum Miejskiego „Dom Gerharta Haupt-
manna” przy ul. Michałowickiej 32 w Jeleniej Górze.

Przedmiotem konkursu jest:
1) wysokość miesięcznego czynszu dzierżawnego wyrażona kwotowo nie mniejsza 

niż 7,50 złotych netto za 1 metr kwadratowy
2) proponowana forma działalności gastronomicznej zgodnie z profilem działalności 

Muzeum Miejskiego „Dom Gerharta Hauptmanna”
3) doświadczenie w prowadzeniu działalności gastronomicznej potwierdzające 

kwalifikacje zawodowe i jakość świadczonych usług.
Oferty należy składać w zaklejonych kopertach do dnia 20.04.2015 r. do godziny 15.00 

w Sekretariacie Muzeum Miejskiego „Dom Gerharta Hauptmanna” w Jeleniej Górze.

Osoby zainteresowane konkursem proszone są o składanie pisemnych ofert 
zawierających:
1. kserokopię dokumentu rejestrowego dot. prowadzonej działalności gospodarczej
2. oświadczenie o nie zaleganiu z płatnościami na rzecz ZUS i podatkami na rzecz 

Urzędu Skarbowego
3. oświadczenie o niekaralności
4. informację charakteryzującą oferenta (zwięzły opis charakterystyki prowadzonej 

działalności gospodarczej ze wskazaniem doświadczeń zawodowych i kwalifikacji, 
także rodzaj proponowanej działalności gastronomicznej)

5. propozycję stawki czynszu (bez podatku VAT). 

Szczegółowe informacje dotyczące lokalu udzielane są w Sekretariacie Mu-
zeum Miejskiego „Dom Gerharta Hauptmanna” pod nr tel. 75-532-86 w godzinach 
od 9.00 do 15.00.

Ponadto udostępniamy zainteresowanym osobom wgląd do:
1. regulaminu konkursu
2. projektu umowy dzierżawy

Lokal przeznaczony do wynajmu można oglądać codziennie w dni powszednie 
w godzinach od 9.00 do 15.00.

Dopuszcza się możliwość przeprowadzenia indywidualnych rozmów nt. treści 
złożonej oferty.

Dyrektor Muzeum Miejskiego „Dom Gerharta Hauptmanna” zastrzega sobie prawo 
zamknięcia postępowania konkursowego bez dokonania wyboru oferty. 

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski 

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 
że dnia 16-04-2015 o godz. 09:00, sala nr 233 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej 

Górze przy ul. Mickiewicza 21, odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomości gruntowej niezabudowanej położonej 
w Mysłakowicach działka nr 895/15, AM 4, jednostka 
ewidencyjna 020607_2, Mysłakowice obręb 0009, pow. 

0,1676 ha, stanowiącej własność dłużnika: Huniat Daniel 
posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale 

Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia Góra 
nr JG1J/00073500/5.

Cena oszacowania wynosi: 66.000,00 zł z VAT 23 proc. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 49.500,00 zł. 

Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 
6.600,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: 
BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

Burmistrz 
Kamiennej Góry 
informuje, że na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta 
zostały wywieszone 

wykazy  
z dnia 27 lutego 2015 r.

nieruchomości 
przeznaczonych  

do zbycia.

Burmistrz 
Kamiennej Góry 
informuje, że na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta 
zostały wywieszone 

wykazy  
z dnia 23 lutego 2015 r.

nieruchomości 
przeznaczonych  

do zbycia.

Syndyk masy upadłości ogłasza pisemny przetarg ofertowy w trybie 
art. 320 prawa upadłościowego i naprawczego na sprzedaż 
nieruchomości gruntowej zabudowanej wraz z maszynami 

i zapasami magazynowymi wchodzącymi w skład masy upadłości 
Piotra Iwińskiego prowadzącego działalność gospodarczą pod firmą 

PIASCAR z siedzibą w Mirsku przy ulicy Wojska Polskiego 41A.

1. W skład przedmiotu sprzedaży wchodzą składniki majątkowe określone w opisie i oszaco-
waniu w tym:

-  prawo użytkowania wieczystego gruntu działek: 488/5, 488/6, 488/7, 488/8 o powierzchni 
1,5584 ha, 

-  prawo własności budynku produkcyjno-magazynowo-handlowego o powierzchni 
1.410,70 m kw.;

-  prawo własności budynku produkcyjnego o powierzchni 442,20 m kw;
-  trak linowy do cięcia kamienia - rok budowy 2010
-  zapasy magazynowe

2. Cena wywoławcza wynosi 440.840,00 zł (słownie: czterysta czterdzieści tysięcy osiemset 
czterdzieści zł). Cena nie zawiera podatku VAT.
Warunkiem udziału w przetargu jest:

a) pobranie regulaminu przetargu z Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego w Jeleniej 
Górze, ul. Kiepury 23a

b) złożenie pisemnej oferty kupna przedmiotu sprzedaży, w zapieczętowanej kopercie z napisem 
„Przetarg - PIASCAR”, w Sekretariacie Sądu Rejonowego Wydział V Gospodarczy w Jeleniej 

Górze, ul. Bankowa 18, pokój 205 do dnia 15.04.2015 r.,
c) wpłacenie wadium w wysokości 44.100 zł (słownie: czterdzieści cztery tysiące sto zł) 

na rachunek masy upadłości - konto bankowe w BZ WBK S.A. 1 Oddział w Jeleniej Górze 
nr rachunku 32 1090 1926 0000 0001 2386 0992 do dnia 15.04.2015 r.

Otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 16.04.2015 r. w Sądzie Rejonowym w Jeleniej 
Górze ul. Bankowa 18 o godzinie 8.30 w Sali nr 119.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PRZETARGOWEGO
Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Śląski ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

prawa własności nieruchomości zabudowanej, położonej w obrębie PROSZÓWKA, oznaczonej 
według danych z operatu ewidencji gruntów jako działka nr 14/7 o pow. 15999 m kw., z zespołem 
budynków przemysłowych o łącznej powierzchni użytkowej 1783,6 m kw., wpisanej w Księdze 

wieczystej KW JG1S/00018586/6 w Sądzie Rejonowym w Lwówku Śląskim.

Gmina Gryfów Śląski nie posiada planu miejscowym zagospodarowania przestrzennego. Według studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania miasta i gminy Gryfów Śląski, nieruchomość wchodzi w obszar oznaczony symbolem P-U terenów 
przemysłowych oraz towarzyszących im pokrewnych działalności gospodarczych i na taki cel jest sprzedawana. 

I Przetarg odbędzie się w dniu 22 kwietnia 2015 roku o godz. 1100, w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski ul. Rynek 1
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 200.000 zł. Do wylicytowanej ceny zostaną doliczone koszty przygotowania nieru-

chomości do przetargu.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, jeżeli wpłacą wadium w pieniądzu gotówką w wysokości 20.00 zł. 

na konto Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski nr 89 1020 2124 0000 8202 0011 1443 w PKO BP S.A. o/Gryfów Śląski najpóźniej 
w dniu 17 kwietnia 2015 r. 

Ogłoszenie przetargowe zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń w siedzibie UGiM Gryfów Śląski i w sołectwie Proszówka 
oraz zamieszczone na stronie www.bip.gryfow.pl - zakładka przetargi.

Szczegółowe informacje o przedmiocie i warunkach sprzedaży, można uzyskać w UGiM Gryfów Śląski ul. Rynek 1, pok. Nr 10B, 
tel. 757812954.

Zastępca Burmistrz Gminy i Miasta Andrzej Tartak

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PRZETARGOWEGO
Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Śląski ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

prawa własności nieruchomości niezabudowanej, położonej w obrębie PROSZÓWKA, 
oznaczonej według danych z operatu ewidencji gruntów jako działka nr 14/8 o pow. 4882 m kw., 
wpisanej w Księdze wieczystej KW JG1S/00024474/3 w Sądzie Rejonowym w Lwówku Śląskim.

Gmina Gryfów Śląski nie posiada planu miejscowym zagospodarowania przestrzennego. Według studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania miasta i gminy Gryfów Śląski, nieruchomość wchodzi w obszar oznaczony symbolem P-U terenów 
przemysłowych oraz towarzyszących im pokrewnych działalności gospodarczych-i na taki cel jest sprzedawana. 

I Przetarg odbędzie się w dniu 22 kwietnia 2015 roku o godz. 10 00, w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski ul. Rynek 1
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 63.400 zł. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT wg. stawki 23  proc. 

i koszty przygotowania nieruchomości do przetargu.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, jeżeli wpłacą wadium w pieniądzu gotówką w wysokości 6.400 zł. na 

konto Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski nr 89 1020 2124 0000 8202 0011 1443 w PKO BP S.A. o/Gryfów Śląski najpóźniej 
w dniu 17 kwietnia 2015 r. 

Ogłoszenie przetargowe zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń w siedzibie UGiM Gryfów Śląski i w sołectwie Proszówka oraz 
zamieszczone na stronie www.bip.gryfow.pl - zakładka przetargi.

Szczegółowe informacje o przedmiocie i warunkach sprzedaży, można uzyskać w UGiM Gryfów Śląski ul. Rynek 1, pok. Nr 10B, 
tel. 757812954.

Zastępca Burmistrz Gminy i Miasta Andrzej Tartak

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PRZETARGOWEGO
Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Śląski ogłasza II ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

prawa własności nieruchomości niezabudowanej, położonej w obrębie 2 GRYFÓW ŚLĄSKI, 
oznaczonej według danych z operatu ewidencji gruntów jako działka nr 824 o pow. 875 m kw., 

wpisanej w zbiorczej Księdze wieczystej KW JG1S/00012059/1 w Sądzie Rejonowym 
w Lwówku Śląskim.

Zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla śródmieścia i zachodniej części miasta Gryfów 
Śląski - obszar planistyczny „A”, przedmiotowe działki przeznaczone są na cele zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

II Przetarg odbędzie się w dniu 22 kwietnia 2015 roku o godz. 12 00, w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski ul. Rynek 1
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 52.820 zł. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT wg. stawki 23  proc. 

i koszty przygotowania nieruchomości do przetargu.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, jeżeli wpłacą wadium w pieniądzu gotówką w wysokości 5.300 zł. na 

konto Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski nr 89 1020 2124 0000 8202 0011 1443 w PKO BP S.A. o/Gryfów Śląski najpóźniej 
w dniu 17 kwietnia 2015 r. 

Ogłoszenie przetargowe zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń w siedzibie UGiM Gryfów Śląski i w obrębie miasta Gryfów 
Śląski oraz zamieszczone na stronie www.bip.gryfow.pl - zakładka przetargi.

Szczegółowe informacje o przedmiocie i warunkach sprzedaży, można uzyskać w UGiM Gryfów Śląski ul. Rynek 1, pok. Nr 10B, 
tel. 757812954.

Zastępca Burmistrz Gminy i Miasta Andrzej Tartak
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LOKALE

3-POKOJOWE na Kiepury za
175.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. H3070-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i 2-
pokojowe, mieszkania pracowni-
cze- Karpacz. Tel. 603-622-848.

I102-G
DO WYNAJÊCIA komfortowy

lokal 110 m kw. w atrakcyjnym
miejscu z du¿ym parkingiem na 8
samochodów, 609-736-480.

I201-G
POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do

wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
505-789-767. I276-G

SPRZEDAM mieszkanie w Bole-
s³awcu 25,40 m. Tel. 75/75-257-61;
508-805-308. I296-G

PAWILON do wynajêcia. Tel.
664-307-857. I404-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m
po generalnym remoncie z gara-
¿em, 606-744-694. I412-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy
(sklep) w J.G, 728-895-311;
75/713-73-66 po 18.00. I413-G

WROC£AW- sprzedam miesz-
kanie, 536-157-795. I428-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ony
salon fryzjerski- centrum JG. Tel.
603-608-313. I442-G

DO SPRZEDANIA lub wynajêcia
5 lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. I448-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
3-pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.

I456-G
SPRZEDAM mieszkanie trzypo-

kojowe centrum, IV piêtro,
102.000,- 793-383-593. I462-G

£OMNICA- mieszkanie sprze-
dam, wynajmê, 603-080-926.

I467-G
MI£KÓW- sprzedam mieszka-

nie 71 m kw. bezczynszowe do za-
mieszkania, 75.000 z³. Tel.
666-182-269. I468-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe
w³asnoœciowe mieszkanie 2-poko-
jowe na podwy¿szonym parterze na
Zabobrzu III. Tel. 660-67-31-85.

I470-G
LOKAL do wynajêcia lub sprze-

da¿y pow. 57 m kw Jelenia Góra
ul. Chrobrego (po remoncie) oraz
lokale do wynajêcia: pow. 32 m kw
i 185 m kw w centrum Jel. Góry ul.
Pi³sudskiego (dogodny dojazd).
Tel. 500-278-924. I472-G

DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw.
w centrum Œwieradowa na dzia³al-
noœæ us³ugow¹, kom.
669-083-522. I483-G

ZABOBRZE III zamieniê kawa-
lerkê 30 m kw., w³asnoœciowe, wy-
soki parter do wprowadzenia na 2
lub 3-pokojowe do II piêtra. Tel.
699-911-112. I489-G

POKOJE do wynajêcia,
794-908-387. I493-G

HALA 1000 m kw. do wynajê-
cia, 601-750-910.

HALA 750 m kw., 250 m kw.,
do wynajêcia, 601-750-910.

MIESZKANIE Wroc³aw- sprze-
dam, 601-750-910. I494-G

SPRZEDAM mieszkanie dwu-
kondygnacyjne, w zielonej okolicy
blisko centrum, 105 m kw.+ gara¿,
piwnica, poddasze, teren przynale¿-
ny, 370.000,- bez poœredników,
601-945-460. I508-G

59.000 z³ mieszkanie do re-
montu Cieplice z ogródkiem,
501-73-66-44, www.rychlewski.com.pl

I510-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe

mieszkanie, 42 m, po remoncie,
ul. Mickiewicza, 601-922-731.

I524-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne

wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-621-947. I541-G

DO WYNAJÊCIA pokój w cen-
trum, 300 z³+ media, 508-469-168.

I545-G
POMIESZCZENIE na warsztat

samochodowy lub inny, 50 m z
placem ogrodzonym. Tel.
695-653-260. I546-G

PILNIE sprzedam mieszkanie
pow. 49 m kw. tel. 781-753-495.

I548-G
SPRZEDAM mieszkanie 76 m

kw. w Cieplicach- 135.000. -
536960675. I559-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
dwupokojowe w Cieplicach Orle,
tel. 600297261. I563-G

NOCLEGI dla pracowników. Tel.
664171154. I566-G

SPRZEDAM nowe, wykoñczo-
ne, 3-pokojowe mieszkanie, 65 m
kw. w Karpaczu (Osiedle Skalne),
600808523. I370-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-po-
kojowe Zabobrze ul. Ogiñskiego,
515184549 I376-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty
ko³o Jeleniej Góry sprzedam. Atrak-
cyjne po³o¿enie, media, dogodny
dojazd, www.gruntyidzialki.pl Tel.
695-725-857. H2662-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. H2698-G

SPRZEDAM ³adnie po³o¿one
dzia³ki warunki zabudowy 38 z³/
metr Stru¿nica 35, 603-729-489.

I209-G
SPRZEDAM ³adny nowy dom

do w³asnego wykoñczenia w Jele-
niej Górze. Tel. 514-316-781.

I334-G
SPRZEDAM dzia³kê 1000-

1200 m kw. Je¿ów/ Zabobrze
(prywatnie, bez poœrednika)
80,00 pln metr do negocjacji,
600-035-874. I365-G

MA£Y dom, ogrzewany s³oñ-
cem tanio sprzedam, 600-061-019.

I389-G
SPRZEDAM pawilon handlowy-

warzywniak 14 m w Jeleniej Górze
z lokalizacj¹ na deptaku przy ul.
Bankowej (pomiêdzy Matejki a Su-
deck¹), cena 18.000,- do negocja-
cji, 604-463-265. I451-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. I454-G

KOMARNO- piêkne dzia³ki bu-
dowlane, www.rychlewski.com.pl

I512-G
OKAZJA- sprzedam dzia³ki bu-

dowlane przy wjeŸdzie do Je¿owa
Sudeckiego, 609-23-58-51.

I529-G
DZIA£KA budowlana 38 arów

(wydzielone dwie) zezwolenie na
budowê, (pr¹d, woda, kanalizacja).
Tel. 504-924-825.

SPRZEDAM dom z dzia³alno-
œci¹, mo¿liwa zamiana na mieszka-
nie z dop³at¹. Tel. 504-924-825.

I550-G
KOMARNO uzbrojona dzia³ka

1900 m kw., 60000 NK
601-55-64-94. I574-G

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów
Je¿ów Sudecki, D³uga, 75/713-74-12;
www.carbo.jgora.pl H2967-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio.
Tel. 75/753-29-65. I262-G

SPRZEDAM Audi A-4; 1,9 PDI
Avant, 2004, 601-158-355. I466-G

TOYOTA corolla, D-4-D poj.
1.4, 2005, przebieg 100000 km.
grafitowy, diesel, pierwszy w³aœci-
ciel w kraju, opony letnie i zimowe,
stan bardzo dobry, cena 18.500,-
Tel. 692-700-640; 608-386-599.

I405-G
DO WYNAJÊCIA warsztat sa-

mochodowy blisko centrum 100 m
kw. zaplecze, 75-75-245-52;
605-209-637. I473-G

VW NEW Beetle, 601-750-910.
I495-G

PRZYCZEPA laweta sprzedam,
601-750-910. I496-G

SUZUKI Baleno- combi diesel
1.9, stan bardzo dobry, cena do
uzgodnienia, 600-201-140. I530-G

SPRZEDAM gara¿ murowany-
Wiejska (Ogiñskiego/ Letnia),
501-18-13-18. I552-G

SKUP aut. P³acê najlepiej! Ku-
piê ka¿de auto osobowe dostaw-
cze ciê¿arowe motocykle, ci¹gniki
rolnicze wszystkie od 1 do 50 tys.
z³ ca³e i uszkodzone legalnie umo-
wa, najlepsze ceny na rynku go-
tówka w 20 min konkretnie
788345470; dawgoz@interia.pl

I332-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿,
monta¿, naprawa, mechanika po-
jazdowa. Autotech, JG., Wincen-
tego Pola 10 (teren stacji kontroli
pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. I407-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto, 510-52-29-68.
H2619-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H2839-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt
rolniczy, 602-811-423. I279-G

KOLEKCJONER kupi stare ob-
razy, figurki, i ró¿ne stare przed-
mioty. Tel. 692-382-933. I571-G

SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycz-
nych, przedmiotów z PRL-u. Do-
jazd- gotówka. 509675586.

H2322-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. H3030-G

DREWNO kominkowe bukowe,
sezonowane, 603-781-271.

H3135-G
BUKOWE, kominkowe,

506-070-359. I8-G
DREWNO kominkowe-

sezonowane, ró¿ne wymiary,
601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna
parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. I30-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drew-
no opa³owe. Tel. 727-235-168.

I55-G
WYSOKOKALORYCZNY czeski

brykiet dêbowo- bukowy, do ko-
minków, pieców i c. o., jedna tona
brykietu zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118. I78-G

MATERIA£ stolarski, 794-425-208.
I378-G

WIÊ^BY dachowe- cena 700,-
do 800,- tarcica liœciasta- sucha,
662-156-576. I384-G

DREWNO kominkowe i opa³o-
we. Tel. 888-174-322. I402-G

SPRZEDAM d³u¿ycê œwierkow¹.
Tel. 794-425-208. I415-G

DREWNO kominkowe piecowe.
Telefon 692314428. I421-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. I64-K
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US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydrauli-
ka- kompleksowa, 609-172-300.

H2610-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerek,
us³ugi równie¿ w firmie, odbiera-
my- przywozimy, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300.

H2611-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

serwis, 601-76-57-35. H2612-G
DACHY od A do Z rabaty na

materia³y i robociznê, upusty
dla wspólnot mieszkaniowych.
Dojazd oraz wycena gratis,
wolne terminy, gwarancja. Tel.
880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagra-
nica, 3 samochody ró¿ne gabaryty.
Tel. 880-044-951. H2686-G

OSUSZANIE bezinwazyjne bu-
dynków, 663-338-443. H2699-G

POGOTOWIE kanalizacyjne
WUKO. Tel. 500-50-50-02.

JUNKERS- Termet serwis. Tel.
500-50-50-02. H2706-G

DACHY, rynny, obróbki, komi-
ny, 784-196-933. H2768-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin,
tapicerki meblowej, samochodo-
wej. Profesjonalnie- Karcher. Gwa-
rancja satysfakcji, 792-216-960.

H2770-G

V I D E O F I L M O W A N I E ,
792-546-054. H2797-G

GAZ serwis- junkersy, piece
wszystkich typ, 604-569-785.

H2847-G
UZDATNIANIE wody, odkamie-

niane rur, 663-338-444. H2925-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotogra-

fia. Przegrywanie VHS na DVD,
796-478-667 www.FotonART.pl

H2941-G
KOMPUTERY- naprawy domo-

we, 606-423-607. H3006-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie,

profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. H3024-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

H3029-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, mar-

kizy, moskitriery, daszki. Produ-
cent, 76/870-53-48; 608-289-703.

H3068-G
£AZIENKI kompleksowo: kafel-

ki, hydraulika, panele, malowanie,
g³adzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. H3074-G

ROLETY materia³owe, dzieñ-
noc, ¿aluzje, moskitiery,
rolety zewnêtrzne, bramy gara¿o-
we, monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. H3120-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227.

H3127-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347.

H3152-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. H3153-G
DACHY, 696-628-272. I5-G
TRANSPORT bus towarowy,

miasto, kraj- zagranica. Tel.
600-540-190. I7-G

SCHODY- od projektu po mon-
ta¿. Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent.
Tel. 502-337-307. I9-G

CZYSZCZENIE dywanów, wy-
k³adzin, tapicerki meblowej. Do-
jazd do klienta gratis. Najlepsze
œrodki czyszcz¹ce firmy Karcher,
781-88-36-88. I10-G

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki meblowej-Karcher, 781-88-36-88.

I22-G
P R Z E P R O W A D Z K I ,

660-468-908. I50-G
INSTALACJE elektryczne, po-

miary, systemy alarmowe, domo-
fony, anteny, kamery, sieci kompu-
terowe, 603-117-054. I70-G

ANTENY TV-SAT, monta¿,
sprzeda¿, naprawa, 502-102-333.

I71-G
REMONTY mieszkañ,

691-631-082. I77-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty)

energetyczne budynków- tanio, so-
lidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- budyn-
ków, urz¹dzeñ, 696-469-325.I81-G

ŒWIADECTWA energetyczne.
Tel. 665-684-984. I83-G

ANTENT zbiorcze R/TV/Sat
sprzeda¿, monta¿, serwis. Tel.
75/644-50-80. I84-G

TAPICERSTWO od A do Z.
Przyjazd do klienta, transport i wy-
cena gratis. Tel. 880-044-951.

I87-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gar-
deroby, 603-328-832. I88-G

DACHY pap¹ gontem, da-
chówk¹, blachodachówk¹- pokry-
jemy, kominy odrestaurowujemy
kompleksowo naprawiamy, de-
karskie- murarskie, 793-676-758.

I106-G

ELEKTRYKA, nadzory, projek-
towanie, wykonawstwo, pomiary.
Tel. 601-158-355. I107-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. I139-G

Z£OTA r¹czka- malowanie,
monta¿e, wymiany, prace ogólno-
budowlane, 606-734-030. I169-G

POSADZKI cementowe, beto-
nowe, jastrychy- mixokretem, za-
lewanie ogrzewania pod³ogowe-
go, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. I181-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
I193-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. I199-G

ELEKTRYK, instalacje, moder-
nizacje, naprawy, pomiary, pod³¹-
czanie sprzêtu AGD. Tel.
605-603-648. I200-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wyko-
nuje profesjonalnie: cyklinowanie
bezpy³owe, uk³adanie parkietów,
pod³óg, paneli: oferuje szerok¹
gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. I202-G

WYLEWANIE posadzek Mixo-
kret, mas wyrównuj¹cych, frezo-
wanie posadzek, usuwanie subi-
tu, pozosta³oœci klei, lepiszczy,
uk³adanie parkietu, cyklinowanie
bezpy³owe, 609-736-480.

I203-G
JUNKERSY- serwis, 604-569-785.

I227-G
K O P A R K O - £ A D O W A R K A +

m³ot. Transport- wywrotka 15 ton,
piasek, ¿wir, prace ziemne. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

I233-G
TYNKI maszynowe 662485024.

I240-G
„MAJSTER” budowa domów

profesjonalne wykonawstwo- kom-
pleksowa obs³uga inwestycji,
605-209-140. I245-G

KOPARKO-£ADOWARKA,
monta¿ instalacji sanitarnych,
wiercenie otworów w ¿elbetonie,
509-307-185. I254-G

DACHY 602-884-480. I259-G
BRUKARSTWO- kompleksowo.

Tel. 608-658-351. I265-G
PROJEKTY budowlane z po-

zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. I298-G

MALOWANIE 606734030.
I302-G

STOLARSTWO- balustrady, ta-
rasy, wiaty, 660699133. I305-G

DACHY 723-943-958. I315-G
OCIEPLENIA dachów,

602-884-480. I316-G
DOMY od fundamentów po

dach, 502-409-086. I323-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

I328-G
PIASEK t³uczeñ, 502-409-086.

I335-G
HYDRAULIK- fachowo i tanio.

Tel. 665944809 I336-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie.

Tel. 791-001-236. I337-G

WYWROTKA Cat, 502-409-086.
I343-G

DACHY, 534-146-700. I348-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.

I349-G
K O P A R K O - £ A D O W A R K A ,

502-399-090. I352-G
ELEKTRYK 24 h. Monta¿ insta-

lacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, domofony, kamery- monito-
ring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl I355-G

CIESIELSTWO szybko, solidnie,
502-409-086.

£ADOWARKA teleskopowa 21
metrów kosz, 502-409-086. I361-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
I376-G

CYKLINOWANIE- uk³adanie, re-
monty, 798-285-414. I379-G

TANIO budowa domu, dachy,
ogrodzenia, murki z kamienia,
784-768-300. I391-G

MYCIE okien na œwiêta i nie
tylko. Szybko i solidnie!
600270020. I393-G

ROBOTY ziemne koparko ³ado-
wark¹ CAT Waldemar Jacenko,
602586138. I395-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
601-570-426. I410-G

K O P A R K O - £ A D O W A R K A +
m³ot. Tel. 602-78-16-93. I411-G

SPECJALISTYCZNA œcinka
drzew. Tel. 692-314-428. I420-G

TRANSPORT bus- kraj, zagra-
nica. Tel. 730-543-118. I425-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿,
serwis anten i zbiorczych instala-
cji TV-Sat, Mont-Sat (ma³a pocz-
ta) 20 lat praktyki w antenach.
Tel. 75/64-28-588; 602-810-896.

NC+ podpisz umowê a pod³¹-
czenie i przegl¹d instalacji
TV-Sat otrzymasz gratis. Mont-
Sat (ma³a poczta), 75/64-28-588;
602-810-896. I431-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. I434-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. I435-G

STOLARSTWO: wiaty, altany,
zadaszenia, balustrady, podbitki,
inne. Tel. 665-142-125. I440-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. I452-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje
DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis, ul.
Promienna 29. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. I455-G

MINIKOPARKA, koparko-³ado-
warka, rozbiórki, przy³¹cza, brukar-
stwo, 781-134-275. I469-G

TANIE us³ugi hydrauliczne in-
stalacja wod.- kan., c.o.,
603-620-515. I477-G

ARCHITEKT, kierownik budo-
wy, projekty budowlane,
665-960-337. I478-G

MINIKOPARKA- wynajem,
przy³¹cza gazowe, elektryczne,
wodno- kanalizacyjne, fundamenty,
ogrodzenia, bramy, izolacje piono-
we fundamentów. Tel. 665189955.

I486-G
DACHYSOLIDNE.PL remont i

budowa dachów, kominy, orynno-
wanie. Wszystkie rodzaje pokryæ
dojazd i wycena gratis. Rabaty dla
wspólnot, 506-027-079. I487-G

MULTIDECOR- dekoracje oko-
licznoœciowe, balony helowe, aran-
¿acja wnêtrz. 791465165. I501-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. I507-G

BRUKARSTWO Tel.
519166674. I514-G

VIDEOFILMOWANIE tel.
609431209 www.laserfilm.pl

I515-G
ŒCINKA drzew w trudnych

warunkach za pomoc¹ technik al-
pinistycznych i podnoœnika. Tel.
605-326-223; www.liner.pl

I520-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

I523-G
NAPRAWA maszyn do szycia.

Tel. 603-324-921. I527-G
DACHY, 508-436-728. I542-G
MYCIE okien- Andrzej-

884-04-99-86. I549-G
KOMINKI Raczyñski Jelenia

Góra ul. Wolnoœci 208. Dla
klientów NJ sta³y rabat 5% na
ca³y asortyment. Zadzwoñ
517-370-886. I561-G

KOSZENIE trawników, aeracja,
nawo¿enie, 502-393-358. I565-G

ELEKTRYK, 664-475-323.
I100-K

CYKLINOWANIE, solidnie+
schody, 697-143-799. I373-K

K O P A R K O - £ A D O W A R K A +
transport wywrot. 14 ton, wod-ka-
nalizacje, brukarstwo. Profesional-
ne us³ugi. Kowary 790-653-712.

I377-K
PIECE kaflowe, kuchnie, piece

chlebowe, grille, kominki. Zdun z
uprawnieniami. Sklep firmowy ul.
Karola Miarki 58 603623604.
www.justakominki.pl I379-K

LEKARSKIE

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty
domowe, 609-752-830. H2588-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ tele-
fonicznie 602-17-27-94. H2625-G

DERMATOLOG specjalista Ma-
karewicz Barbara. Jelenia Góra, pl.
Ratuszowy 55/3 przyjmuje w ponie-
dzia³ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w
œrody po 18.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. H3085-G

ENDOKRYNOLOG specjalista
ginekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ reje-
stracji na godziny. Zni¿ka dla eme-
rytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. H3112-G

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we, 601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we. Tel. 603-78-57-80. H3123-G
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ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG.
Tel. 601-75-81-60. Gabinet: Te-
atralna 1, pok.110; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. I60-G

GABINET Rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

I62-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa

nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. I63-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet
Lekarski Krzysztof Kwaœny specjali-
sta dermatolog przyjmuje: ponie-
dzia³ek- czwartek 10.00- 13.00; wto-
rek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska
Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermoskopia i
Mikrodermabrazja. I64-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿
telefonicznie 602-17-27-94;
602-35-17-94. I65-G

SPECJALISTA chorób kobie-
cych i po³o¿nictwa, specjalista sek-
suolog, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie. W.Polskiego 3/
2, 602-479-306. I91-G

MASA¯E, fizykoterapia (laser,
DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, akupresura stóp, mgr fi-
zjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. I133-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych.
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, ul.
Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. I188-G

BADANIE lekarskie kierowców
ul. Wi³komirskiego 15. Tel.
601-76-42-45. I190-G

ALKOHOLOODTRUCIE lekarz,
pielêgniarka 502361579. I243-G

BALDENT H. NiedŸwiecka- Bal
specjalista stomatolog. Jelenia
Góra ul. D³uga 7/8 m 6. Leczenie
zachowawcze i protetyczne. Tel.
757647958. I340-G

BADANIE lekarskie kierowców
Jelenia Góra, ul. Letnia 2, p. 105.
Rejestracja 606-244-313. I416-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna
796-933-844. I426-G

REUMATOLOG Waldemar Mar-
kiewicz, leczenie chorób reuma-
tycznych i osteoporozy. Przyjmuje:
wtorki, czwartki od 16.00. Jelenia
Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. I429-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet
mgr Jolanta Ka³udziñska-Góra. Do-
œwiadczony psycholog, terapeuta.
Certyfikat specjalisty terapii uzale¿-
nieñ. Diagnoza i terapia dzieci, doro-
s³ych, rodzin, nerwice, depresje, za-
burzenia od¿ywiania. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Rejestra-
cja tel. 504-155-159. I450-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów prote-
tycznych, mikroskop zabiegowy, im-
planty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rent-
gen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piê-
tro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. I513-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-
pleksowa nieinwazyjna diagnostyka
uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego 1B
wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00-
16.00 75/643-16-80; 606-172-144.

I568-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. I572-G
A L K O H O L O O D T R U C I A ,

603-082-316. I19-K
LARYNGOLOG- foniatra Do-

rota Gigiel. Badanie videoendo-
skopowe gard³a i krtani. Diagno-
styka i leczenie zaburzeñ s³uchu
u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7.  Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. I96-K

LOGOPEDYCZNY Gabinet
„Logos” korekcja wad wymowy
oraz terapia wspomagaj¹ca dla
dzieci z opóŸnionym rozwojem
mowy. Jelenia Góra, Wiejska 29a/
2, tel. 502-180-106. I286-K

CHRAPIESZ zadzwoñ tel. 795-
516-961 leczenie i diagnostyka
chrapania; www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogórskie
Centrum Laryngologii: USG zatok,
video- endoskopia, tympamome-
tria, operacyjne leczenie chrapania.
Rejestracja 75/64-57-651;
www.jcl-laryngolog.pl I331-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, za-
krzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn dol-
nych USG- DOPPLER, Sprzymie-
rzonych 4, rejestracja 516815337.

I406-K
BARS- energetyczny proces

otwieraj¹cy na radoœæ, zdrowie,
lekkoœæ i obfitoœæ oraz poczucie
spe³nienia w ¿yciu. Zapisy tel.
510-126-927.

VEGA Test- wykrywanie paso-
¿ytów, grzybów, bakterii, wiru-
sów. Usuwanie patogenów czê-
stotliwoœciami. Mo¿liwoœæ wizyt
domowych. Cieplice tel.
510-126-927 I410-K
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LEKARSKIE C.D.

PRACA

SPRZ¥TACZKÊ, 732-307-626.
H2799-G

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

H3121-G
HEIDELBERG salon masa¿u

erotycznego w Heidelberg- Niem-
cy szuka atrakcyjnych pañ równie¿
bez doœwiadczenia. Zapewniam za-
kwaterowanie, obs³ugê w jêzyku
polskim, super zarobki- stawka
godz. 45 euro. Tel. 0049/151-667-
411-98; 0049/175-240-70-35;
www.wellnessdeluxe-massagen.de

I163-G
AVON- konsultantka. Tel.

692-494-164. I268-G
PRZYJMÊ fryzjerkê,

669-017-071. I432-G

ZATRUDNIÊ kobietê do gastro-
nomii centrum JG. Tel.
603-608-313. I443-G

PRZYJMÊ do pracy w restaura-
cji: kucharkê, pomoc kuchenn¹,
kelnerkê. Tel. 609-117-353. I484-G

PRACA w ubezpieczeniach,
sta³a pensja, pe³ny etat. Wyma-
gania: œrednie wykszta³cenie, nie-
karalnoœæ, umiejêtnoœæ pracy w
zespole, ³atwoœæ nawi¹zywania
kontaktów, dyspozycyjnoœæ,
570-376-537 godz. 17.00- 22.00.

I531-G
RESTAURACJA Pasja zatrud-

ni pracowników na stanowisku:
kelner. Oferty prosimy sk³adaæ
codziennie w siedzibie firmy: Je-
lenia Góra, ul. Ma³cu¿yñskiego
4A. Tel. 75/75-64-30-535.

I538-G
PRACA w ogrodzie oraz drob-

ne prace konserwatorskie. Pielê-
gnacja trawników, drzew, ogród-
ka warzywnego, dyspozycyjnoœæ.
Atrakcyjne wynagrodzenie, ca³y
etat. Zadbaj o nasz ogród tak jak
o Swój! Kontakt- 792664743/
kontakt@wolnosci14.pl I560-G

JTEC Urz¹dzenia dla Przemy-
s³u w Jeleniej Górze zatrudni pra-
cownika kontroli jakoœci podze-
spo³ów z tworzyw sztucznych.
Prosimy przesy³aæ CV z listem
motywacyjnym na adres
info@jtec.pl Tel. 756440844.

I564-G
ZATRUDNIÊ elektromontera,

atutem bêdzie doœwiadczenie w
pracy na liniach napowietrznych i
kablowych. CV mo¿na przesy³aæ na
adres: biuro@energobest.eu lub
sk³adaæ osobiœcie w siedzibie fir-
my: Mi³ków, ul. Widokowa 2.

I567-G
ZATRUDNIMY agenta obrotu

nieruchomoœciami w Biurze
Nieruchomoœci Karkonoskie
601-55-64-94. I573-G

NIEMCY, ogrodnictwo dla ko-
biet 77/4820787, 602658917.

I60-K
PRZYJMÊ na stanowisko fryzje-

ra w centrum Piechowic,
693-325-381. I285-K

DYREKTOR Miejskiego Zespo-
³u Szkó³ w Œwieradowie Zdroju in-
formuje o mo¿liwoœci zatrudnienia
od 2.03.2015 na zastêpstwo do
koñca czerwca 2015 nauczyciela
matematyki i informatyki w pe³-
nym wymiarze czasu pracy w
Gimnazjum oraz SP,75/7816224.

I322-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Infor-
macja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl I324-K

ZATRUDNIÊ murarzy, cieœli
zbrojarzy. Praca od zaraz okolice
Jeleniej Góry. Poszukujemy do-
œwiadczonych pracowników. Wy-
nagrodzenie adekwatne do umie-
jêtnoœci. Tel. 881653821. I328-K

POSZUKUJEMY ratownika
wodnego do pracy na rekreacji na
basenie w HT Marcure Jelenia
Góra. Kontakt 510-111-415.I374-K

PRACA od zaraz dla opiekunki
osoby starszej w Niemczech/ w An-
glii. Wiosenne bonusy, szybkie wy-
jazdy. Tel. 519690458. I375-K

PRZYJMÊ do pracy na stano-
wisko barman- recepcjonista ze
znajomoœci¹ j.niemieckiego, nie-
zbêdny w³asny œrodek transportu.
Pa³ac Mi³ków „Spi¿”. Tel.
885-304-304. I378-K

PRACA w opiece w Anglii.
Nowa super oferta, wysokie zarob-
ki. Boles³awiec 519690458. I411-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiec-
ki, 501-099-367. H2607-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy
kat. B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

H3111-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. I363-G

NIEMIECKI- korepetycje. 10 lat
praktyki, wszystkie poziomy za-
awansowania. T³umaczenia. Trudne
przypadki, 509-705-674. I369-G

ANGIELSKI, 503-819-327.I506-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio. Tel. 606-62-82-49. I569-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

I93-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771.I359-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

WESELA, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. H3129-G

PIZZA na telefon, catering,
693-714-247; 75/64-33-089. I36-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹-
609-299-524. I208-G

TOWARZYSKIE

DAREK, 500-430-779.H2630-G
STARSZY dla pañ 40- 65 lat,

663-368-560. I48-G

£UKASZ, 792-705-885. I476-G
M£ODA namiêtna Magda zapra-

sza na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202. I536-G
BRUNETKA 30 lat zaprosi w

Cieplicach, od 12 do 24,
880-600-261. I547-G

SARA 45-latka zaprasza na
mi³¹ zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy
dziewczynê, 508-841-459.

ZGRABNA i zadbana Sylwia
21-latka zaprasza na mi³¹ zaba-
wê, 667-746-219. I551-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-

/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-503. I555-G
BLONDYNKA od 8.00,

739-051-945.
MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. I570-G
BOLES£AWIEC Agata 38 lat, za-

prasza, tel. 723-272-926.
H2188-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na ad-
res, szybko, tanio, solidnie, bez-
piecznie, 75/78-13-910; 604-419-
643; www.kamilbus.pl H2954-G

MPT- przewozy na lotniska:
Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-
ra VAT. Tel. 607-763-204.

H3092-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425. I28-G
PRZEWOZY do Niemiec, Belgii,

Holandii z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837. I56-G

PRZEWOZY osobowe
„Dario” Niemcy- Austria,
75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl I192-G

ELJAN-TRANS przewozy krajo-
we- miêdzynarodowe, luksusowe
autobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

I360-G
TOP-TRANS przewozy osobo-

we do Niemiec i Holandii, pe³ny pa-
kiet ubezpieczeñ, auta klimatyzowa-
ne, szybko i wygodnie, z adresu na
adres, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl I453-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯
PEGAZ. Przewozy osobowe

do Niemiec- wiosenna promocja
35 euro za osobê. Tel.
74/818-74-64; 665-359-696;
www.przewozypegaz.pl I503-G

DAR-POL przewozy osobowe ca³e
Niemcy, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Je-
zioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres bez
przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. I504-G

MIKROBUS 9-osobowy us³ugi
przewozu osób w kraju i za gra-
nic¹, lotniska, wyjazdy s³u¿bowe,
rodzinne, firmowe, szkolenia i inne,
601556495. H2266-K

NAJTAÑSZY, najstarszy lom-
bard w Jeleniej Górze, rok za³o¿e-
nia 1990, zaprasza na Armii Krajo-
wej 9, 75/76-46-183 i Plac Targo-
wy Zabobrze, tel. 75/64-38-747.
Jesteœmy najtañszym lombardem
na Dolnym Œl¹sku!!! I221-G

J&V Biuro Rachunkowe- szero-
ki zakres us³ug. Oferujemy przy-
stêpne ceny. Serdecznie zaprasza-
my od pn.- pt. w godz. 9.00- 16.00,
ul. Wazów 5, Jelenia Góra- Cieplice
(ko³o poczty). Tel. 75/64-67-789.

I261-G
PROSTY kredyt na dowód+

konto, 75-619-7-619.
LEASING na pojazdy, dla pod-

miotów, prosta procedura,
75-619-7-619.

KREDYTY wszystkie rodzaje dla
osób i firm, 75-619-7-619.

JELENIA Góra 1 Maja 60 (JCK)
biuro@millennium-kredyty.pl

I383-G
BIURO Rachunkowe- ksi¹¿ka

przychodów rozchodów, ksiêgo-
woœæ, ZUS, PIT-y, Jelenia Góra, ul.
Armii Krajowej 1 (I piêtro),
500-350-379. I407-G

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze po
wczeœniejszej rejestracji telefonicz-
nej 602-46-78-12, ul. Teatralna 1
pok. 311. I444-G

SZYBKA po¿yczka, 503-196-773.
CIEPLICE pogotowie gotówko-

we. Tel. 784-051-384.
POTRZEBUJESZ gotówki za-

dzwoñ. Tel. 784-932-503.
KOWARY szybka po¿yczka,

784-051-304.
WOJCIESZYCE, Œwierzawa-

szybka po¿yczka, 503-197-814.
PIECHOWICE 1500 z³ w domu

klienta, 503-196-763. I532-G
FINANSE po¿yczki. Tel.

503-197-808. I533-G

ZADZWOÑ 600400600. Tu
znajdziesz szybk¹ po¿yczkê na ja-
snych zasadach. Provident Polska
S.A. Koszt po³¹czenia wg taryfy
operatora. I323-K

KOSMETYCZNE

K O S M E T O L O G I A -
www.spahaus.pl 693-957-884.

I35-G
ACCESS Facelift- niezwyk³y

proces przywracaj¹cy komórkom
energiê m³odoœci; regeneruj¹cy i
odm³adzaj¹cy twarz i cia³o, zmie-
niaj¹cy ¿ycie. Cieplice tel.
510-126-927! I409-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H2599-G

BALBINA Biuro Rachunkowe
LMF 14416/99 us³ugi: osoby fizycz-
ne, prawne (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, sprawozdania, biznesplany)
odbieramy dokumenty. Pn-pt.
8.00-17.00; 75/76-57-434;
75/75-33-648. H2714-G

BIZNES, 732-307-626. H2800-G
PRAWNIK porady, sporz¹dza-

nie pism, windykacja,
606-245-298. I52-G

DOŒWIADCZONY prawnik- po-
rady, pisma procesowe, dotacje
unijne, konkurencyjne ceny,
782-422-295. I324-G
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POZIOMO: 1. Lata z pałeczką, - 5. Przemoc w kuchni, - 9. Wiosłuje w remizie, - 10. 
Stamtąd żubr obserwuje, - 11. Zabytek na kołach, - 14. Potoczna reanimacja, - 16. Słoma 
dookoła, - 18. Żółtodziób z czereśnią, - 19. Krewni burzyków, - 20. Obok młoteczka, - 22. 
Poważniejszy od proszku, - 24. Pole na szosie, - 26. Konkurencja dżinsów, - 29. Wyrobio-
na pływalnia, - 30. Trup na czasie, - 31. Z Danką na rękach, - 32. Krzewiony na używkę.

PIONOWO: 1. Nie dla drwala z Podhala, - 2. Papierek od kontrolerek, - 3. Razem 
z Rotterdamu, - 4. Przeszkoda dla dwojga, - 5. Siedzi w szczegółach, - 6. Domowy skrzyp, 

- 7. Więcej niż filtr, - 8. Narzucony z karety, - 12. Najlepszy w dziejach, - 13. Zdrowe na 
szczycie, - 15. Jedzie mleko do, do, do…, - 17. Gęsie głosy, - 21. W błocie szable tarza, 

- 22. Fragment tygryska, - 23. Masy bez klasy, - 25. Wspierają chromych, - 26. Wekuje 
się w Warszawie, - 27. Z Muzeum Wisły, - 28. Czynność czasu.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 9

Rozwiązanie krzyżówki nr 9
SREBRNE KLUCZYKI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 9 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Zofia Trajnowicz z Piechowic.

nr 11

Imię i nazwisko: Danuta Syryca
Zajęcie: z wykształcenia pedagog kultury; w jedynej i tej samej firmie 

- Jeleniogórskim Centrum Kultury - pracuje od 40 lat: wcześniej było to Re-
gionalne Centrum Kultury, a przed nim Wojewódzki Dom Kultury w Jeleniej 
Górze. Zaczynała pracę od stanowiska instruktora ds. doskonalenia kadr, 
przez kierowanie działem artystycznym, funkcję instruktora ds. upowszech-
niania tańca, aż po organizację imprez. 

1. Mieszkam tu, bo:
Pochodzę z Bogatyni. W latach 70. klub Kwadrat 

w Jeleniej Górze należał do najciekawszych klubów 
w Polsce. Postanowiłam tutaj odbyć praktykę 
dyplomową. Konsekwencją tego był etat w po-
wstającym właśnie Wojewódzkim Domu Kultury. 
I tak już zostałam w tej instytucji i tym mieście. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
W szkole podstawowej uchodziłam za dobrą 

uczennicę. Ale nigdy nie byłam pokornym dzieckiem. 
Kiedyś, zamiast uważać na lekcji języka polskiego, 
rozmawiałam z koleżankami. Nauczyciel wyrwał 
mnie do odpowiedzi, pytając, o czym jest mowa. 
Uchwyciłam tylko słowa: „Wpłynąłem na suchego 
przestwór oceanu”. Bez wahania odpowiedziałam: 

„Mowa jest o Oceanie Spokojnym”. Niestety, rzecz do-
tyczyła Mickiewiczowskich „Stepów Akermańskich”. 

3. Ten pierwszy raz:
Trema przed pierwszym publicznym wystąpie-

niem na scenie. Pierwszy kontakt z mikrofonem, 
tłum publiczności, światła na scenie i moja mło-
dość. Później było już tylko lepiej. 

4. Przebój życia:
„Dżuma” Alberta Camusa. Pierwsza lektura, którą 

tak obrazowo i emocjonalnie przeżyłam. Wielokrot-
nie do niej powracałam. 

5. Wkurza mnie:
Niekompetencja, zawiść i nieżyczliwość, z którą 

spotykamy się na co dzień. 
6. Oprócz rodziny, w życiu nie umiem się 

obejść bez...
Bez muzyki klasycznej i lirycznej, która wycisza 

i uspokaja. I bez kontaktów z ludźmi. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Kiedyś obiecałam sobie, że jeśli wygram w totka, 

wesprę finansowo szpital w Bukowcu. Słowa bym 
dotrzymała. Dla siebie wykupiłabym tylko wyciecz-
kę do Skandynawii. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem 
uczyniłabym...

Janka Melę. Osobę, która nie tylko pokonała 
i pokonuje własne słabości i bariery, ale jeszcze 
pomaga innym. 

9. Za późno na:
Na naukę jazdy konnej. 
10. Ulubiona anegdota:
Ostatnia, z jakiej się śmiałam:
Pewna kobieta kazała umieścić na swoim 

nagrobku napis: „I co się gapisz - też bym wolała 
w tej chwili leżeć na plaży”. 

MPP

Brawa dla...
Dla Koła Gospodyń Wiejskich w Pod-

górzynie za zorganizowanie zabawy na 
rzecz pogorzelców z Podgórzyna.

MPP
Włodarzy powiatu lubańskiego, któ-

rzy podjęli decyzję o dofinansowaniu 
w połowie zakupu nowego auta dla 
potrzeb Komendy Powiatowej Policji 
w Lubaniu. Nowa, oznakowana Kia 
Cee’d będzie wykorzystywana w służbie 
patrolowo-interwencyjnej i wspomoże 
pracę lubańskich funkcjonariuszy. Drugą 

połowę niezbędnych do zakupu funduszy 
pokryła Komenda Wojewódzka Policji we 
Wrocławiu.

(mat)
Dla Galerii Promocje działającej przy 

Osiedlowym Domu Kultury w Jeleniej 
Górze, za bardzo profesjonalne przy-
gotowanie wystawy zatytułowanej „Ale 
plama”, na której zaprezentowano naj-
ciekawsze obrazy powstałe w pracowni 
malarstwa dla dorosłych. Uczestniczki 
tej pracowni i zarazem autorki obrazów 
kierują brawa pod adresem Bogumiły 
Twardowskiej - Rogacewicz, która 
z zapałem i poświęceniem przepro-
wadzała amatorki przez tajemnice 
profesjonalnego malarstwa. Osobne 

podziękowanie dla pani Bogusi za 
dowcip i słowa otuchy kierowane do 
tych z Pań malarek, które traciły wiarę 
w swoje zdolności. 

MPP
Organizatorów i sponsorów Powiato-

wego Konkursu Wiedzy o Armii Krajowej 
i II Wojnie Światowej, który już po raz 
siódmy odbył się w Gimnazjum nr 3 
w Zgorzelcu. Przedsięwzięciu patronuje 
Światowy Związek Żołnierzy AK, obw. 
Zgorzelec, zaś jego pomysłodawcą był ś. 
p. Zygmunt Przybysz, były żołnierz AK 
i popularyzator wiedzy o Armii Krajowej 
wśród młodzieży. W konkursie uczestni-
czyli uczniowie z 10 gimnazjów z całego 
powiatu, a nagrody zostały rozdane 

do 9 miejsca włącznie. Były to bogate 
zestawy złożone z książek, słuchawek, 
notesów, kompletów do pisania oraz 
innych przedmiotów. Konkurs wygra-
ła Klaudia Krakowska z Gimnazjum nr 3 
w Zgorzelcu.

(mat)
Gwizdy dla:
Sprzedawcy z jednego z salonów 

telefonii Plus, który bardzo nieuprzejmie 
potraktował naszą Czytelniczkę. Klientka 
kupiła kartę, by doładować telefon. 
Okazało się, że aparat nie przyjmował 
kodu. Kobieta próbowała jeszcze raz 
zasilić konto, ale wynik był taki sam. 
Spróbowała użyć tego samego kodu 
w telefonie ojca, ale znowu wyskakiwał 

błąd. W tym samym salonie kupiła nową 
kartę i na miejscu ponownie próbowała 
doładować telefon. Gdy znowu nic z tego 
nie wyszło, zwróciła się do sprzedawcy 
z reklamacją. I usłyszała, że jest oszust-
ką, bo na pewno w domu sobie „nabiła” 
telefon. Klientka poszła do innego 
salonu, gdzie usłyszała, że wina jest po 
stronie operatora i takie błędy z kartami 
czasem się zdarzają.

GOK
Dla włodarzy gminy Podgórzyn za 

nieskuteczne działania w sprawie bez-
pańskich psów biegających po okolicy, 
od rodziców obawiających się realnego 
zagrożenia dla dzieci.

MPP
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POZIOMO: 5. Krawczyk, - 8. Dyscyplina, - 9. Dwururka, - 10. Koalicja, - 11. Chorowanie, - 13. 
Kontrakt, - 14. Wciry, - 15. Zęby, - 17. Kalosz, - 20. Dok, - 22. Uzda, - 24. Alki, - 27. Zadymiarz, 

- 29. Naczelnik, - 30. Kriologia, - 31. Antenka.
PIONOWO: 1. Wyborowa, - 2. ocelot, - 3. Spychacz, - 4. Piractwo, - 5. Kadrowicz, - 6. Ciułaczka, 

- 7. Kwatery, - 12. Ohyda, - 16. Byk, - 17. Kozaki, - 18. Ludzie, - 19. Szmelc, - 21. Fanga, - 22. 
Uznam, - 23. Dacza, - 25. Lenin, - 26. Iskra, - 28. Test.

Imię i nazwisko: Danuta Syryca
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Na niedawnym spotkaniu w jeleniogórskim 
Domu Kombatanta talentem popisał się wójt 

gminy Gromadka Dariusz Pawliszczy. Prze-
pięknie wykonał pieśń „Matko moja, ja wiem” 
będącą symbolem narodu ukraińskiego. Jak 

wyjaśnił nam wójt Gromadki, jego rodzice 
są rodowitymi Ukrańcami. Pochodzą ze 

wsi Pawliszcze leżącej na terenie 
województwa lubelskiego. Na Zie-

mi Dolnośląskiej znaleźli 
się wbrew własnej woli 

w ramach Akcji Wisła. 
Sam Dariusz Pawliszczy 
urodził się już tutaj i, jak 
wiemy, doskonale sobie 
radzi. Ostatnie wybory 
wygrał w pierwszej turze. 

Głosowało na niego aż 
65 procent mieszkańców gminy 

Gromadka, a o stanowisko wójta ubiegało się 5 kandydatów. Wy-
grana w samorządowych wyborach bardzo go ucieszyła, ale jeszcze 
bardziej uradowały go narodziny pierwszej wnuczki, Ani. Wójt Paw-
liszczy cieszy się, bo będzie miał z kim kultywować kulturę i tradycje, 
zarówno polskie, jak i ukraińskie. (11)

Podczas ostatniej sesji ustępującej rady Cieplic podkreśla-
no wspaniałą współpracę radnych między sobą. Przewodni-
cząca rady, Anna Bałkowska, zwróciła też uwagę na dobry 
kontakt z zarządem rady, któremu przewodniczy Robert 
Futerhendler. - To prawda - mówił z uśmiechem ten drugi. 

- Kiedy przewodnicząca schodziła po schodach po bułki na 
śniadanie, otrzymywałem zadanie do wykonania. Kiedy 

wracała, już było pytanie, jak idzie 
- śmiał się R. Futerhendler. Oka-

zuje się bowiem, że pani Ania 
i pan Robert mieszkają w tym 
samym budynku, przewodni-
cząca na górze, szef zarządu 
piętro niżej. Oczywiście prze-

rysował, ale widać było, 
że się rozumieją. Kto 

wie, pewnie wie-
le uzgodnień 

poczynili 
rozma-
w i a j ą c  

w oknach. 
(7)

Portal Oriet.pl podał, że 41-letni Hubert Papaj zo-
stał zwycięzcą międzynarodowego konkursu w grze 

Minecraft PE i wygrał 100 tysięcy euro. Według 
źródła, organizatorem konkursu była firma 

Mojang - twórca tej platformy. „Oceniano 
kreacje uczestników w trzech obszarach: 
racjonalności wykorzystania zasobów, 
samowystarczalności farmy oraz este-
tyki”. Pan Hubert okazał się najlepszy 
na każdym polu. Naszym zdaniem to 
mógł być decydujący argument dla 
zarządu województwa dolnośląskiego, 
który skierował go na odcinek dyrek-

torski w Zespole Profilaktyki i Rehabili-
tacji w Janowicach Wielkich. (6)

Stanisław Mrówka, do niedawna starosta lwó-
wecki, pędzi wesołe życie emeryta. Podkreśla, że 
ZUS na nim zaoszczędził, bo pracował dwa lata 
powyżej ustawowego wieku. PSL po raz kolejny 
wygrał wybory w powiecie lwóweckim, ale 
sam Stanisław Mrówka przekazał pokoleniową 
pałeczkę Marcinowi Fludrowi. Stary starosta 

jest zadowolony, że następca 
pochodzi z Wlenia, czyli 

jego okręgu wyborcze-
go. Niedawno Stanisław 
Mrówka wybrany został 
sołtysem miejscowości 
Strzyżowiec na kolejną kaden-
cję. Wolny czas wykorzystuje 

na pracę w swym gospodarstwie. 
Kontynuuje działalność 

w samorządzie powiatu 
lwóweckiego. Przewod-
niczy komisji finansów 
i budżetu. Jak na eme-
ryta aktywność godna 
uznania. (11)

Prezydent Jeleniej 
Góry, Marcin Zawi-
ła, doznał kontuzji.  
Podczas uroczystości 
wręczenia podzięko-
wań wolontariuszom 
uczestniczącym w Biegu 
Piastów miał zaban-
dażowany kciuk le-
wej ręki. Polityka? 
Powyborcze pora-
chunki? Ani jedno, 
ani drugie. Mar-
cin Zawiła wziął 
się po prostu 
z a  w i o s e n -
n e  p o r z ą d -
ki w domu, 
a  ś c i ś l e j 

- w piw- nicy. Pech 
chciał, że m i a ł 

nową, bar- d z o  
d o b r z e  z a - os t r zoną  

siekierę. Szczegółów zdarzenia 
nie zdradził, ale można się domyślić, że 
musiało boleć. (7)
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Podczas ostatniej sesji ustępującej rady Cieplic podkreśla-
no wspaniałą współpracę radnych między sobą. Przewodni-

zwróciła też uwagę na dobry 
zarządem rady, któremu przewodniczy Robert 

uśmiechem ten drugi. 
- Kiedy przewodnicząca schodziła po schodach po bułki na 
śniadanie, otrzymywałem zadanie do wykonania. Kiedy 

wracała, już było pytanie, jak idzie 
- śmiał się R. Futerhendler. Oka-

zuje się bowiem, że pani Ania 
pan Robert mieszkają w tym 

samym budynku, przewodni-
cząca na górze, szef zarządu 
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Prezydent Jeleniej 
Marcin Zawi-

doznał kontuzji.  
Podczas uroczystości 
wręczenia podzięko-
wań wolontariuszom 
uczestniczącym w Biegu 
Piastów miał zaban-
dażowany kciuk le-
wej ręki. Polityka? 
Powyborcze pora-
chunki? Ani jedno, 
ani drugie. Mar-
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się po prostu 
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ś c i ś l e j 

nicy. Pech 
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nie zdradził, ale można się domyślić, że 

To nie jest dobry moment na zawie-
ranie nowych znajomości i kontraktów 

- postaraj się nie wykorzystywać tej 
sytuacji. Na spotkaniu w bliskim gronie 
uważaj, co i do kogo mówisz. 

Bardzo pragniesz udowodnić, że 
potrafisz znaleźć się w każdej sytuacji 

- ten tydzień jest ku temu idealny. Miej 
jednak na uwadze, że natkniesz się 
na zasadzki. 

Wiosna wpłynie na Ciebie bardzo 
mobilizująco i dobrze byłoby to w koń-
cu wykorzystać. Zrób porządki i w 
domu, i w sercu. Pod koniec tygodnia 
pamiętaj o zobowiązaniu.

Jeśli pragniesz zmian - zrób to teraz. 
Gwiazdy postawią na Twojej drodze 
wiele interesujących osób i sytuacji. 
W pracy nic nie wpłynie na zawartość 
Twojego portfela, niestety.

W Twoich planach będą musiały 
nastąpić poważne zmiany i mogą one 
być związane ze Skorpionem. Pomyśl 
też o pozbyciu się przesadnej ambicji 
i… zazdrości.

Dobra passa w miłości i zawirowania 
w sprawach zawodowych. Jeśli bę-
dziesz musiał kogoś „przydepnąć” - nie 
miej skrupułów. 

Stawiasz na uczucie, które, nie-
stety, nie ma większej perspektywy. 
Oczywiście wiosna ma swoje prawa, 
ale budowanie związku na kłamstwie 
dobrze nie wróży.

Prawdopodobnie nie ominie Cię 
podróż, na którą nie masz ochoty, ale 
zmobilizuj się, warto! W sprawach 
codziennych nie pomoże płacz i zgrzy-
tanie zębów, tylko wola walki. 

Jesteś skłonny do wielu wyrzeczeń 
i poświęceń, ale nie w sprawach finan-
sowych. Uświadom tych, którzy na to 
liczą. Wielu zazdrości też Ci wyjątkowe-
go szczęścia, więc uważaj…

  
Ten tydzień poświęć komuś, kto 

od dawna to czeka. Nie rób scen, graj 
w otwarte karty, a przekonasz się, jak 
bardzo mylnie oceniałeś całą sytuację.

Wszystko poukłada się pomyślnie, 
ale nie możesz zamiatać problemów 
pod dywan - doprowadź do konfron-
tacji i spokojnie przedstaw swoje 
argumenty. Są mocne. 

Drobna sprzeczka nie powinna mieć 
żadnego dalszego ciągu, a jednak… 
Nie dąż na siłę do kompromisu, tylko 
stawiaj swoje warunki - najwyżej nie 
zostaną przyjęte.

(ep)

wracała, już było pytanie, jak idzie 
- śmiał się R. Futerhendler. Oka-

zuje się bowiem, że pani Ania 
i pan Robert mieszkają w
samym budynku, przewodni-
cząca na górze, szef zarządu 
piętro niżej. Oczywiście prze-

rysował, ale widać było, 
że się rozumieją. Kto 

wie, pewnie wie-
le uzgodnień 

Burmistrz Lubania, Arkadiusz Słowiński, złapał się 
we własne sidła. Mówi o tym żartobliwie, ale ewidentnie 
czuje wagę tematu. Otóż rok ubiegły w Lubaniu - rok wy-
borczy - był niezwykle bogaty w ludyczne przedsięwzięcia. 

W mieście odbyło się mnóstwo 
imprez kulturalnych i spor-

towych; inicjowano nowe 
tradycje, proponowano 

mieszkańcom udział w roz-
licznych, ogólnodostępnych 
przedsięwzięciach. Wybory 
pan burmistrz przeszedł 
skutecznie, a teraz musi 

utrzymać wysoką, kulturalną 
poprzeczkę, żeby go nie bra-

no za populistę. Stąd zwołana 
w ubiegłym tygodniu konferencja, 
poświęcona lubańskiemu kalen-
darzowi imprez, planowanych 
na 2015 rok. Jest bogato. Tak 

trzymać, panie 
burmistrzu! 

(8)
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Na niedawnym spotkaniu w
Domu Kombatanta talentem popisał się wójt 

gminy Gromadka Dariusz Pawliszczy
pięknie wykonał pieśń „Matko moja, ja wiem” 
będącą symbolem narodu ukraińskiego. Jak 

wyjaśnił nam wójt Gromadki, jego rodzice 
są rodowitymi Ukrańcami. Pochodzą ze 

wsi Pawliszcze leżącej na terenie 
województwa lubelskiego. Na Zie-

w
Sam Dariusz Pawliszczy 
urodził się już tutaj i, jak 

Głosowało na niego aż 
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